Nr. 93. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal, | 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi | 
ulica Czarnieckiego 1. 10. = Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


i Z RAZ ECA 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 177 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej nad- 
zwyczajnego profesora w niemieckim Uni- 
wersytecie w Pradze, dr. Wilhelma Wie- 
chowskiego, zwyczajnym profesorem far- 
makologii w Uniwersytecie w Wiedniu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
kwietnia b. r. nadać najmiłościwiej kiero- 
wnikowi 4-klasowej szkoły ludowej w Ko- 
lomyi i prowizorycznemu dyrektorowi szko- 
ly wydziałowej żeńskiej im. (es. Franci- 
szka Józefa tamże, Włodzimierzowi Korze- 
niewiczowi. złoty krzyż zasługi. 


Prezydynm krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało w etacie osobowym głównej 
Kasy krajowej we Lwowie i filialnej Kasy 
krajowej w Krakowie asystentami kasowymi 
w ХІ, klasie rangi: asystenta Urzedu depo- 
zytów cywilmo-sądowych we Lwowie, Stani- 
sława Zanka i asystentów podatkowych: 
Jana Reczyńskiego i Jana Zucharia- 
siewicza. 


Prezydent galie, Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował oficyantów pocztowych : 
Józefa Griinanera i Ludwika Gunię, u- 
kończonych  gimnazyalistów : Włodzimierza 
Halkiewicza, Kazimierza Grodeckiego, 
Wiktora Stopę i Bolesława B atkowskie- 
go, tudzież nkończonych realistów : Andrze- 
ja Stręka i Franciszka Rajtara, prakty- 
kantami pocztowymi. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 28 
kwietnia 1910 1. ХҮП 3275/70 z wykazem 
panujących w Galieyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra- 
wozdaŭ e. k. starostw, przedłożonych od 16 


Wtorek, 26 Kwietnia 1910. 


зашісівсомоа: 


rocznie .32 K, | ówierórocznie 8 K — hb, | 
piłrocznie . 16 K, | miesięcznie 2 А 70h, | 


W Niemczech 


„Przewodnik naukowy 
i półroczni abonenei bezpłatnie, је Й 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiercrocza! 
„Przewodnik“ prenwunerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach З K 80 h miesięcznie. 
i literacki“, dodatek miesięczny j 
jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


Rok 100. 


miejscowa: 


24 K, | ćwierórocznie 


rocznie С viel ; 
i2 K, | miesięcznie . 


6 K, 
półrocznie . 2K 


do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
głane ро 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 58 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 
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23 kwietnia 1910, -- zamieszczone jest 
w „Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego nu- 
тет Gazety Lwowskiej. 


do 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 25 kicietnia. 


Z położenia. 


P. Minister skarbu dr. Biliński od- 
był w ubiegłą sobotę konferencyę z dyrekto- 
rem „Bodenereditanstalt* Sieghartem, na któ- 
rej omawiano bliskie nadanie austryackiej po- 
życzki rentowej. 

Р. Minister skarbu oświadczył, że przy 
transakcyi pożyczkowej władze wielki nacisk 
kładą na współdziałanie grupy. ze względu 
na jej siłę kapitalu i ze względu na interesy 
kredytowe Państwa. Pożyczka ma być nadana 
і tym razem pocztowej Kasie oszczędności, 
która zeswej strony, jak przy ostatniej emi- 
зуї, ma zawrzeć układ z różnymi Bankami w 
Wiedniu i krajach. Przy przeprowadzanin ca- 
lej transakcyi pocztowa Kasa oszczędności 
działać będzie w porozumieniu z poszczegól- 
nymi Bankami. 

ж 

Poln. Corr. ogłasza rozmowę swego 
współpracownika z Prezydentem Izby Pat- 
taiem w sprawie oncegdajszegu postępowa- 
nia Prezydyum, oraz reformy regulaminu, 
przyczem Prezydent oświadczył: „Powracam 
zawsze do tego, że złe stosunki akustyczne i 
hałas posłów uniemożliwiają prowadzenie po- 
siedzenia. Przy zapytaniu, skierowanem do 
Prezydenta, jestem zdany na to, że ton luh 
ów Sstenograf lub urzędnik Izby, który znaj- 
duje się w pobliżu przeimawiającego, infor- 
mować imię musi o treści przemówienia. In- 
formacya ta z natury rzeczy jest niedostate- 
czna, gdyż trwa kilka sekund. Właśnie sły- 
szę, że p. Breiter w swem zapytaniu w spra- 
wie mianowania członkiem lzby panów, p. 
Wetzlera wygłosił twierdzenia, obrażające 
niektórych posłów, o czem jednakowoż do- 
wiein się dopiero ze stenograficznego proto- 
kołu i wtedy poczynię konieczne zarządzenia. 
W obecnych warunkach Prezydent jest zmu- 
szony odpowiadać na rzeczy, których jeszeze 
nie słyszał”. 


Sprawozdanie komisyi budżetowej Izby 


panów poleca do przyjęcia przedłożenie w 
sprawie podjęcia operacyj kredytowych. 

Corresp. Austria donosi, że chrześć. 
społ Zjednoczenie posłów do Rady pań- 
stwa na urządzonem w sobotę posiedzeniu 
uchwaliło jednogłośnie rezolucyę, w której 
daje wyraz oburzeniu z powodu obrazy, jaka 
onegdaj spotkała Prezydenta Izby Pattaia, 
który posiąpił według regulaminu i uchwały 
powziętej przez Izbę. Przy tej sposobności 
wyrażono Prezydentowi zaufanie i nieograni- 
czoną ѕушраїуе. 

Corresp. Zentrum ogłasza pod datą 
wczorajszą komunikat: Na odbytem dziś po- 
siedzeniu klubunarodowo-katolickie- 
go rozprawiano 0 sytuacyi politycznej. Со 
do stanowiska w sprawie rewizyi statutu 
Związku czeskich posłów wyrażono zapatry- 
wanie, że „Cesky Svaz“ nadal ma być utrzy- 
many, ażeby istniało forum dla czeskich po- 
słów służące do wzajemnej wymiany zdań i 
obrad nad wspólnemi sprawami narodowemi, 
Natomiast nie zgodzono się na żądanie, by 
statut zawierał zasadę obowiązywania wię- 
kszością głosów. i 

Poln. Corr. upełnomocniona została ze 
strony — jak zapewnia — najwiarygodniej- 
szej do oświadczenia, że powołanie przemy- 
glowca Bernarda Wetzlera do Izby panów 
nastąpiło wyłącznie z powodów jego wielkich 
i wybitnych zasług, położonych około reorga- 
nizacyi służby zaopatrywania austr.-węg. ar- 
mii. Wszelkie inne pogłoski są bezpodstawne. 

Ж 

ЗУ obecności 326 delegatów lokalnych 
orgunizacyj rozpoczął się w sobole w Pradze 
kongresnarodowo-wolnomyślnego 
stronnictwa czeskiego. 

+ 

Ze względu na niepomyślny stan finan- 
sów krajowych postanowił? Wydział kra- 
jowy Moraw na rok 191011 пів rozpisy- 
wać konkursu na stypendya dla wojskowych 
zakładów wychowawczych. 


Lwów, 25 kwietnia 1910. 

Słowo Polskie zarzuca Gazecie lwow" 
skiej, iż zamieściła telegram Biura korespon- 
dencyjnego, podający treść interpelacji P- 
Breitera. wniesionej na ostatniem posiedze- 
niu Izby posłów Rady państwa, a wymierzo- 
nej przeciw osobie Prezesa Koła polskiego. 
dr. Głąbińskiego. Organ ten podnosi przytem, 
iż Gazeta Lwowska uczyniła to „z precyzją” 
i „bez zastrzeżeń”, czem daje do poznania, 
że w ogłoszeniu tego telegramu, musiała być 


tendencya, ubliżająca stanowisku urzędowego 
organu. 

Otóż przedewszystkiem winniśmy zazna- 
czyć, że stanowisko Gazety Lwowskiej, jako 
organu urzędowego, wymaga, aby wszystko 
to, co się dzieje w parlamencie i co Biuro 
korespondencyjne pod własna odpowiedzial- 
nością lub na podstawie relacyi Reichsraths- 
correspondenz podaje do powszechnej wiado- 
mości, ogłaszać bez wszelkich ze swej strony 
komentarzy. 

Do jakichże konsekwencyj, polemik, za- 
żaleń i interpelacyj dałby powód organ urzę- 
dowy, gdyby pozwolił sobie na taki komen- 
tarz, zastrzeżenie lub zamiłczenie o fakcie, 
który stał się jawnie w Radzie państwa i 
przez wszystkie inne organa byłby podany 
do powszechnej wiadomości ! 

Ze względu na treść interpelacyi p. Brei- 
tera, redakcya Gazety Lwowskiej jest najmo- 
cniej przekonana, że zamilezeniem o tej in- 
terpelacyi byłaby ubliżyła ezeigodnemu Pre- 
zesowi Koła polskiego; zamilczenie to bowiem 
świadezyłoby o jakiejś obawie jawności, któ- 
rej dr. Głąbiński lękać się nie potrzebuje. 

Należytą odprawę tym zarzutom daje 
gam dr. Głąbiński, zamieszczając w dzienniku 
Zeit następujące oświadczenie: 

„Twierdzenia posła Breitera, wypowie- 
dziane dziś na posiedzeniu Izby w sprawie 
zamianowania p. Wetzlera członkiem Izby 
panów, nie są niezem innem jak zwykłem 
oszczerstwem. 

„Przedewszystkiem przy powoływaniu 
do Табу panów mężów, nie pochodzących z 
Galicyi, nie mam żadnego głosu doradczego. 
Propozycya mianowania przemysłowca Wetz- 
lera wyszła z Ministerstwa wojny i datuje 
się z czasów Ministra Krieghammera. P. Wetz- 
ler mianowicie oddał w poważnych czasach 
Ministerstwu wojny bezinteresowną usługę 
przez utworzenie własnym kosztem fabryki 
konserw w Trydencie. 

„Co się tyczy powołania dr. Starzyń- 
skiego do Rady nadzorczej Tow. „Schodni- 
ca“, eo rzekomo miało nastąpić na moją in- 
terwencyę, to stwierdzić należy, że dr. Sta- 
rzyńskiego powołano w miejsce zmarłego 
członka śp. Gniewosza, na propozycyę obe- 
enego Ministra skarbu dr. Bilińskiego ; stwier- 
dzam, że w tej materyi nie miałem żadnej 
rozmowy z p. Wetzlerem. 

» Co do rzekomej ofiary 200.000 kor. 
dla dziennika Słowo Polskie przez p. Wetz- 
lera, to nie mi o takiej ofierze nie wiado- 
mo; twierdzenie to wydaje mi się bardzo 
nieprawdopodobne, ponieważ dziennik ten 
jest w uporządkowanych stosunkach finan- 


LISTY PARYSKIE, 


RZ 


Każdoroczna wystawa Salonu „Sociebć 
des Artistes Indépendants“ jest dla Paryżan 
wypadkiem dnia. Oto sposobność miła, ażeby 
się pośmiać, wyzłościć, oburzyć, lub wzru- 
szyć. oto chwila, w której surowy krytyk 
Paris Journalu maczu swe pióro w truei- 
пів i jadzie, oto moment, w którym prze- 
chadzka ministra po Salonie, a potem przy- 
lepienie na obrazie bialej karteczki z napi- 
sem „Asqmt par l'Etat“, wyciąga biednego 
malarza z otchłani bezimienności i odrazu 
otwiera mu horyzonty lepszej doli. Czekają 
więc tej chwili niecierpliwie artyści, krytycy 
i publiczność, ta publiczność żądna raczej 
sensacyi lub pornografii, niź prawdziwej sztu- 
ki. A w tym roku sensacya była niemała. 
Pomiędzy artystów wystawiających tego roku 
w Salonie dostał się złośliwy figiel... osioł, 
prawdziwy osiol francuski, z długiemi usza- 
mi i poezciwą dobroduszną gębą. A było to 
tak: Wśród mnóstwa obrazów bezsensownych, 
jakich nigdy nie brak na wystawie Salonu 
Niepodległych, zwracał szczególniejszą uwagę 
jeden podpisany nazwiskiem „Boronali*, а 
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zatytułowany nastrojowo: „Słońce zachodzi nad 
Adrystykiem*. 

Bylo to płótno, pełne bezładnych kle- 
ksów i plam kolorowych, z których niczego 
nie można się bylo domyśleć. „(idzie tu mo- 
rze, a gdzie słońce?“ wołała publiczność, 
niejeden młody malarczyk otwierał z podziwu 
szeroko usta, wietrząc jakiś niebywały prze- 
wrót w sztuce lub nową szkolę, a krytyka 
zupełnie seryo rozprawiła się z niefortunnym 
i со najmniej bezezelnym autorem obrazu. 
Ї wówczas bomba pękła... pokazało się, że 
autorem nastrojowego „Zachodu słońca* byl 
osioł, któremu grono figlarnych malarzy przy- 
czepiło pędzel, umoczony w farbie do ogo- 
na. I tak to ogon ośli, machając na prawo 
i lewo pędzlem po płótnie, uwiecznił się w 
obrazie, który od biedy mógłby uchodzić za 
kompozycye jakiegoś symbolisty, czy impre- 
syonisty. Sprawa cała byta tak pomyślana, 
ażeby skompromitować Salon Niepodległych. 
W rezultacie jednak historya ta osla zrobiła 
wystawie kolosalną reklamę. Liczyła się wi- 
docznie z tym względem dyrekcya, urządza- 
jąca wystawę, gdyż obrazu nie zdjęto 1 do 
dziś dnia oglądać go można w 91 sali. Pa- 
ryż w ten Sposób ma nową sensacyę, pisma 
humorystyczne strawę, a kabarety nową Se- 
ryę piosnek. i 
26-ta wystawa Niepodległych znalazła w 
tym roku pomieszezenie w olbrzymim pawi- 
lonje z desek, który opierasię z jednej strony 
o prawy brzeg Sekwany, % drugiej zaś 0 roz- 


kwitłe pierwszymi listkami wiosennymi drze- 
wa skweru „Cours la Reine“. Brzydki. bru- 
dny barak w sąsiedztwie najwspanialszych 
gmachów i placu Zgody razi oczy prze” 
chodnia. Lecz miasto, choć niechętnie, musi 
się godzić na tę ostateczność, gdyż. brak w 
Paryżu sali, któraby mogła pomieścić wszy- 
stkieh Niepodległych. W pewnym roku były 
nawet usiłowania, ażeby z powodu tego Za- 
bronić wrządzania wystawy. Gdy wieść o tem 
rozeszła się wśród artystów, pewien chytry 
a figlarny malarz rozwiesił swoje obrazy na 
drzewach, w tem miejscu, gdzie zwykle stał 
barak. Fakt ten wzbudził taki entuzyazm W 
prasie i publiczności, że raz na zawsze 
zaprzestano myśleć o zawieszeniu Salonu. 
Zróbmy teraz małą przechadzkę po tegoro- 
eznym Salonie, choć nie jest to przechadzka, 
lecz raczej żmudna, daleka podróż. 

W trzydziestu sześciu oddziałach, a 
kolo stu salach znalazło pomieszczenie 5669 (1) 
obrazów. W pierwszej chwili nie sposób zo- 
ryentować się w tym chaosie płócien 
bez początku i końca, zwłaszcza, że obrazy 
wiszą obok siebie, zlewając się w jakiś о- 
błąkańczy. barwny kalejdoskop. — Dokładne 
zdanie sobie sprawy z każdego obrazu wy- 
magałoby kilkudniowej syzyfowej pracy. — 
Zmysł oryentacyjny, rzut oka wprawnego i 
praktyka z lat poprzednich dopomaga nam 
jednak do wybrnięcia z tego chaosu i wy- 
robienia sobie szybkiego poglądu na wartość 
i jakość prae wystawionych. Pewnem bowiem 


0- 


jest, że w takiej masie obrazów, że na wy- 
stawie, gdzie złożenie 25 franków daje pra- 
wo każdemu stawać w szranki, a żadna „jury“ 
nie kwalifikuje wartości dzieła, na pewno 
lwią część wystawy zapełnią bazgroty roz- 
maitych amatorów i amatorek, maniaków pe- 
dzla, częstokroć prawdziwych obłąkańców, 
nie mające nie wspólnego ze sztuką. Tego 
rodzaju „lakiernictwo“ poznaje się łatwo. — 
Krzyczy опо ze ścian o pomstę do nieba. 
albo sprawia przykre swędzenie prawej dło- 
ni. Chciałoby się doprawdy walić tych kre- 
tynów malujących, niszczących farbę i płó- 
tno, wymyślających dla oryginalności po- 
tworne kombinacye farb, albo szukających te- 
matu, który wzbudza obrzydzenie lub nudno- 
ści. Nie będę wyliczał imion tych licznych 
szaleńców tegorocznej wystawy w guście 
Rouseau (pantera — kaktusy — naga kobieta 
na kanapie — papuga). Nomina sunt odiosa, 
Niech ich Paryż ma w swojej opiece. — Po 
pierwszej irytacyi machnięcie dłonią i szu- 
kanie prawdziwych talentów. A tych jest 
niewiele, lecz zato uderzają w tej chwili w 
oczy wśród tego morza miernoty. Kompozy- 
cyi mało, przeważnie portrety, studya і pej- 
zaże. 


(Dokończenie nastąpi). 
Henryk Zbierzchowski. 


sowych. W każdym razie nie w tej mierze 
nie podejmowałem. 

„Co się tyczy wydzierżawienia fabryki 
lodu i konserw w Krakowie konsorcyum pry- 
watnemu, które ja miałem wskazać, to to 
twierdzenie p. B. jest nie do pojęcia. Fa- 
bryka ta w czasie pokoju jest kompletnie 
bezczynna, a rozporządza bardzo wielką chło- 
dzarnią; obeenie, z powodu słabej zimy daje 
się silnie odczuwać brak lodu dla zaopatrze- 
nia miast, między innemi i Wiednia w mię- 
so, a fabryka ta może w sobie pomieścić 
mięso z 8000 wołów, które w odpowiedniej 
chwili można na targ wysłać, co może od- 
dać wielkie usługi hodowcom bydła w Gali- 
cyi. Zwróciłem się więc do Ministerstwa woj- 
пу, aby fabrykę tę w czasie pokoju wydzie- 
rzawiło instytucyi krajowej. W Ministerstwie 
oświadczono mi, że to jest możliwe tylko za 
zgodą p. Wetzlera, ponieważ on ma zastrze- 
żone prawo pierwszeństwa przy ewentualnem 
wydzierżawieniu fabryki. Zwróciłem się do 
р. Wetzlera z tą prośbą i stwierdzam chę- 
tnie, że p. Wetzler okazał w tej ważnej spra- 
wie zupełnie bezinteresowną gotowość zrze- 
czenia się swego prawa na rzecz instytucyi 
krajowej. 

„Licznie zgłaszających się prywatnych 
reflektantów na dzierżawę naturalnie nie po- 
pierałem, lecz Towarzystwo rolnicze, ktorego 
prezesem jest ks. Czartoryski; według otrzy- 
manej depeszy ks. Czartoryski przybywa obe- 
enie do Wiednia, w celu ukończenia układów 
o dzierżawę. 

„Wielce ubolewania godne jest to, że 
p. Breiter rzuca takie; oszczerstwa na końcu 
posiedzenia przed feryami, kiedy nie można 
na nie natychmiast w Izbie odpowiedzieć.“ 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 22 kwietnia. 


(Wybór nowego burmistrza. — Reforma finan- 
sów. — Choroba dr. Madeyskiego ip. Petelenza). 


(w.) Dzisiaj o godzinie 10 rano odbył 
się w sali ratuszowej wybór nowego burmi- 
strza, który poprzedziły długie narady, nie 
zawsze zgodne i nie zawsze budujące. Jak 
wiadomo. Lueger wskazał następcę swego. 
Miał być nim P. Minister handlu dr. Weis- 
kirchner. Obecność P. Ministra w gabinecie 
i jego udział w doniosłych dla całego Pań- 
stwa pracach, przedsięwziętych przez Mini- 
sterstwo handlu, nie pozwoliły dr. Weiskirch- 
nerowi spełnić odrazu woli swego długoletnie- 
go przyjaciela i współpracownika. Rozumna po- 
lityka doradziła tedy gminie wiedeńskiej wy- 
brnąć z tego kłopotu w ten sposób, aby sta- 
nowisko prezydenta miasta obsadzić tymcza- 
sowo i to na tak długo, póki P. Minister dr. 
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Weiskirchner nie będzie mógł oddać się już 
całkowicie zaszezytnej imisyi przeprowadzenia 
tych wszystkich dalekoidacych planów i za- 
miarów, jakie pozostawił w spusciźnie odro- 
dzicieł Wiednia — Lueger. Wybór gminy 
padł na pierwszego wiceprezydenta dr. Neu- 
mayera. Zgodził się na niego najsilniej re- 
prezentowany w kadzie miejskiej klub chrze- 
ściańsko - społeczny, liczący 129 członków, 
który decyduje właściwie o losach miasta, 
nie ulegało więc żadnej watpliwości, że dr. 
Neumayer wyjdzie z urny wyborczej zwycięz- 
eą. Na 146 głosujących padło na kandydata 
chrześciańsko-społecznego 129 głosów, co jest 
nowym dowodem solidarności i doskonałej 
organizacyi tego stronnietwa. 

Przed godz. 11 rano ukończono głoso- 
wanie, a nowowybrany prezydent przemówił 
krótko do Rady, dziękując zaś za zaufanie, 
złożył obietnicę pokierowania sprawami mia- 
sta w ten sposób, aby za jego rządów nie 
spadły na mieszkańców stolicy nowe ciężary 
i zobowiązania. Jestto przyrzeczenie dla Wie- 
deńczyków ważne. Wiedeń rozszerza się nad- 
zwyczajnie. Rozmiary jego za Luegera zwię- 
kszyły się o 58 klm. kw.. tak, że Wiedeń 
liczy obecnie 273 klm.?, w tem samem tem- 
pie rosły wszakże wydatki, a budżet doszedł 
do niebywałej wysokości. Na tę gospodarkę 
spoglądał Wiedeń z podwójnem uczuciem, na 
które składały się zadowolona próżność i o- 
bawy o przyszłość finansową miasta. Inwe- 
stycye pochłonęły miliony. Piękne gmachy, 
place, pomniki, powstawały jakby pod 
wpływem  czarodziejskiej jakiejś woli 
Wiedeń przekształcał się z roku na rok 
na wielkoświatową stolicę — nie wszystkie 
jednak przedsięwzięcia cieszyły się równem 
powodzeniem, (Często zawodziły rachuby, а 
każdy z takich zawodów odbijał się fatalnie 
na kieszeniach mieszkańców. Luki budżeto- 
we starano się latać powiększaniem opłat za 
gaz, elektryczność i tramwaye: dzisiaj Wie- 
deń ma najdroższe oświetlenie i najdroższą 
taksę ruchu przewozowego, dr. Neumayera 
czeka tedy niełatwe zadanie związania końca 
z końcem gospodarki finansowej bez równo- 
czesnego obciążenia podatników. Kto wie, czy 
nie okaże się potrzeba zrezygnowania z nie- 
jednego planu i niejednej myśli, która miała 
wprawdzie па celu uświetnienie Wiednia, ale 
zbyt mało liczyła się z realną, oszczędna go- 
spodarką. 

W Izbie poselskiej wrze praca gorączko- 
wa. Trwała sanacya finansów państwowych 
leży widocznie wszystkim na sercu. Zmora 
deficytu i związanych z nim powikłań zja- 
wiła się u wrót pałacu reprezentantów ludu 
i rozbudziła ich z letargu. Ze sprawą poży- 
czki stanęła równocześnie na porządkh dzien- 
nym kwestya uzdrowienia budżetu. P. Mini- 
ster skarbu zajmuje się nią ustawicznie, a 
z mowy jego, wypowiedzianej 21 bm.. wynika, 
że ma na myśli wprowadzenie w życie takiej 
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ZEMSTA. 


(Pierre Dax: „L'Enfant de la Sequestróe'). 


Qzęść druga. 
І 
(Ciąg dalszy). 


Powróciwszy do siebie Rugtre spędził 
parę godzin w głębokiej zadumie. 

W chwili właśnie, gdy mógł mieć na- 
dzieję, że jego dotychczas smutne i bezbar- 
wne życie zakończy się stanowczo i rozpro- 
imieni cichem, domowem szczęściem, w tej 
właśnie chwili nagły grom z jasnego nieba 
groził całkowitą ruiną.... 

Cóż pomogą jego zapewnienia i przy- 
sięgi? Gdyby nawet Anna pod wpływem 
uczucia uwierzyła im na chwilę, z czasem 
obudzą się watpliwości, a zmora w postaci 
unieszczęśliwionej kobiety i opuszczonego 
dziecka nie przestanie prześladować ich obojga. 

Nie! należało uczynić wszystko co tylko 
możebne. aby te wątpliwości raz na zawsze 
usunąć. Inaczej wszystko stracone! 

Porwał się i jeszcze tegoż wieczoru był 
w drodze do Moulins. 

Pierwszem jego zadaniem było wyszu- 
kanie metryki urodzenia synka pani Boisselle, 
lecz nadaremnie przeszukiwał wszystkie me- 
tryki w odpowiednich latach w parafii, do 
której należał majątek Parioles. Napróźno też 
czynił poszukiwania w regestrach stanu cy- 
wilnego. Po kilka razy w ciągu dni kilku 
ponawiał badania, zawsze bezskutecznie. 
Ogarniała go już rozpacz. 

Wtem przyszło mu na myśl, że dzie- 
cko to mogło przyjść na świat nie w Pario- 
les, lecz w domu rodzieów pani Julii, po- 
dówczas jeszeze żyjących w Tremblay, gdzie 
też natychmiast pojechał.  Przypuszezenie 
było trafne i niebawem uszczęśliwiony Emil 
miał już w ręku autentyczną kopię metryki 


reformy postępowania przy obradach nad 
podatkami, aby ona ułatwiła porozumienie 
między Izbą poselska a Izbą panów i stwo- 
rzyła łaczną platformę, na której w równej 
mierze uwzględnione być mogą życzenia i 
postulaty wszystkich warstw i klas społe- 
eznych naszej Monarchii. 

Jest rzeczą powszechnie znaną, źe w 
kwestyj nakładania nowych ciężarów istnieją 
zawsze silne różnice zdań między obu Izba- 
mi. Słusznie podkreślił też Р. Minister skar- 
hu znaczenie tego antogonizmu, który nieje- 
dnokrotnie opóźnia lub utrudnia przeprowa- 
dzenie najpilniejszych postulatów gospodarki 
państwowej, istniejącej ustawy z roku 1867, 
który opiera się na rozszerzeniu. 


Projekt P. Ministra, idzie więc w tym 
kierunku, aby umożliwić wspólne, a nie jak 
dotąd oddzielne obrady przedwstępne, w któ- 
rych braliby udział zarówno reprezentanci 
Тиру posłów, jak i Izby panów, tak, aby ka- 
21у projekt podatkowy przeszedł przez alem- 
bik wszechstronnego rozpatrzenia, zanim do- 
stanie się przed forum publiczne obu Izb. 
Będzie to istotnie wielkie uproszczenie, któ- 
re usunie raz na zawsze tę obawę, że pro- 
jekt jakiś przyjęty przez Izbę posłów, może 
nie być ratyfikowany przez Izbę panów. 

Projekt P. Ministra stoi w ścisłym 
związku z tą pomyślną sytnacyą, јака wy- 
tworzyła się teraz w Izbie. Wszystkie stron- 
nictwa pragną gorąco reformy podatków, 
chcą zasilenia kas państwowych поугеті źró- 
dłami, chcą zdrowej, opartej na zdrowych 
zasadach gospodarki finansowej. Jeżeli z tego 
zbiorowego nastroju, z tego mnóstwa proje- 
któw, wyłoni się istotnie reformataka, która 
położyłaby silne podwaliny budżetu państwo- 
wego, lzby poselskie parlamentu austryackie- 
go będą mogły powiedzieć o sobie z dumą, 
że sesyi powielkanocnej nie zmarnowały, bu- 
dując dzieło wielkie i pożyteczne. 

Przechodząc ze spraw ogólnych do kroni- 
ki faktów bieżących, podkreślić przedewszyst- 
kiem muszę z radością, że poważna choroba 
JE. b. Ministra Madeyskiego przybrała for- 
my rokujące jak najlepsze nadzieje. 

Zdaniem prof. Neussera organizm cho- 
rego przetrzyma obecne stadyum, w. którem 
po zewnętrznie dokonanej operacyi abscesu 
płucnego stan JE. Madeyskiego przestał być 
groźny. 

Poseł Petelenz ma się dzisiaj ró- 
wnież znacznie lepiej. P. Prezydent Mini- 
strów dopytywał się o jego zdrowie i otrzy- 
mał odpowiedź pomyślną. P. Petelenz przyj- 
muje już odwiedziny, а otoczony troskliwą 
opieką przybyłej z Krakowa żony i kolegów 
parlamentarnych, powróci zapewne niezadłu- 
go do swych obowiązków poselskich. 
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28 kwietnia 1910. 
(Uroczystość doręczenia koron dla Jasnej Gory 


w Watykanie). 


Rzym, 


Nie mógł lepiej zakończyć się sezon 
wiosenny w Rzymie, teraz, gdy}już dużo osób 
zaczyna wyjeżdżać. jak uroczystością podnio- 
słą, która odbyła się wczoraj w Watykanie. 
Zebrało się na dziedzińcu św. Damazego 
o godzinie 11 w południe około trzysta osób, 
bisknpów. księży, panów, pań polskich. a 
ztamtąd wyruszyło саїе grono do apartamen- 
tów na pierwszem piętrze, a mianowicie do 
sali wielkiego Konsystorza, gdzie miało od- 
być się posłuchanie. Tutaj też stały, na pul- 
picie ustawionym niedaleko tronu, owe dwie 
korony ze złotej kowanej blachy, z gwiazda- 
mi brylantowemi, wysadzane dyamentami, sza- 
firami, wielkimi opalami i perłami, tak. że је 
wszyscy goście snadnie obejrzeć mogli. | 

Naturalnie, że wobec tak ogromnej li- 
czby polskich gości sala Konsystorza rychło 
się wypełniła. — Trudno mi jest wyliczyć 
wszystkich obecnych, spróbuję jednak podać 
nazwiska tych osób, jakie udało mi się za- 
parniętać. Nasamprzód więc deputacya z Oze- 
stochowy i zgubernii piotrkowskiej z przeo- 
ren Jasnej Góry O. Rejmanem na czele: 
książę Stefan Lubomirski z rodziną, hr. Ro- 
gier Lubieński, p. Trepka, dwu panów Szwaj- 
cerów, czterech mieszczan # Qzęstochowy, 
ksiądz prałat Maksjako przedstawiciel bisknpa 
włocławskiego Zdzitowieckiego, w którego 
dyecezyi Częstochowa leży, z Warszawy, pra- 
łat Rembieliński z Warszawy. Jest także ks. 
Arcybiskup Bilczewski, poseł do Dumy /u- 
kowski z żoną, hr. Władysław Tyszkiewicz. 
mieszkający obecnie w Medyolanie, pani Łę- 
cka z Wilna z córką, margrabina Elżbieta 
Wielopolska, hr. (renowefa Platerowa, hr. 
(zapska z Krakowa, p. Aleksander Mańkow- 
ski z rodziną, matka Borzęcka, przełożona 
Sióstr Zmartwychwstanek rzymskich ; Siostry 
Nazaretanki, pani Leopoldyna Chrapowieka, 
hr. Stanisławowie Platerowie, hr. Sobański, 
hr. M. Bispingowa z Litwy, były ambasador 
w Teheranie i Kairze hr. Karol Załuski z 
piersią okrytą orderami, p. Kazimierz Chła- 
powski, członek pruskiej Izby panów z córką 
i synem; księstwo Ferdynandowie Radziwił- 
łowie (książę z wielką wstęgą I gwiazdą or- 
deru św. Grzegorza) z synową z domu hr. 
Zamoyską, pp. Hallerowie, hr. Walerya Bor- 
kowska, hr. Baworowscy, pp. Krzeczunowi- 
czowie, hr. Komorowski. 

Widzę ks. Arcybiskupa Teodorowicza, 
arcybiskupa Symona, biskupów: Nowowiej- 
skiego z Płocka, ks. sufraga Nowaka. biskn- 
pa Pelezara, ks. prałata Skirmunta. monsi- 
gnora Adama Sapiehę. profesorową W. Za- 
krzewską z Krakowa, hr. Ozosnowskich. rzeź- 
biarza Antoniego Madejskiego, księdza Smo- 
likowskiego, Czorbę, Marszałkiewicza, mło- 
dego hr. Karola Raczyńskiego. Obecni są ró- 


narodzenia Lucyana-Fugeniusza, syna Karola 
i Julii Boisselle. 

Pierwsza część zadania była spełniona. 
Pozostawała część druga, niewątpliwie jeszcze 
ważniejsza, to jest znalezienie dowodu, że on 
w tych właśnie latach nie był w kraju. Pa- 
miętał dobrze, że on czas dłuższy przed uro- 
dzeniem owego Lucyana Boisselle był w da- 
lekiej podróży za Oceanem, w Ameryce. Już 
teraz jednak dat dobrze nie zachował w pa- 
inięci, — należało szukać dowodów niezbi- 
tych — gdzie je znaleźć? 

Powróciwszy do Rocheins nadaremnie 
szukał ich wśród swoich papierów. Były lu- 
Żne zapiski, notatki z podróży, ale nie zaopa- 
trzone datą, nie mogły służyć za dowód. 

Wtem jasna myśl zabłysła w głowie 
Emila. 

Pokój jego matki, był od czasu jej śmier- 
сі nienaruszony. Tam z pewnością znaleźć 
się mogły dowody, przedewszystkiem w li- 
stach. które on z podróży pisywał, a które 
miłość macierzyńska zachować musiała w 
całości. 

Z gorączkowem biciem serca i głębo- 
kiem wzruszeniem przekroczył Rugóre próg 
tego pokoju, w którym pozostało wszystko 
tak, jak było w chwili śmierci staruszki. Pod 
oknem stały krosna z rozpoczętą robotą, na 
biurku leżała otwarta książka... 

Wzruszenie to jeszcze się wzmogło, gdy 
mu przyszło otworzyć biurko i wyjmować 
ztamtąd pożółkie papiery, powiązane staran- 
nie ręką matki różnokolorowemi, już dziś 
zbladłemi wstążeczkami. Na najgrubszym pa- 
kiecie widniał napis drżącą ręką staruszki 
nakreślony : 

„Od mego drogiego syna.“ 

Łzy zakręciły się w oczach Emila, gdy 
otwierał ten pakiet. 

Ale otworzywszy go, omal nie krzyknął 
z radości. 

W osobnej dużej kopercie, opatrzonej 
napisem: „Z podróży* ujrzał wszystkie swo- 
je listy w kopertach z pieczęciami pocztowe- 
mi zupełnie jeszcze wyraźnemi. 

Rugere położył przed sobą metrykę 
urodzenia Lucyana Boissella i porównywał 
teraz jej datę z datami pieczęci pocztowych 
na listach. 


Już list pierwszy był niezbityim dowo- 
dem. Na pieczęci widniała data poprzedzają- 
са о jedenaście miesięcy dzień urodzenia Lu- 
cyana Boisselle. A list ten pisany był z 
Suezu. 

A po nim szły inne listy w nieprzer- 
wanym ciągu przez rok cały. 

Rugere uczuł w tej chwili, jak gdyby 
olbrzymi ciężar zsuwał mu się z piersi. Ode- 
tehnął lekko, swobodnie. Straszna zmora prze- 
stawała go tłoczyć. Teraz łzy wzruszenia, nie- 
powstrzymywane, zalewały mu policzki, a sło- 
wa głębokiej wdzięczności dla zmarłej matki 
wyrywały mu się z ust drżących. Wszakże 
to ona, jej pieczołowita miłość przynosiła mu 
ocalenie i wracała mu wymarzony spokój i 
szczęście | 

O świcie Rugere wyjechał z Rocheins, 
wioząc z sobą drogocenne dokumenty, a przy- 
bywszy do Paryża, podążył wprost do mie- 
szkania Anny. 

Ona wybiegła naprzeciw niemu, wycią- 
gając obie dłonie na powitanie. Nie potrze- 
bowała pytać, bo z jego rozjaśnionej twarzy 
wyczytała odrazu radosną nowinę. 

— Szczęście nasze ocalone! — mówił 
on, przyciskając do piersi tę, którą w kilka 
dni później nazwał w upojeniu swoją żoną. 


И. 


W dworku starej Katarzyny w Bredons 
піс się z pozoru nie zmieniło. Tylko piastun- 
ce było nieraz pusto i smutno, bo jej uko- 
chany Lucek, którego dzieciństwo jak matka 
rodzona pieczołowicie strzegła, dorósłszy, od- 
bywał nauki w Paryżu i zaledwie kilka ty- 
godni w ciągu roku mógł spędzić w skro- 
mnym dworku, który za dom rodzinny uwa- 
żał, Uczył się doskonale, a koszta wychowa- 
nia pokrywały pieniądze, które Katarzynie 
punktualnie doręczał p. Barry, notaryusz z 
sąsiedniego miasteczka Murat, z polecenia Ka- 
rola Boisselle. 

Lucyan kończył już nauki. Wyrósł na 
bardzo przystojnego młodzieńca, który nie- 
tylko urodą, ale i niezwykłymi przymiotami 
umysłu i serca powszechną zwracał uwagę. 
Posiadał poważanie nauczycieli i miłość ko- 
legów, — żył w dostatku, bo pieniądze do- 


starczane mu za pośrednictwem Katarzyny. 
były aż nadto wystarczające. Pomimo to je- 
dnak duszę Lucyana od lat wczesnych zale- 
саа niewytłumaczona tęsknota. W gronie ko- 
legów czuł się zawsze jakby skrępowanym i 
onieśmielonym. Tajemnica, ciężąca na jego 
urodzeniu, przytłaczała go smutkiem, którego 
піс rozproszyć nie zdołało. Z natury powa- 
żny, hałaśliwych zabaw nie lubił, nie starał 
się też i nie próbował nawet oszołomić w 
wirze paryskiego życia. Jedynem jego pra- 
gnieniem było dotrzeć do rozwiązania zagadki 
swego pochodzenia. 

Ale to szło mu nie sporo. Zacna Kata- 
глупа nie wiele powiedzieć nn mogła. Gdy 
dorósł, na pierwsze jego pytania opowiedziała 
mu szczegółowo odwiedziny jego rodziców w 
chwili, gdy go powierzali jej opiece. Nie taiła 
się przed nim, że matka zdawała się zmu- 
szoną do tej rozłąki, zrozpaczoną i chorą. 
Poza tem sama nie wiedziała nie i ani ojca, 
ani matki odtąd nie widziała nigdy. Doręczyła 
tylko Lucyanowi mały medalionik zawieszony 
niegdyś na szyi dziecka w chwili rozstania, 
na którym, na odwrotnej stronie, wyryte było 
nazwisko: Julia Valeourt, a prócz tego list 
krótki z żądaniem wiadomości o dziecku, pod- 
pisany: Karol Boisselle, bez daty i miejsca 
wysłania. 

Nie o wiele więcej mógł powiedzieć no- 
taryusz z Murat. który regularnie otrzymywał 
przesyłki pieniężne, ekspedyowane z rozmai- 
tych miejseowości przez tegoż Karola Bois- 
selle. 

Ponieważ Lucyan nosił to samo nazwi- 
sko, przeto nie ulegało dla niego wątpliwości 
że ów Karol musiał być jego ojcem. a Julia 
Valcourt, to niezawodnie było nazwisko pa- 
nieńskie jego matki. 

Ku tej matce zwracało się całe serce 
młodzieńca. — Wedle słów Katarzyny, wyo- 
brażał ją sobie bladą, wątłą, chorą, zła- 
maną smutkiem i rozpaczą. W myśli snuł 
najrozmaitsze przypuszczenia, a w wyobraźni 
jego ta matka stawała się ideałem cierpienia 
i ofiary, ideałem, ku któremu wyrywała się 
cała jego utęskniona dusza... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


wnież ks. Maciej Radziwiłł z żoną, Meksy- 
kanka. z domu Milmo. hr. Juliusz Ostrowski. 
p. Korytko, hr. Cieszkowski, księstwo Ada- 
mowie Czartoryscy zSieniawy, hrabianka Mohl 
z Litwy. panna Szeligowska, ks. prałat Wi- 
Śniowski ze Lwowa, księżna z Narzymskich 
Feliksowa Ogińska, księżna Ogińska z domu 
hr. Skórzewska і t. d. 1 t. d. 

Służbę pełnili monsignor Bisleti, ma- 
jordomus papieski (którego babka była Pol- 
ką), zawsze uprzejmy i bardzo bystry, który 
zapewne niezadlngo będzie mianowany kar- 
dynałem z wielką stratą dla Polaków, Inon- 
sienor Sanz de Samper, Chilijczyk o śniadej 
twarzy i kruczych wlosach i monsignor Adam 
Sapieha, szatny papieski 

O pół do dwunastej dano znać,. że 0. 
Swięty chce. przed ogólną audyencyą, przy- 
јас oddzielnie deputacyę. z Częstocho- 
wy z О. Rejmanem na czele i to w 
sali tronowej. Wszystkie więć osoby wcho- 
dzące do deputacyi przeszły do tej sali. Po 
chwili wszedl Pius X. Stała się religijna 
cisza, Wszyscy uklękli. 

Papież pobłogosławił. rozmawiał bar- 
dzo krótko z kilku osobami, jakie mu były 
przedstawione i przeszedł zaraz do sali Kon- 
systorza. Zasiadł na tronie. około które- 
со ugrupowali się arcybiskupi i biskupi. O. 
Rejman w białej sutannie i ріцкее. Wtedy 
zbliżył się do tronu JE. ks. Areybiskup Bil- 
ezewski, ukląkł, ucałował stopy Papieża i 
odczytał adres dziękczynny po łacinie. Zna- 
ny jest zapewne wszystkim dobituy а tak 
przytem dźwięczny głos ks. Arcybiskupa Bil- 
czewskiego. Ńłychać go było doskonale, a 
przytem odzywaly się wyrazy podziwu dla te- 
go glosu. tak harmonijnego i milego. Dzię- 
Комаї on Papieżowi za tak wspanialy dar, 
zapewniał о niezmiennem przywiązaniu pol- 
skiego narodu. 

Odpowiadał Ojciec św. w języku wło- 
skim, mówiąc. iż tak jak jeden z jego po- 
przedników na Stolicy Apostolskiej ofiarował 
korony, które niedawno świętokradzkim вро- 
sobeni skradzione zostały, tak i On pragnął 
posłać korony w miejsce tamtych. Powie- 
dział także. że naród nasz potrzebuje błogo- 
sławiemstwa N. Maryi Panny w swojej nie- 
doli (nelle sue tribulasiom) i że szczególniej 
шт są drodzy Polacy. 

Wkońcu upoważnił wszystkich obecnych 
biskupów i proboszczów do udzielenia para- 
fianom swoim Apostolskiego błogosławień- 
stwa. oraz wezwał venerabile fratello — jak 
się wyraził — ks. arcybiskupa Symona, aby 
jego mowę po polsku streści, co też dostoj- 
ny arcybiskup uczynił. 

Audyencya zakończyła się ncałowaniem 
ręki Papieża. Gdy wszyscy obecni ustawili 
się w dwu rzędach w koło ogromnej sali, 
і przyklękłi, wtedy Papież obszedł wszyst- 
kich. podając rękę do pocałunku ; zatrzymał 
się przez chwilę przy księciu Ferdynandzie 

Radzi wille. 

Na zakończenie jeszcze, w chwili kiedy 
Pius X. zbierał się ku wyjściu i udzielał 
błogosławieństwa, odbily się o ściany trzy 
gromkie okrzyki: Niech żyje! niech żyje! 
niech żyje! 

Deputacya częstochowska udała się je- 
szcze do kardynała sekretarza stanu Merry 
del Val, na górne piętro 1 tam została przy- 
jęta. Fotografowano Się także na dziedzińcu 
św. Damazego. 

Teraz pozwoliłbym sobie uczynić je- 
szcze uwagę, aby korony te tak, jak i inne 
kosztowności obrazu złożono do skarbca na 
Jasnej (Górze, aby je raz na zawsze uchronić 
od świętokradztwa, a na obrazie cudownym, 
aby zawieszono wierne kopie. Dlatego daję 
podobną radę. że w Bazylice Watykań- 
skiej w ten sposób robią. Jest n. p. kaplicy 
chóru w tej Bazylice po lewej stronie od 
głównego wejścia, gdzie w niedzielę zwykle 
odbywa się nabożeństwo, obraz N. M. Pan- 
ny. ozdobiony wspaniałą obrączką z gwiazda- 
mi brylantowewi. Ale są to tylko kopie, bo 
oryginały gwiazd, z pysznemi soliterami bry- 
lantowymi, ogromnej ceny. złożone są w 
skarbcu, gdzie je można oglądać. 

0. Rejman, z kilku osobami deputacyi 
opuścił już dziś Rzym, gdyż ukoronowanie 
cudownego obrazu przez ks. biskupa Zdzitowie- 
ckiego ma się odbyć w najbliższych dniach. 
Również zapewniono sobie specyalną straż 
w pociągu od granicy do Uzęstochowy, 2 o- 
раму, aby w czasie obeenym napadów 1 roz- 
bojów na kolejach rossyjskich, nie by- 
ło jakiej niespodzianki. Zdaje się, że 1 wła- 
dze rossyjskie uznały słuszność, powyższych 
obaw. 

Cala ta uroczystość zostawiła w pa- 
mięci obecnych z trzech dzielnie Polski jak 
najwznioślejsze wspomnienie, a szczęśliwym 
musi być zwłaszcza przeor Paulinów О. Rej- 
man. gdy pozyskał tak drogocenną pamiątkę 
do swego klasztoru. 20). 


Z Sejmu chorwackiego. 


W dalszym ciągu nocnego posiedzenia 
Sejmu z piątku na sobotę p. Frank oświad- 


3 
czył, że manuskrypty pokazywane przez p. | w Muerzsteg, będący własnością Najj. Pana. — 
Milestareeviea, mające udowodnić, że dr. Krsu- | Obecnie Monarcha zarządził, by na czas wy- 


javi wygotował koncept mowy prokuratoro- | stawy przeniesiono całe wewnętrzne urządzenie 
z oryginału do kopii. 


wi w procesie zagrzebskim o zdradę stanu, 
Otwarcia wystawy dokona Najj. Pan dnia 


pochodzą rzeczywiście z jego ręki. 
Ban dr. Tomasië oświadczył, że nie | 7 maja o godzinie 10 przed południem, po- 


chce obeenie wchodzić w słuszność, lub nie- | czem wiedzi część wystawy w następującym 
słuszność tych zarzutów. Jest rzeczą zrozu- | porządku: dom Rzeszy niemieckiej, wystawę 


miala, że postępowanie sądu było ściśle u- 
stawowe — należy przytem pamiętać, że 
jeśli zarzuty byłyby prawdziwe, to można to 
tak rozumieć, że odnośne organa Administra- 
cyi państwowej dają się pouczać co do formy. 

Organa państwowe — wywodził ban — 
powinny być otaczane szacunkiem, a jeśli ра» 
nowie nie zechcecie tej zasady szanować, 
musiałbym się chwycić innych zarządzeń i 
zrobić użytek z tego upelnomocnienia, jakie 
otrzymałem od Monarchy, gdyż tylko w ta- 
kim wypadku mógłby Sejm dalej obradować. 


francuską, pawilon włoski, pawilon angielski, 
dom austryacki і dom węgierski. Oprócz tego 
w ciągu wystawy zamierza Monarcha odwiedzić 
ją jeszeze sześć razy. 

— Prawo publiczności. P. Minister wy- 
znańi oświaty nadał klasie I, П1ПІ prywatnego 
gimnazyum realnego w Łańcucie prawo pu- 
bliczności na rok szkolny 1909 10, a prywatne- 
mn liceum żeńskiemu z ruskim językiem wy- 
kładowym stowarzyszenia „Ruski Instytut żeń- 
ski“ w Przemyślu na lata szkolne 1909 10 do 
1911/12 prawo publiczności, jakoteż prawo od- 


Następnie w drugiem czytaniu załatwio- 
no prowizoryum budżetowe do listopada br. 

Na godz. 11 przed południem w sobotę 
zapowiedziano początek posiedzenia. na któ- 
rego porządku obrad było trzecie czytanie pro- 
wizoryum. Posiedzenie zaczęło się jednak do- 
piero o 1315 z powodu konferencyi serbsko- 
chorwackiej koalicyi, na której zapadło roz- 
strzygnięcie со do odroczenia Izby, 

Po załatwieniu formalności i sprosto- 
waniach faktycznych, w czasie których przy- 
szło do gwałtownej sceny między posłami 
Peršičom а Radićem, przyjęto prowizoryum 
w trzeciem czytaniu. Z kolei przeprowadzono 
jeszcze wybory do sądu regnikolarnego, po- 
czem Sejm odroczył się do 4 maja. 


Stosunki w Turcyi. 


Ostatnie doniesienia o stanie zdrowia 
sułtana, który — jak depesze doniosły — 
zapadł na odrę, brzmią zupełnie zadowala- 
jaco. 

ж 


Izba posłów rozpoczęła w sobotę obra- 
dy nad budżetem. 

Na posiedzeniu tem minister skarbu 
wygłosił dłuższe ezposć o stanie finan- 
sów państwa. Usprawiedliwiając podwyższe- 
nie wydatków w budżecie ministerstwa woj- 
ny, podniósł on, że rząd wprawdzie nie bu- 
dowa? szkół i dróg, ale w zamian za to udo- 
skonalił armię. Minister optymistycznie za- 
patruje się na budżet, gdyż dochody stałą 
wykazują dążność do wzrostu. Oświadczył da- 
lej mowca, że nie myśli prowadzić polityki 
сер ochronnych, ponieważ ta nie da się po- 
godzić ze stosunkami kraju ubogiego w prze- 
mysł. Prowadzić będzie raczej politykę wol- 
nego handlu, która ujawni się w zabiegach 
o zawarcie traktatów handlowych i taryfo- 
wych. Oświadczył wkońcu minister, że po- 
czyni kroki w sprawie reformy monetarnej. 

ж 


W Albanii górnej pomimo znacz- 
nej poprawy polepszenia nie zapanowały je- 
szcze stosunki normalne. 

Dzienniki donoszą, że głównokomende- 
rujący otrzymał instrukcyę, by skoncentro- 
wał znaczny kontyngent wojska w Malicy i 
Verisovicy, główną kwaterę zaś umieścił w 
Skoplje. ! 

Nagromadzone zastępy wojska posunię- 
to naprzód. We wszystkich ważniejszych pun- 
ktach powstały stacye wojskowe i postarano 
się o odpowiednie komunikacye. Najlepsi o- 
ficerowie objęli komendę stacyj. Ruch Arnau- 
tów przenosi się z miejsca na miejsce. 

Ponieważ Arnauci w Prizrent nie usłu- 
chali poleceń rządu, postanowiono chwycić 
się względem nich przemocy. Komenda woj- 
skowa otrzymała rozkaz użycia ognia działo- 
wego. Do Prizrend odeszły posiłki. 

Minister skarbu otworzył na potrzeby 
wojska kredyt 100 tysięcy funtów. 

* 

Porta otrzymała odpowiedź inocarstw 
opiekujących sie Kretą w sprawie ostatnich 
jej kroków co do przysięgi Zgromadzenia na- 
rodowego na Krecie. 

Jak w kołach Porty słychać, mocar- 
stwa powtarzają, że prawa tureckie nie bę- 
dą naruszone , nie dają jednakowoż co do 
przysięgi konkretnej obietnicy. 


KRONIKA. 


Lwów, 25 kwietnia. 


— Kalendarz. 

Wtorek (26 kwietnia): 

Kleta i Mareclego. — Spitymira. — 
temora ep. 

Wschód słońca o godzinie 4'12 rano, za- 
chód słońca o godzinie 630 po południu. 


Ar- 


— Najj. Pan a wystawa lowiecka. 
Na wystawie łowieckiej w Wiedniu odtworzony 
będzie z ścisłą wiernością zameczek myśliwski 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 26 kwietnia 1910. 


bywania egzaminu 
ważnych świadectw dojrzałości. 

— Lwowska Izba handlowa i prze- 
niysłowa odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
26 b. ш., o godzinie 5 po południu w sali po- 
siedzeń Izby (pl. Halicki 10). 

— Z Koła muzycznego. Uroczysty wie- 
czór Wolfa ze współudziałem p. St. Argasiń- 
skiej i dr. Zdzisława Jachimeckiego z Krakowa 
odbędzie się w piątek, dnia 29 b. m. (nie jak 
pierwotnie zaznaczono 28 b. m.). 

— Wiec Rusinów m. Lwowa. Wczoraj 
wieczorem w sali „Narodnego Domu* odbyl się 
wiec Rusinów, zwołany przez komitet ukraiń- 
skiej partyi narodowej przy znacznym udziale 
publiezności, przeważnie z sfer pracującyrh. 
Przewodniczył członek Wydziału krajowego p. 
Kiweluk. O sytuacyi politycznej, o działalności 
klubu posłów ruskich w Radzie państwa i za- 
biegach posłów w sprawie założenia ukraiń- 
skiego Uniwersytetu we Lwowie, referowali po- 
słowie dr. Kost” Lewicki і dr. Kolessa. Naste- 
pnie przemawiało kilka osób. Mowcy postawili 
cały szereg rozmaitych rezolucyj. Między in- 
nemi uchwalono zaprotestować przeciw przy- 
znaniu lwowskiemu Uniwersytetowi wyłącznie 
polskiego charakteru, dalej uchwalono domagać 
się zatrzymania utrakwistycznego charakteru tego 
Uniwersytetu aż do chwili założenia osobnego u- 
kraińskiego Uniwersytetu we Lwowie, pomnoże- 
nia na razie katedr z ukraińskim językiem wykła- 
dowym, nadania prawa publiczności seininaryum 
żeńskiemu założonemu przez ruskie Tow. pedago- 
giczne, najrychlejszego założenia prywatnej ru- 
skiej szkoły ludowej па przedmieściu grodeckiem 
we Lwowie, zaprowadzenia ezteroprzymiotniko- 
wego prawa wyborczego do Sejmu i do Rady 
miejskiej z uwzględnieniem praw Rusinów, 
rozdziału Rady szkolnej krajowej na sekcyc pol- 
ską i ruską i t. p. 

Po obradach urządzili uczestnicy wiecu 
demonstracyę uliczną. Pochód chciał ruszyć w 
stronę pl. św. Ducha, ale tu zastąpiła mu drogę 
policya. Domonstranci rzucili się w nieładzie 
ku Rynkowi wznosząc halaśliwe okrzyki, zwła- 


szcza pod bramą ratuszową. Tłum zatarasował 


tor tramwajowy tak, że na chwilę wstrzymano 
ruch tramwayl w. 

— Wzłot pilota Granda na acropianie 
Bleriota — jak nam komunikują — odbędzie 
się w dniu jutrzejszym po południu na polach 
Kulparkowskieh, jeżeli... tylko dopisze pogoda 
i nie będzie wiatru. Odbycie się wzlotu zapo- 
wiedzą chorągwie biało-czerwone, które wy- 
wiesi komitet na gmachu Politechniki i hotelu 
George'a. 

— Koncert Teodora Pollaka, znako- 
mitego pianisty-kompozytora, ze współudzialem 
śpiewaczki Liny Sieradzkiej, odbędzie się w 
Kole literacko-artystycznem w niedzielę 1 maja. 
Od dziś wydaje bilety na ten koncert (codzien- 
nie od є. 8—9 w.) sekretaryat Koła literacko- 
artystycznego. 

— 'Wegoroczna rewia wiosenna w 
Wiedniu odbędzie się w obecności Najj. Pana 
w sobotę, 80 b. m., a w razie niepogody, d. З 
lub 4 maja. 

A Zgubiono: książeczkę wkładkową 
galie. Kasy zaliczkowej na 18.850 kor; w ul. 
Sykstuskiej pulares, zawierający 8 kor. i klu- 
czyk; w ulicy Kleinowskiej czarny pulares, za- 
wierający 6 kor. i rozmaite drobiazgi. 

A Ucieczka więźnia. Z oddziału robo- 
czego W Stulpikanach zbiegł dnia 21 b. m. 
więzień Zakładu kary dla mężczyzn w Stani- 
sławowie 22 letni Iwan Danyluk, skazany za 
zbrodnię kradzieży na 15 miesięcy ciężkiego 
więzienia. 

Nieostrożny cyklista. Pomocnik 
fryzyerski Arnold Gleicher, jadąc w sobotę 
szybko ulicą Przerwaną, najechał na Chaima 
Sehlumpera, idącego tamtędy w towarzystwie 
6 letniego syna Izaka i powalił obu na ziemię. 
Sehlumper zranił się dotkliwie w lewą nogę, syn 
zaś jego odniósł znaczne obrażenia. 

Epilog tej sprawy rozegra się przed kra- 
{каші sądowemi. 

ZA Samobójstwo. Na strychu realności 
przy ul. św Michała 1. 4 znaleziono w sobotę 
po południu zwłoki terminatora piekarskiego, 
18 letniego Józefa Węgra z przestrzeloną lewą 
piersią. 

Powód samobójstwa nieznany. 

Zwłoki samobójcy odstawił  komisaryat 
miejski do kostnicy Zakładu medycyny sądowej, 


dojrzałości i wydawania 


A Kronika policyjna. Z zamkniętej 
szafki w restauracyi hotelu „Bristol“ skradziono 
kapelmistrzowi koneertującej tam okierstry Wil- 
hełmowi Weissowi, kwotę, 600 kor. 

Do pralni ehemicznej J. Smetany przy ul. 
Sykstuskiej 1. 10 włamali się onegdaj w nocy zło- 
dzieje i skradli rozmaite rzeczy. 

Z mieszkania p. Romana Kaweckiego przy 
ul. Zielonej 1. 84 b) skradziono w sobotę laskę 
ze srebrnem okuciem, srebrny zegarek z łań- 
cuszkiem i trzy złote pierścienie; z drogimi ka- 
mieniami, a p. Maryi Greczowej, zamieszkałej 
przy ul. Klonowicza 1. 6, dwie srebrne branso- 
letki i złote kolczyki. 

Złodzieje złożyli w sobotę również odwie- 
dziny p. Władysławowi Ораїсе, zamieszkałemu 
przy ul. Zielonej 1. 21 i р. Romanowi Starkowi, 
zamieszkalemu przy ul. Teatralnej 1. 7. Pierw- 
szemu skradziono garderobę, wartości 150 kor., 
drugiemu zaś bieliznę, oceniona na 234 kor. 

(^) Krwawa bójka. Grupa pijanych 
murarzy wszczęła ubiegłej nocy bójkę w ulicy 
Stawowej, w czasie której murarzowi Fran- 
ciszkowi Piwonce zadano nożem ranę w brzuch, 
w piersi i pięć innych ran. Pogotowie ratun- 
kowe odwiozło Piwonkę w stanie bardzo gro- 
źnym do szpitala powszechnego. 

(ZA) Awantura po wzlocie Hierony- 
musa. Wczoraj ро wzłocie na torze wyścigo- 
wym wielka liczba pauprów rzuciła się w stronę 
hangaru, chcąc oglądać aeroplan. Właściciel apa- 
ratu obawiając się, aby latawca nie zepsuto, 
wozwał interwencyi policyi, która nie mogła 
odeprzeć napływającego tłumu. Gdy wkroczyła 
policya konna, przyjęto ją piskiem i wrzaskiem. 
Skutkiem tego nastąpiły aresztowania. W ul. 
Stryjskiej tłum usiłował odbić aresztowanych 
i obrzucił ройсує kamieniami. Na іререкеуе 
policyi sprowadzono kilku awaturników, mię- 
dzy innymi uczniów gimnazyalnych. Trzech 
awantnrników zamknięto w aresztach. 

— Lekarze okrętowi. Polskie Towa- 
rzystwo Emigracyjne zawiadamia, że dyrekcya 
„Austro-Americany* w Tryeście zgodziła się za- 
angażować na korzystnych warunkach kilkuna- 
stu polskich lekarzy okrętowych. Zbyteczne by- 
łoby nadmieniać, iż lekarz-Polak na okręcie, 
przewożących polskich emigrantów, może świad- 
czyć naszym wychodźcom rzetelne przysługi 
także jako opiekun ich, tlumacz i ohrońea 
w wypadkach jakichkolwiek nadużyć ze 
strony załogi okrętowej, z którą polscy pasaże- 
rowie dła braku znajomości języka z trudnością 
się porozumiewają, со niekiedy pociąga za sobą. 
przykre nieporozumienia. 

Kandydaci na te posady, o ile posia- 
dają dyplom jednego z Uniwersytetów au- 
stryackich. oraz znajomość języka niemieckiego 
lub włoskiego, zgłaszać się mogą o bliższe in- 
formacye do dyrekcyi Polskiego Tow. Emigra- 
cyjnego lub dyrekcyi „Austro-Americany* w 
Tryeście. 

— Aresztowanie oszustki. Z Czernio- 
wice donoszą, że na granicy w Nowosielicach 
aresztowano kabaretowa artystkę Zofię Róde- 
rową pod zarzutem rozmaitych oszustw. Zofia 
Róderowa jest siostrą pierwszej żony hr. Ko- 
marowskiego, 

— Wandalizm. W budapeszteńskim pa- 
łacu sztuki studenci tamtejszej Akademii sztuk 
pięknych zamazali gęstą farbą brunatną 14 
obrazów, oraz zniszczyli kilka posągów, mszcząe 
się za to, że komitet wystawy sztuk pięknych 
odmówił przyjącia ich obrazowi. 

— Wielki pożar. W miejscowości Felsó- 
Falva, w komitacie Ujvarhely, zniszezył pożar 
192 domów i budynków gospodarczych. Szkodę 
obliczają na przeszło milion koron. Poźar miał 
się wszcząć wskutek nieostrożności dzieci, bawią- 
cych się zapałkami. 4 


Wzlot inżyniera Нівгопутиза, 


Nakoniec — po tygodniach wyczekiwania 
ujrzał Lwów ezłowieka-ptaka, unoszącego sie 
jak ptak prawdziwy w powietrze, zawdziecza 
zaś to wspaniałe istotnie widowisko inżynierowi 
Hicronymusowi. 

Praski pilot ma snać obok innych da- 
nych, koniecznych dla wykonywania tego ga- 
wodu, także i szczęście. Nikt w sobotę, kiedy 
to obsypała nas wichura śniegiem, jakby no- 
wa począć się miała zima — nikt chyba nie 
byłby przypuszczał, że niedziela zupełnie od- 
mienny stworzy obraz i poda śmiałemu awia- 
torowi wszystkie warunki, dla wzlotu wymaga- 
ne. Ze zdumieniem powitaliśmy przeto słoń- 
ce z chmur oswobodzone, a wiatr, choć rano 
dął wcale silnie, już od południa zmniejszał 
stopniowo swą chyżość, aż wkońcu niemal zu- 
pełnie opuścił skrzydła, aby skrzydłom Blerio- 
towego aparatu nie stawiać oporu. 

Już od godziny 4 po południu nieprzebra- 
ne rzesze podążyły w stronę placu wyścigo- 
wego, gdzie miał się wzlot odbyć. W ogrodzo- 
niu opasanej przestrzeni rozsiedli się widzowie 
na ławkach wzdłuż baryer. 

Honorowe miejsca zajęli lech Eks. Р. Na- 
miestnik dr. Michał Bobrzyński i P. Marszałek 
Stanisław hr. Badeni. 

Na miejscach stojących aż roiło się od 
widzów. Nie brakło ich także ро za ogrodze- 
niem; wszystkie okoliczne, a dla obserwacyi do- 
godne punkty, zajęli ciekawi. 


Porządek utrzymywał oddział ułanów, 
żandarmerya i policya. 

Po przybyciu na miejsce widzowie ujrze- 
li wywieszoną chorągiew żółtą — sygnał ocze- 
kiwania. Już jednak przed godziną 5 ustąpiła 
ona miejsca białej na znak, że wzlot się roz- 
poczyna. Równocześnie wynurzyła się z hanga- 
ru postać latawca, opisana juź przez nas w 
poprzednim numerze. Pilot, pan Hieronymus, w 
stroju robotniczym z niebieskiego płótna, z gło- 
wą osłoniętą hełmem stalowym 0 skórzanem 
podbiciu, bez żadnych już dalszych przygoto- 
wań, dosiadł monstrualnego latawea, motor za- 
huczał, zafurczała śruba i aeroplan ruszył z 
miejsca. Przestrzeń około 50 m. przebył pę- 
dząc po ziemi, poczem odbił się i wśród okrzy- 
ków: „Leci, leci!* wzniósł się w powietrze. 

Był to istotnie widok tak niezwykły, że 
świądkom nieprędko wyjdzie z pamięci. Aero- 
plan wzleciał do wyżyny bardzo znacznej (50 
do 100 m.) i majestatyeznie rozłożywszy skrzydła, 
bujał z błyskawiczną szybkościa. Trzykrotnie 
okrążył arenę wyścigowa, popisując się roz- 
maiiemi ewolucyami, najeżdżając п.р. z całym 
impetem na drzewa, aby je w ostatniej chwili 
wyminąć zręcznie. Trwało to szybowanie około 
5 minut, a przez cały czas widzowie mieli to 
wrażenie, iż aparat jest doskonale opanowany 
przez pilota, że prowadzi go pewna ręka, kie- 
rująca nim przy każdem poruszeniu celowo — 
tak, że samemu chciałoby się było dosiąść 
płóciennego ptaku i posunąć za p, Hierony- 


musem. 
Zlot tem świetniejsze złożył świadectwo 
wytrawności pilota — odbył się zupełnie gład- 


ko, bez żadnych przeszkód i wysiłków, w miej- 
scu Z góry oznaczonem. 

Huczne brawa, które zrywały się już w 
czasie lotu gwałtowna burzą, zahuczały teraz 
jeszcze potężniej, jeszcze donośniej. Sportowcy 
okolili tłumnie p. Hieronymusa, aby mu zło- 
żyć zasłużone gratulacye, publiczność zaś tylko 
zwolna opuszczać zaczęła aćrodrom, aż wywie: 
szona czerwona chorągiew (znak zakończenia 
wzlotu), pouczyła ją, że nie ma już czego cze- 
kać.... 

Ж 

Wczoraj o godzinie 10 rano pięcioma 
specyulnymi wozami miejskiej kolei elektrycz- 
nej z przed kawiarni Wiedeńskiej wyruszyły 
na tor wyścigowy uczenice liceum żeńskiego 
p. Niedziałkowskiej i seminaryum żeńskiego p. 
Rychnowskiej pod przewodnictwem swych prze- 
łożonych i grona nauczycielskiego w celu obej- 
rzenia i zapoznania się z konstrukcyą aeropla. 
nu Bleriota. Na miejscu udzielali objaśnień p. 
Raus, członek wydziału Klubu automobilistów 
i prof. 8. Piwar. 


Notatki lieracko-artysty czne, 


ONO ONA 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


W poniedziałek (wznowienie) „Zaczaro- 
wane koło”, baśń dramatyczna w 5 aktach Lu- 
cyana Rydla. 

We wtorek (wznowienie) „Druciarz*, ope- 
retka w 3 aktach Fr. Lehara, debiut Maryi 
Szlezyngerównej. 

We środę ро raz 1, w piątek i poniedzia- 
ек „Pani Mouton“, komedya w 3 aktach A. 
Sylvana i Monezy-Eona. 


Z TEATRU. 


KAAI 


(„Ananke*. Baśń dramatyczna w 4 aktach przez 
Mieczysława Hertza, wystawiona na scenie lwow- 
skiej d. 20 kwietnia b. r.) 


Nie jest zwiastunem nowych idei w li- 
teraturze autor „Ananke“; dzieło jego jest 
pełne usterek, słuchaczy nuży i do uśmiechu 
ironicznego niejednokrotnie pobudza. Kryty- 
kom daje możność do popisania się dowci- 
pem ostrym i zgryźliwym — a jednak tli w 
niem iskra talentu, która migoce na razie 
bardzo słabo i nie umie wybuchnąć płomie- 
niem jasnym. Zwiedziony ułudną łatwością 
stworzenia sztuki dramatycznej, pod wpły- 
wem bogatej lektury najrozmaitszych arcy- 
dzieł — napisał p Hertz swoją baśń drama- 
tyczną, w krórej zamało dał z siebie, za wie- 
le zaś odtworzył według doskonałych zresztą 
wzorów. Kopia wypadła blado, szablonowo i 
nudno, jedynie tylko kilka dobrych scen, 
stworzonych bez silenia się na wielki efekt, 
wywarło wrażenie na słuchaczy; te właśnie 
bezpretensyonalne momenty przemawiają naj- 
lepiej w obronie talentu p. Hertza. 

Myśl przewodnia baśni dramatycznej 
jest, że przebaczenie win stanowi źródło no- 
wych zbrodni. By tezę tę udowodnić wiedzie 
nas autor wświat staro-greckii każe patrzeć 
jak na szczytach gór roznieca się święty 
ogień apostolstwa. Oto przed Zeusem staje 
bohater, zowiący się Filandros, to jest ten, 
co ukochał ezłowieka i błaga Olimpijczyka, 
aby mu dał siły do odrodzenia ludzkości. I 
daje Zeus swemu słudze nieśmiertelność i 
pomoc, ale zarazem stawia ciężkie warunki: 
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„Gdy padnie cień niechęci na twe serce, 

Gdy zwątpi duch złamany przeciwnością, 

Nastąpi śmierć w katuszach srogich. Pomnij, 

Że umrzesz dzietnie — a z twojego ducha 

Powstanie ród szaleńców, którzy ludzkość, 

Jak ongi ty, poprawiać będą chcieli! 

Lecz o tem wiedz, że oni padną prędzej, 

Niż ojciec ich, bo tobie Bóg pomaga! 

„A ieh dosięgną niewzruszone prawa. 

A kiedy śmierć na twarz im bladość rzuei, 

Z spienionych warg przez ból bezsilny, wście- 
у, 

Wynijdzie вук, co będzie dla cię klatwą“. 


I zstępuje Filandros na ziemię; przy- 
bywa do miasta o symbolicznej nazwie Bio- 
polis, pokonywa smoka, który mieszkańcom 
groził zagładą i jako zbawca ludu wstępuje 
na tron, opróżniony po zgonie króla, pole- 
głego w spotkaniu z potworem. Panowanie 
swoje rozpoczyna od sądu; stawiają przed nim 
piekną heterę Lagnę, która jak Afrodyta 
rozpala szał naokół, chodzi nago po ulicach 
miasta, chcąc się przekonać, „co więcej pali, 
czy słońce Grecyi, czy wzrok lubieżny imęż- 
czyzn“ i czeladnika rzeźnickiego Kakistosa, 
który w gajach Wenery zamęczył poświęcone 
gołębie. Sąd starszych w narodzie skazał 
oboje ma śmierć. Filandros nietylko im prze- 
расла, ale Гарпе pojmuje za żonę, a Kaki- 
stosa giermkiem swoim mianuje. Napróżno 
ostrzega go stary kapłan, że źle czyni; — on 
wierzy, że kto kocha, ten błoto w marmur, 
zwierzęta w ludzi zamieni. 


Tymczasem Lagne i Kakistos nie uznają | 


tych lask; nienawidzą swego dobroczyńcy, 
bo ich upokarza swoją wielkodusznością, bo 
na ich żądze pęta nałożył, a oni łakną swo- 
body. Оп przeklina i rwie się z tej kaźni, 
ona pluje z wściekłością w domowy ogień — 
namiętny uścisk łączy ich oboje. Dzieje się 
to w oczach Filandrosa, który — mimo, iż 
serce męża zostało skrwawione — wypowia- 
da ро raz drugi słowo: przebaczam. 

Lecz nie koniec na tem так marzy- 
ciela. Kakistos lud przeciw niemu podburza, 
a przychodzi mu to z łatwością, bo Filan- 
dros zapowiedział zniesienie niewolnietwa. 
Oszalała z żądzy miłosnej Lagne morduje na 
żądanie kochanka swe dziecię. I te ciosy stra- 
szne znosi mężnie bohater i z ust jego ро 
raz trzeci wychodzą słowa przebaczenia. Do- 
piero w chwili, kiedy na czele zbrojnych huf- 
ców występuje do boju z najeźdźcą i widzi, 
jak Kakistos zdradził ojczyznę, wroga do mia- 
sta wprowadził, a Lagnę rzucił na pastwę 
orgii ze zgrają żołdaków — łamie się Filan- 
dros. Z ust zdrajcy słyszy, że jego szlache- 
tność do zbrodni przywiodła występnych ko- 
chanków — to przepełnia czarę goryczy. 
„Ziwątpiłem o Zeusie“, — woła bohater 1 pio- 
runem гайошу pada nieżywy. 

Z tego zwięzłego streszczenia sztuki po- 
znać można, w jaki sposób przeprowadził au- 
tor swą tezę. Rażący błąd zasadniczy wystę- 
puje jasno; idea przebaczenia jest chrześciań- 
ska, w Grecyi za mord płacono krwią, grze- 
szy więc „Ananke“ anachronizmem ideowym. 
Prócz tego ten prorok-utopista szermujejedynie 
słowami, czynów jego nie widać; droga cier- 
niowa, jaką on kroczy, nie jest silnym splo- 
tem węzłów tragicznych, któreby duszę słu- 
chacza targały, ale tylko szeregiem szkolar- 
sko ułożonych momentów celem udowodnie- 
nia założenia dramatycznego. Walka Filan- 
drosa z Lagne i Kakistosem nie jest bojem 
z ludzkością upadłą, tylko z jednostkami zwy- 
rodniałemi. Papierowy bohater nie wywiera 
wrażenia; nie bije od niego blask sloneczny, 
który oślepia, czyny jego nie porywają, bo 
wszyscy wiemy o przyrzeczonej mu pomocy 
Boga; raczej zająć mogą zbrodnicze instynkty 
zwyrodniałej pary kochanków. A przecież te- 
go nie pragnął autor „Ananke*. Mylne więc 
było założenie i blędne dowodzenie. Bohater 
o rysach Chrystusowych, poświęcający życie 
swoje odkupieniu braci, nie może zbrodnia- 
rzy wynosić i wynagradzać, nie uratowawszy 
zaś ich przebaczając, nie może zwątpić i u- 
paść. Takim, jak on, żaden Bóg — choćby 
to nawet Zeus był tylko — pomocy swej nie 
udzieli. 

Wogóle całość baśni dramatycznej nie 
ma w sobie prawdy, któraby słuchacza ujęła 
i zainteresowała. Zapewne jednak młody au- 
tor sam się już o tem przekonał; od napi- 
sania „Ananke* upłynęło lat kilka, a następ- 
ne jego dzieła dramatyczne — o ile znam je 
ze sprawozdań — noszą już cechy odmienne. 

Wykonawcy głównych ról spełnili swoje 
zadanie sumiennie. Fpizodyczne postacie ró- 
wnież odtworzone zostały dobrze; szczególnie 
pp. Biegański i Brokowski zasługują na wy- 
różnienie. Reżyserya była bardzo staranna; 
zwróciłbym jedynie uwagę, że tłum, śpiewa- 
jący z wielką precyzyą pieśni, zbytnio przy- 
pominał, iż jesteśmy w teatrze. 

Bronisław Gubrynowiez. 


Towarzystwo ОТОТ polskich. 


RANE PO 


Instytucya, powołana przed ośmnastu 
laty do życia przez grono dziennikarzy, wie- 


rzących w możliwość zrzeszenia się tak roz-' 


bieżnych pozornie elementów, odbyła wczo- 
raj rano w sali Koła literacko-artystycznego 
doroczne walne zgromadzenie. Zagail je pre- 
zes Towarzystwa p. Adam Kreclowiecki. 
Przedewszystkiem z radością stwierdził po- 
myślny rozwój Towarzystwa. Fundusz żela- 
zny przekroczył już kwotę 500.000 koron. Jest- 
to wprawdzie suma wysoka i świadczy o tem, 
iż wydzial Towarzystwa gorąco krząta się 
około pozyskania funduszów, ale niestety 
śmierć coraz obfitsze zbiera żniwo i wydatki 
na pensye wdowie i sieroce zwiększają się 
z każdym rokiem, tak, że wkrótce bieżące 
dochody mogą nie wystarczyć na pokry- 
cie tych wydatków, a fundusz żelazny sto- 
sunkowo do obowiązków, jakie Towarzystwo 
zaciągnęło wobec swych członków, jest za 
mały. Wydział i nadal, jak dotychczas, sta- 
rać się będzie o gromadzenie funduszów, ale 
nie możeiny liczyć tylko na ofiarność publi- 
czną, każdy z członków również powinien 
starać się w swym zakresie o rozwój Towa- 
rzystwa 1 wzrost jego funduszów. 

Następnie nakreślił przewodniczący wa- 
2пе i doniosłe zadania. jakie czekają Towa- 
rzystwo Dziennikarzy Polskich w przyszłości 
і warunki, od których zależy poparcie i nie- 
słabnące uznanie społeczeństwa dla prasy 
polskiej wogóle і Toowarzystwo dziennikarzy 
polskich w szczególności. Aby tym warun- 
kom zadośćuczynić potrzeba sił młodych i 
dzielnych. Tu odwołał się prezes do walne- 
go zgromadzenia i wyraził prośbę. by mając 
obecnie zmienić skład wydziału i osobę pre- 
теза, powołało do steru ludzi, którzyby się z 
zapałem oddali na usługi Towarzystwa i mo- 
gli rozwinąć szerszą działalność na polu spo- 
łecznem i kaliuralnem. Z naciskiem stwier- 
dzić muszę, — podniósł prezes, — że w do- 


tychezasowym wydziale panowała zawsze 
harmonia, jakkolwiek zasiadali w wydzia- 
le reprezentanci wszystkich pism; dączył 


cel wspólny: praca dla dobra Towarzystwa, 
staranie o utrzymanie jego powagi i znacze- 
nia. Sądzę, że i na przyszłość tak będzie, ale 
lączyć nas powinna nietylko wspólna praca, 
lecz i stosunki koleżeńskie, Na wspólnem ze- 
braniu, w pogadance koleżeńskiej mogą się 
stępić uprzedzenia, dziś nieraz nas dzielące. A 
ta zgodność, ta wspólna praca jest dziś tem 
potrzebniejsza, że wśród obecnych stosunków 
Towarzystwo nasze ma przed sobą obronę 
godności stanu dziennikarskiego i ważne ce- 
le narodowe i kulturalne. W wielu sprawach, 
żywo obchodzących nasze społeczejistwo, za- 
bieraliśmy głos, a głos ten zawsze odnosił 
swój skutek. 

Tak powinno być i na przyszłość. 

W dalszym ciągu zaznaczył prezes, 
że związany obowiązkiem wdzięczności wo- 
рес Towarzystwa, zaszczycony godnością człon- 
ka honorowego. gotów jest zejść do sze- 
regu i pracować równie jak dotychczus є01- 
liwie, a zapewnienie to składa w tem prze- 
konaniu. że walne zgromadzenie nie będzie 
się czuło skrępowanem w wyborze prezesa 
i powoła osobistość, któraby lepiej od niego 
mogła spełnić zaszczytne zadania, jakie To- 
warzystwo ma do spełnienia. 

W końcu mowca poświęcili wspomnie- 
nie zmarłemu członkowi wspierającemu 8. р. 
Kazimierzowi hr. Badeniemu i członkowi rze- 
czywistemu 8. p. dr. Adamowi Bieńkowskie- 
mu, jednemu z założycieli Towarzystwa i naj- 
bardziej zasłużonemu okolo położenia trwa- 
łych podwalin pod jego rozwój. Pamięć zmar- 
łych zebrani uczcili przez powstanie. 

Po przyjęciu protokołu z poprzedniego 
walnego zgromadzenią i sprawozdania z czyn- 
ności wydziału w roku ubiegłym bez dysku- 
syi, dr. Vogel przedłożył imieniem komisyi 
rewizyjnej wniosek o udzielenie wydziałowi 
absolutoryum z rachunków, oraz o wyrażenie 
wydziałowi, a w pierwszym rzędzie skarbni- 
kowi, p. Milskiemu uznania i podziękowania 
za roztropną i oszczędną gospodarkę fundu- 
szami Towarzystwa. 

Wniosek ten uchwalono jednogłośnie, 
poczem przystąpiono do wyborów uzupełnia- 
jących wydziału. Prezesem Tow. wybrano po- 
nownie jednogłośnie. р. Adama Kreeho- 
wieckiego.  Wiceprezesem wybrano р. 
Karola Kucharskiego, czlonkami wydzia- 
łu pp.: Władysława Staniszewskiego, Leopol- 
da Szenderowicza, dr. Aleksandra Vogla. 

W skład komisyi rewizyjnej we- 
szli: jako przewodniczący p. Kazimierz Cza- 
pelski, jako członkowie z grona członków 
wspierających рр. Leopold Baczewski, Lu- 
dwik Heller i dr. J. K. Steczkowski; jako 
członkowie z grona czlonków rzeczywistych 
pp.: dr. Aleksander Czechowski, Adam Kra- 
jewski, dr. Edward Lilien. 

Członkami komisyi dyscyplinar- 
nej wybrani pp.: Henryk Cepnik, Wojciech 
Dąbrowski, W. Naake Nakęski i St. Rossow- 
ski; zastępcami pp.: Franciszek Jaworski, dr. 
Henryk Sawczynski. 

Do komisyi przedsiębiorstw 
weszli: jako przewodniczący p. A. Milski; 
jako członkowie pp.: Н. Cepnik, Т. Czapelski, 
J. Dąbski, A. Lech, St. Meliński, dr. B. 
Merwin, M. Sołtys, Wład. Staniszewski, Wł. 
Szenderowicz. . 

Nastąpiła dyskusya nad zmianą statutu. 
Uchwalono z małemi zmianami stylistyczne- 


mi cały statut według propozycyi, przedłożo- 
nej przez wydział i komisyę statutowa. Z gló- 
wnych zmian podnieść należy wprowadzenie 
do statutu postanowienia o wypłacanin zapo- 
móg tym członkom, którzy bez własnej winy 
stracili posadę. 

Prezes p. Krechowiecki na ręce o- 
becnego na zebraniu p. Prokescha, redaktora 
Nowej Reformy z Krakowa, wyrazil serde- 
czne podziękowanie p. Konopińskiemu i ko- 
legom krakowskim za urządzenie na dochód 
Towarzystwa przedstawienia w teatrze kra- 
kowskim. Dochód z tego przedstawienia w 
kwocie 702 K. 20 Б. wręczył p. Prokesch 
skarbnikowi. 

Po dłuższej dyskusyi przyjęto wnioski 
w sprawie uregulowania stosunku Towarzy- 
stwa do Związku dziennikarzy polskich we 
Lwowie, poczem przewodniczący zamknął po- 
siedzenie. 


Rzucona przez prezesa w przemówieniu 
wstępnem myśl zebrań koleżeńskich wkrótce 
się urzeczywistni. gdyż postanowiono zebra- 
nia takie odbywać w pierwszą sobotę każde- 
go miesiąca. 


w 


Sprawozdanie roczne stwierdza stały 
rozwój Towarzystwa, mimo to wydział jego. 
zdając sobie dokładnie sprawę z tego, że 
osiągnięte dotąd pomyślne rezultaty nie po- 
zwalają zapatrywać się zbyt różowo na dal- 
szą przyszłość, gdyż zobowiązania z każdym 
rokiem wzrastają, za najpilniejsze swe zada- 
nie uważał przeprowadzenie gruntownej re- 
wizyi statutu i dokonanie w nim zmian, uzasa- 
dnionych troską o zapewnienie Towarzystwu 
normalnego na przyszłość rozwoju. 

W dalszym ciągu zajmuje się sprawo- 
zdanie szczegółowo sprawami wewnętrznemni 
administracyjnemi i .zewnętrznemi. reprezen- 
tacyjnemi ii zawodowemi. Со do ostatnich 
sprawozdanie zaznacza: współudział Towarzy- 
stwa przez delegata dra Adama Doboszyń- 
skiego w zeszłorocznej międzynarodowej kon- 
ferencyi prasy w Londynie, na której dele- 
gat występował w interesie spraw dzienni- 
karstwa polskiego; powstanie dwu nowych 
stowarzyszeń zawodowych polskich: „Koła 
literatów i artystów polskich“ w Kijowie i 
„lowarzystwa literatów i dziennikarzy pol- 
skich“ w Warszawie. Obecnie więc znajduje 
się na ziemiach dawnej Rzptej pięć organi- 
zacyj dziennikarskich, których ogniskiem jest 
utworzony w roku 1908 „Zwiazek dziennika- 
rzy polskich“ we Lwowie. Ze wszystkiemi 
utrzymuje Towarzystwo trwałe stosunki; toż 
samo z powstałym w ubiegłym roku w Pra- 
dze „Ogólno-słowiańskim Związkiem dzienni- 
катту“, do którego wydziału weszli z grona 
Towarzystwa: dr. K. Ostaszewski - Barański 
jako zastępca przewodniczącego, oraz pp. Br. 
Laskownicki, Wł. Prokesch i A. Karcz, jako 
członkowie wydziału. 

Towarzystwo dziennikarzy polskieh. jak 
corocznie, tak i w roku sprawozdawczym, 
brało żywy udzial w obchodach i uroczysto- 
ściach, które społeczeństwo w tym czasie 
święciło, a to bądź korporatywnie, bądź przez 
delegatów. Familijne niejako znaczenie miały: 
jubileusz 40-letniej pracy pisarskiej wicepre- 
zesa '[owarzystwa р. Rawity-Gawrońskiego, 
oraz ćwierówiekowy jubileusz redaktorski se- 
kretarza Towarzystwa dra K, Ostaszewskiego- 
Barańskiego. Jubileusze te uczciło Towa- 
rzystwo w odpowiedni sposób. Wreszcie pod- 
nieść należy współudział Towarzystwa w za- 
powiedzianym na rok bieżący kongresie na- 
rodowym polskim w Waszyngtonie. Delega- 
tami swymi na ten kongres mianował wy- 
dział przewodniczącego p. Adama Krechowie- 
ckiego, oraz członka dra Witolda Lewickiego. 

Р. Krechowieeki wysłał już na ręce ko- 
mitetu Kongresu pracę p. t. „Kartka z dzie- 
jów tułactwa polskiego po r. 1881“, która 
będzie odczytana na Kongresie. 

Przechodząc do spraw finansowych. To- 
warzystwo podkreśla przedewszystkiem świe- 
tny rezultat tegorocznego balu prasy, który 
wzbogacił fundusze Towarzystwa kwotą 6288 
koron 58 bal., osiągniętą jako czysty dochód 
z balu. Powodzenie to zawdzięcza Towarzy- 
stwo głównie pełnej poświęcenia pracy Pro- 
tektorki balu, Pani Namiestnikowej Zofii 
Bobrzyńskiej, której też wydział składa w 
swem sprawozdaniu serdeczne podziękowanie, 
nie szczędząe również słów gorącej podzięki 
wszystkim innym, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do tak znakomitego 
rezuliatu balu. 

Ogółem, dzięki świetnemu wynikowi 
balu prasy, oraz innym nadzwyczajnym do- 
chodom, przekazano do funduszu żelaznego 
z dochodów roku adininistracyjnego 1909 
kwotę 27.899 koron. 


Z dołączonego do sprawozdania wykazu 
kasowego dowiadujemy się, że stan majątko- 
wy Towarzystwa przedstawia się w kwocie 
206.246 koron 72 hal. Przychody w roku 
sprawozdawczym wynosiły 41.468 koron 50 
bal., w tem wkładki członków rzeczywistych 
6.980 koron, wspierających 7.040 koron. u- 
czestników 300 koron; rozchody 14.063 kor. 
52 hal, z czego na same репѕуе i emery- 
tury wydano 10.290 koron, na zapomogi bez- 
zwrotne 1400 koron. Preliminarz wydatków 
na rok 1901 obliczono na 14.685 kor. 


Со do liczby członków. to liczy ich To- 
warzystwo oprócz 10 honorowych, 43 wspie- 
rających, 11 uczestników i 67 rzeczywistych. 


ИРЕН A E A A ВРХ 


KOSPODKAS TWO 1 WANDEL, 


s Uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1931. 
Generalna Agencya dla Galicyi i 
Bukowiny, we Lwowie, przy gey 
Kopernika l. 3. Telefon nr. 466. 

W miesiącu marcu 1910 r. w dziale 
ubezpieczeń na życie podano 1.955 wniosków 
na sumę 16,016.558 koron 29 hal, a wysta- 
wiono 1.723 polic na sumę 14,497.811 koron 
97 hal. 

Od dnia 1 stycznia 1910 podano 5.469 
wniosków na sumę 47,494.,449 koron 50 а, 
a wystawiono 5.044 polic na sumę 42.,108.24.5 
koron 08 halerzy. 

Zgłoszone od 1 stycznia 1910 1. szkody w 
tym dziale wynoszą 2,550.089 koron 27 hal. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1909 i 
1.034,109,936 koron 09 hal. w kapitałach i 
1,955.478 kór. 64 h. w rentach, na 189.47] 
policach, ma со rezerwowano W gotówce 
304,144.877 kor. 48 h. Zapłacone szkody w r. 
1909 w dziale życiowym wynoszą 16,861.144 
kor. 41 b., a we wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co- 
rocznych wykazów, wypłacono 977,344,967 
kor. 32 hal. 


OSTATNIA POCZTA. 


-- Czytamy we Fremdenblacie: Podróż 
Najj. Pana do Budapesztu nastąpi w cza- 
sie między 8 а 14 maja b. r. Z Monarchą 
wyjedzie do stolicy Węgier zwykły Orszak. 
W czasie tegorocznego pobytu zamierza Мај. 
Pan, o ile stan powietrza okaże się pomy- 
ślny, czas pewien spędzić także na Zamku 
w (004010. i 

= W Sejmie pruskim, w dalszym 
ciągu dyskusyi nad budżetem Ministerstwa 
oświaty, wywodził w sobotę p. Jażdżewski: 
Głosujemy przeciw dodatkowi dla nauczycieli 
na kresach wschodnich, ponieważ tego ro- 
dzajn dodatki muszą wywrzeć па nanczycieli 
wpływ demoralizujący i uczynić ich przedaj- 
nymi. Odmawia się dodatku nauczycielom, 
którzy rozmawiają po polsku z żoną lub dzie- 
ćmi i czynią zakupy u kupców polskich. Gło- 
sowalibyśmy za dodatkami tylko wtedy, gdy- 
by ich nie było można cofać i gdyby je 
przyznawano wszystkim nauczycielom bez 
różnicy. 

оно ministeryalny Schwarzkopf 
zaznaczył, że nie jest uzasadnione twier- 
dzenie, jakoby fundusz dla kresów wscho- 
dnich był funduszem korupcyjnym. Dodatek 
kresowy ma na celu ułatwienie nauczycielom 
ich wyjątkowo ciężkiej służby. Cofa się go 
tylko wtedy, gdy nawet własne dzieci na- 
uczyciela nie umieją tak wiele po niemiecku, 
ile się od nich wymaga. 


TELBNRANY САУ LWOWSKIE) 


Kraków, 25 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Krajowy komitet dla obchodu grunwaldzkie- 
go odbył wczoraj przed południem posiedze- 
nie w sali Rady m. Krakowa. Na posiedze- 
nie przybyli delegaci Rady m. Lwowa: wi- 
ceprezydent Rutowski i radni Biechoński, 
tudzież Ihnatowicz; reprezentanci Polskiego 
Związku Ludowego we Lwowie: dr. Aleksan- 
der Lisiewiez, dr. Michał Janik i Hipolit 
Śliwiński; prezes Związku Sokolstwa polskie- 
go p. Fischer. Przybyli reprezentanci „Rad 
powiatowych: bocheńskiej, dąbrowskiej, jaro- 
sławskiej, krakowskiej, ropczyckiej; reprezen- 
tanci miast: Bochni, Gorlic, Jarosławia, Kra- 
kowa, Krosna, Podgórza, Stanisławowa, Stry- 
ja, Tarnopola, Wadowic, Wieliczki. Z Kra- 
kowa wzięli w posiedzeniu udział delegaci 
różnych instytucyj i korporacyj. Towarzystwo 
dziennikarzy polskich reprezentował redaktor 
Michał Konopińiski. 

Prezydent Krakowa dr. Leo powitał 
zebranych imieniem miejscowego Komitetu i 
zaznaczył, że na porządku dziennym jest u- 
chwalenie programu obchodu Grunwaldzkie- 
go i obmyślenie funduszu na koszta pokrycia 
obchodu. Rada m. Krakowa dając inicyatywę 
do urządzenia obchodu, poczuła się do obo- 
wiązku na polu finansowem i przeznaczyła 
na cele uroczystości 60.000 kor. 

Mowca wezwał wkońcu swego przemó- 
wienia do wyboru przewodniczącego zebrania 
i do wyboru prezydyum krajowego komitetu. 
Przewodniczącym zebrania wybrano dr. Leo. 


Jagiełły na placu Matejki; 8. otwarcie wy- 
jach Polski; 5. przedstawienia teatralne i za- 


czne ćwiczenia Sokolstwa polskiego, 
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możność. Żądali potem Polacy, byśmy przy- 
stąpili do pracy pozytywnej. Prawie wszyst- 
kie stronnictwa czeskie są do tego gotowe, 
pod warunkiem, że nie wyniknie z tego szko- 
da dla narodu czeskiego. Polacy mają wielki 
program antonomistyczny. Mowea już w pią- 
tek powiedział, że wobec dzisiejszych trudno- 
ści finansowych Czesi będą o tem myśleli, 
aby praca nad reformą finansów odnosiła się 
nietylko donowych podatków, lecz żeby objęła 
cały system, który wprowadził dzisiejsząnędzę, 
żehy zmieniła się nietylko administracya po- 
datków, lecz wogóle cała Administracya w 
duchu autonomii i decentralizacyi. To jest 
wielki program, do którego Polacy mogą i 
musza przystąpić. Pozwólcie panowie, że u- 
żyję słowa nieparlamentarnego: Sztuczki р. 
Bilińskiego nie wystarczą na długo. Koło pol- 
skie, jako jedno z najważniejszych organizacyj 
parlamentarnych nie będzie mogło przy po- 
mocy takich środków długo wyznaczać linii 
swej polityki, Jeżeli Polacy nie chcą skom- 
promitować swego stanowiska w słowiańskim 
świecie wobec swych braei w Poznańskiem 
i w Rossyi, to nie beda mogli nadal prowa- 
dzić dotychczasowej swej polityki i popierać 
dzisiejszego, najbardziej antisłowiańskiego sy- 
siemu. 

Nie jest to z mojej strony ani idealizm 
ani optymizm. Wiem, że to nie stanie się 
z dnia na dzień, ale jestem przekonany, że 
Polacy we własnym interesie, w interesie 
swej przyszłości politycznej nietylko tu, lecz 
i po za granicami Austryi, a głównie ze 
wzgłędu na historyczne stanowisko Kola pol- 
skiego w austryaekim parlamencie dojdą prze- 
cież do innych zasad politycznych. Nie wy- 
magam, żeby przystąpili do Unii słowian- 
skiej, lecz, żeby ściśle przestrzegali zasady, 
do której się Zresztą sami przyznają, że w 
Austryi rządzić można tylko z narodami a 
nie przeciw narodom. (Oklaski). Więcej od 
nich nie chcemy, dlatego wierzę, że obecna 
sytuacya polityczna nie będzie trwała wie- 
cznie, lecz że się poprawi i spodziewam się. 
że wówczas wśród lepszych warunków dalej 
będziemy prowadzili tę politykę, której za- 
niechaliśmy. Do tego jednak potrzeba, ażeby 
wśród nas w miejsce dzisiejszego chaosu za- 
panowała zgoda na podstawie karności 1 zasa- 
dy większości. (Brawa). 


Do prezydyum krajowego Komitetu weszli 
na podstawie wyboru przez aklamacyę: pre- 
zydent m. Lwowa (Ciuchciński, prezydent 
m. Krakowa Leo, prezes Rady powiatowej 
krakowskiej dr. Stefan Skrzyński i bur- 
mistrz m. Przemyśla dr. Doliński. Jako 
wiceprezesi: burmistrz m. Podgórza Maryew- 
ski, burmistrz m. Bochni dr. Maiss, prezes 
Związku Sokolstwa polskiego Fischer, wójt 
z Той pod Krakowem Józef бегелуК, wice- 
marszałek Rady powiatowej tarnopolskiej Glo- 
gier i burmistrz Stanisławowa dr. Nimhin. 
Sekretarz komitetu p. Giroele przedło- 
Żył następujący program obchodu: Dnia 15 
lipca 1910 r. (piątek) odbędą się główne 
punkty programu uroczystości, a mianowicie: 
1. nabożeństwo dziękczynne w kościele N. P. 
Maryi; 2. odsłonięcie pomnika Władysława 


stawy zabytków z epoki Jagiellońskiej; 4. 
odczyty na temat pamiętnego dnia w dzie- 


раму ludowe; 6. powszechna iluminacya mia- 
sta. W następnych dniach odbędą się publi- 
a 17 
lipca (w niedzielę) po Mszy polowej na Bło- 
niach uroczysty pochód z Błoń na Wawel. 

Program zatwierdzono, a wszystkie те- 
zolucye wniesione w ciągu dyskusyi przeka- 
zano Komitetowi do rozpatrzenia i ewentual- 
nego uwzględnienia. ; 

Dalej obradowano nad pokryciem ko- 
sztów obchodu, obliczonych na 75.200 kor. 
Kraków przyznał już 60.000 kor., niektóre 
miasta i Rady powiatowe przyznały już pe- 
wne kwoty. Na posiedzeniu zawiadomił dr. 
Aleksander Lisiewicz, że Polski Związek Lu- 
dowy przeznaczył na cele obchodu 500 kor. 

Gródek Jagielloński, 25 kwietnia. 
(Tel. pryw.). Dziś rano о godzinie 9 па prze- 
strzeni między stacyami Gródek Jagielloński 
i Rodatycze zdarzył się tragiczny wypadek. 
Z pociągu osobowego, zdążającego z Krako- 
wa, wyskoczył w czasie jazdy przydzielony 
do starostwa w Żółkwi adjunkt budownictwa 
Miron Maślanyk i nieszczęśliwym wypadkiem 
dostal się pod kola pociągu błyskawicznego 
nadjeżdżającego właśnie od strony Lwowa. 

Adjunkt Maślanyk zginął na miejscu, 
rozszarpany kołami lokomotywy. 

Identyczność osoby rozpoznano z doku- 
mentów, znalezionych przy zwłokach. 


Ruch przedwyboreczy na Węgrzech. 

Bndapeszt, 25 kwietnia. Wczoraj na- 
rodowe stronnictwo pracy odbyło kilka zgro- 
madzeń przedwyborczych w stolicy і na pro- 
wincyi. W dziewiątym okręgu stolicy prze- 
mawiał minister sprawiedliwości, Szekely. 
Oświadczył, że przedłożenie rządowe w spra- 
wie reformy wyborezej jest owiane duehem 
demokratycznym, a tylko wystrzega Się na- 
rażania na szwank historycznych tradycyj 
Węgier. 

W Szatmar hr. Stefan Tisza przema- 
wiał przeciw stronnietwu Justha, a specyal- 
nie przeciw ostatnim jego mowom i oświad- 
czył, że celem udaremnienia groźby obstru- 
kcyi potrzebne jest zaostrzenie regulaminu. 

W Temeszwarze przyszło skutkiem mo- 
wy byłego wiceprezydenta Izby. Navaya, do 
wielkiej demonstracyi socyalistów, którzy 0- 
świadczyli, że nie pozwolą przemawiać Na- 
vayowi, jeżeli nie będzie on mówił za po- 
wszechnem prawem wyborczem. | 

Budapeszt, 25 kwietnia. (1707. В. kor.). 
Donoszą z Temeszwaru: Hr. Apponyi przy” 
był tu wczoraj w towarzystwie byłych po- 
słów Steinera, Hodyego, Barosza. Około 1000 
soeyalistów urządziło im wrogą demonstra- 
сув. Obrzueono powozy, którymi oni jechali, 
zgniłemi jajami. Woźnica powozu, którym 
jechał hr. Apponyi, został ciężko zraniony 
w głowę kamieniem. Hr. Apponyiego ugo- 
dzono jajami i kamieniem, jak również 1 p. 
Steinera. Obaj odnieśli nieznaczne zranienia. 

Przed pałacem biskupim, gdzie wyż Wy- 
mienieni panowie zajechali, ponowiła się de- 
monstracya. Wybito kilkanaście szyb w pa- 
Таси biskupim. Policya dobyła broni 1 roz- 
proszyła demonstrantów. Kilka osób zramio- 
no, 6 uwięziono. 


Wiedeń, 25 kwietnia. Na dzisiejszych 
ogólnych posłuchaniach przyjął Najj. Pan 
między innymi Romana hr. Potockiego, sze- 
fa sekcyi Kniaziołuckiego, szefa sekcyi Ga- 
łeckiego i Aleksandra Barwińskiego. 

Wiedeń, 25 kwietnia. Wezoraj rozpo- 
częła się uroczystość 50-lecia tut. Filharmo- 
nii koncertem, na który przybył także Najj. 
Pan. 

Konstantynopol, 25 kwielnia. Wedlug 
ostatniego biuletynu, sułtan jest chory tylko 
na odrę. Temperatura wynosi 39°, puls 100. 

Konstantynopol, 25 kwietnia. Ture- 
ckie dzienniki oświadczają, iż wiadomość o 
planie podróży następcy tronu po Europie 
jest przedwczesna. 


Zjazd czeskiego stronnictwa narodowo- 
wolnomyślnego. 


Praga, 25 kwietnia. Zjazd czeskiego 
stronnictwa narodowo-wolnomyślnego zakoń- 
czył wczoraj swe obrady. 

P. Kramarz wygłosił wielką mowę po- 
lityczną. Skreśliwszy poszczególne fazy dzia- 
łalności stronnictwa i współudział jego w 
rządzie. podniósł, jak wielkie znaczenie ma 
możność wywierania wpływu na politykę, o 
czem najlepiej świadczy to, jak bardzo Niem- 
су bronią się dziś przeciw wstąpieniu ze- 
chów do Rządu. Stronnictwo mowcy jednak 
nie kwapi się do tego, chociaż wytęży wszyst- 
kie siły, aby obalić system obecny. Czy po- 
tem stanie u steru Rząd parlamentarny, czy 
też nieparlamenterny, to dla stronnictwa nie 
jest decydujące. Nie narzuca się ono w spra- 
wie objęcia portfelów, aby ludzi swoich nie 
stawiać w fałszywej pozycyi, chyba, żeby w 
łonie stronnictw czeskich przyszło do poro- 
zumienia. Jeżeli jednak Rząd składać się bę- 
dzie z innych ludzi, to stronnictwo nie bę- 
dzie mu rzucało kamieni pod nogi. 

Warunki zewnętrzne stanowiska narodu 
czeskiego nie pogorszyly się. Mowca nie za- 
pala się do idei słowiańskiej Anstryi i sądzi, 
że jej urzeczywistnienie nie wyszłoby Oze- 
chom na korzyść. żąda tylko równouprawnie- 
nienia i to nietylko na papierze, lecz także 
pod względem rzeczywistego wykonywania 
władzy. „Stanowisko Polaków jest dla delega- 
суі czeskiej najważniejszym problematem. 

Mowca nie należy do tych. którzy po- 
zwalają sobie potępiać kroki polityczne inne- 
go narodu. Każdy robi to, co uważa dla na- 
rodu swego za korzystne. Spodziewaliśmy вів, 
że antisłowiańska polityka Polaków niebawem 
stanie się absolutnie niemożliwa. Do pewne- 
go stopnia przerachowaliśmy się, ale błąd 
nie leży po naszej stronie. Polacy żądali od 
nas, byśmy nie robili obstrukcyi, jeżeli oni 
mają iść znami. A myśmy nietylko obstruk- 
cyi zaniechali, ale nawet wykluczylismy Jej 


Wykory we Francji, 

Paryż, 25 kwietnia. Onegdajszej nocy 
wywołali tu anarchiści podczas zgromadze- 
nia wyborczego па Moutmartre panikę, strze- 
lając z rewolwerów. Kandydat Rouanet otrzy” 
mal kilka ran. Potem anarchiści wtargnęli 
do redakcyi socyalistycznego dziennika Hu- 
manité. obili woźnego, poprzecinali druty te- 
lefoniczne і wyrządzili jeszcze inne szkody. 

Paryż, 25 kwietnia. Statystyka Ayen- 
cyi Havasa z godz. 4 rano (w poniedziałek). 

Dotychczas znanych jest 531 rezulta- 
tów wyborów. Wybrano: 49 republikanów 
lewicy, 188 radykałów i soeyalistycznych ra- 
dykałów, 11 niezawisłych socyalistów, 30 
zjednoczonych socyalistów, 35 progresistów, 
13 nacyonalistów 1 48 ze stronnietwa kon- 
serwaływnego i liberalnej akeyi. Ма się od- 
być 207 wyborów ścisłejszych. 

Paryż, 25 kwietnia. Wybory przeszly 
bez wypadku. Minister Millerand staje do 
wyboru ściślejszego. 


St. Etienne, 25 kwietnia. Prezydent 
ministrów Briand został wybrany większością 
8000 głosów. 

St. Etienne, 25 kwietnia. Z okazyi 
wyborów przyszło w Le Chambon Feugerol- 
les do znacznych wykroczeń. Po ogłoszeniu 
wyniku skrutynium tłum zaatakował mero- 
stwo i podpalił je. Budynek spalił się, pozo- 
stały tylko cztery mury. Archiwum zniszczo- 
ne. Jeden z komisarzy policyi otrzymał ranę 
w plecy, mianowicie pchnięto go nożem. 
Także pięciu żandarmów zostalo zranionych. 
Dragoni przywrócili porządek. 

Paryż, 25 kwietnia. Członek Akademii 
francuskiej, adwokat Barboux, umarł dziś 
rano. 

Paryż, 25 kwietnia. W następstwie 
spokojnej kampanii wyborczej dzień wezoraj- 
szy minął bardzo spokojnie, z wyjatkiem kil- 
ku wypadków. Udział w wyborach był nader 
ożywiony. Wybory żadnemu ze stronnictw 
nie przyniosły istotnych zysków. Zwolennicy 
glosowania proporcyonalnego tłumaczą to tem, 
76 obecny system wyborczy, pomimo nieza- 
przeczdnej zmiany, jaka się dokonała w opi- 
nii publicznej, nie dopuszcza do istotnej 
zmiany reprezentacyi ludu. 

Cognac, 25 kwietnia. Burmistrz pewnej 
miejscowości w okręgu Cognac, który fun- 
kcyonował jako przewodniczacy komisyi wy- 
borczej, został przez jednego z wyboreów za- 
strzelony wystrzałem z rewolweru. 

Совчає, 25 kwietnia. Przy zamordo- 
waniu burmistrza w Oraville decydujące by- 
ły nie względy polityczne, lecz motywy na- 
tury prywatnej. 


Z awiatyki. 

Litechficli (w Anglii), 25 kwietnia. 
Awiatyk Graham White musiał skutkiem 
niepogody zaniechać dalszego lotu do Man- 
chester. 

Nizza, 25 kwietnia. W wyścigu awia- 
tycznym na przestrzeni 24 klm. z Nizzy do 
Antibes, pierwszą nagrodę zdobył Latham. 
przebywszy tę przestrzeń w 20 min. 16 sek. 
Odbył on tę drogę jeszeze powtórnie z po- 
wrotem, a gdy próbował po raz trzeci prze- 
lecieć tę przestrzeń. skutkien wady motoru, 
wpadł do morza naprzeciw Antibes. Wyło- 
wiono go i przewieziono na ląd. Nie po- 
niósł on szwanku. 

Nizza, 25 kwietnia, Awiator Rolls po- 
wtórzył onegdaj lot z Nizzy do przylądka 
Ferrad i z powrotem. Udało mm się między 
sześcioma awiatorami, którzy odbyli ten lot, 
zdobyć drugie miejsce. 

Kolonia, 25 kwietnia. Statek powietrz- 
ny „Parseval П." onegdaj o godz. 12 m. 
55 w посу wylądował z łatwością w hali 
dla okrętów powietrznych w Biekendorf. 

Wiesbaden, 25 kwietnia. Do Wiesba- 
dener Ztg. donoszą z Diez: Balon „Zeppelin 
П.“ musiał skutkiem burzy panującej w gór- 
nych regionach wylądować. Kierownik okre- 
tu powietrznego oświadczył, że dalsza podróż 
będzie się mogła odbyć najwcześniej w po- 
niedziałek wieczorem, ponieważ trzeba balon 
napowrót napelnić, oraz przeczekać burze. 

Paryż, 25 kwietnia. Dziennik Auto do- 
nosi, że awiator belgijski bar. de Caters 
wczoraj ро poludniu na biplanie odbył dro- 
со z Mourmelon do Chamboeuf, wynoszącą 
205 kilom. і 

Wedlug drugiej depeszy tego dziennika, 
har. de Caters, któremu w locie towarzyszył 
jego mechanik, skutkiem zepsucia się moto- 
ru z wysokości 206 metrów opadł i wylądo- 
wal w Uhamboenf, przyczem biplan doznał 
ciężkiego uszkodzenia. Bar. de Caters tym 
lotem pobił dwa ostatnie rekordy. ` 


Polożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 25 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Z Petersburga nadeszła wiadomość, że wy- 
dział architektoniczny ministerstwa spraw 
wewnętrznych nie zatwierdził projektu bu- 
dowy pomnika Chopina Wacława Szymanow- 
skiego. Motywa mają być ogłoszone w dro- 
dze urzędowej. O ile dotychczas wiadomo, 
motywów tych jest kilka, między innymi 
niewłaściwość terenu, oraz jak się wyraziło 
kilku architektów, „niezbyt artystyczne po- 
јсеіе calości pomnika“ 

Warszawa, 25 kwietnia. (Tel. pryt.). 
Wohec aresztowania przed kilku tygodniami 
w Austryi p. Stefana Sierzputowskiego, by- 
lego redaktora Książnicy, рой zarzutem 
szpiegostwa, grono literatów ogłosiło w dzien- 
nikaeh list otwarty, w którym wyrażono 
przekonanie, że p. Sierzputowski padł nic- 
wątpliwie ofiarą pomyłki. Między innymi 
podpisani są Reymont i Nowaczyński. 

Petersburg, 25 kwietnia. Dzienniki do- 
noszą, że ze skarbea patryarchatu moskiew- 
skiego. w którym mieszczą się bezcenne ko- 
sztowitosei historyczne i klejnoty. zginęło 
wiele kosztowności, a prawdziwe skradzione 
zastąpiono stalszowanemi. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieeki. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, 
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Juž została otwarta wrerandaæa 
COKI асс чор и 


Władysława Podhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5. 


Grarnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawe 


goraca i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 
Cukiernia i weranda otwarte od godziny 7 rano ао 12 w nocy. 


NADESŁANE 


Zakład dentystyczny 


Dr. J. BRZESKIEGO 


Lwów, ul. Akademicka 3, 


wyjmowanie zębów bez bolu, plombowanie, regulacye 
zębów, sztuczne zęby, korony, mostki i t. d. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Bracia T[Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 

kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


CENNIK 
Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 


placą | żądają 


walutą kor. 


Lwów, dnia 25 kwietnia. 
I. Akcye za sztukę. 


KEN 

Banku hip. gal. ро 200 zł. (400 kor.) 682 -1590 — 

banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . wwo == 

Kol. Twów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. w. w srebrze (400 kor.) 565 —|574 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|500 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5 pr. w. а. wyl. z 10 pr. 109 701110 40 
21 тоб | 4 pr. w. а. Тов w 50 1. = 99 10 99 80 
AR „4 pr. w.a. 601. ро 200 Е. а. | 93 60) 94 30 
„ kraj. 415 pr. w. а. losw 511. œ |100 --100 70 
sA 4 pr. w. a. los w 571. „ | 94 20| 94 90 

Tow. kred. gal. ziem 4 pr. m 
pierwsza emisya) METRO — = 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. œ 
los w 417/, lat . "o „2, 1006 ЕЕ 
4 pr. los w 56 lat. m | 93 40| 94 40 

ПІ. Obligi za 100 kor. a 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a = | 97 50 98 20 

Bukow. fund. propin. 5 pr. м. а. © |101 -- 101 70 

Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em) я | — — — 

5 » |». рр. (Зет.) = | 99 70 100 40 
„n 4pr (4 = ж | 93 20| 93 90 

Kol. lokalne dtto 4 Alba o р 98 201 98 90 

Pożyczka m. Krakowa . . 93 —| 98 70 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

7 roku 1898 . 5 98 80) 94 50 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr. o 90 80| 91 50 

y т 4 konwen. : oa = 58 70] 
5 szkolna cisa 4 pr. 
„EOS » m oa NE 98 50| 94 20 
IV. Losy. 
M. Krakowa ро zł. 20 (40 kor.). ПОО =|I50 = 
У. Monety. 

ЮИ О оо оо a a a о 11 86) 11 48 

20 frankówka 5 19 10 19 20 

100 rabli rossyjskich srebrnych 250 —|254 — 

panieron yol 253 201255 — 

100 marck niemieckich . 2 117 201117 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 23 kwictnia 1910. 
A. Ogólny dług państwa. 


Jednolity dlug państwa w banknot. 


płaca żądają 


imaj-listopad 9445 9465 
atyczeń-lipiec «пара ow « 99245 98606 

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpioń . ; 2 98:55 98:75 
98:60 98:80 


kwiecień- październik. 
same о 


Właścicieli udziałów byłej Spółki pod 
firma „Przedsiębiorstwo naftowe Męciński, Płocki, 
Sroczyński, Suszycki i Ska“, uprasza się uprzejmie, 
aby we wlasnym interesie zechcieli podać obecny 
swój adres do Krakowskiego Towarzystwa wzajemnego 
kredytu we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 16. 


z PY ŻA e AA I 


Teema O ТИ 


Prof. dr. SZULISLAWSKI 


powrócił. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
poleca 


Schowki depozytowe (Safe Deposits) 


w ogniotrwałych kasach pancer- 

nych w piwnicach swego nowego 

gmachu dla wyłacznego użytku 

deponujących pod własnym klu- 
czem. 

Prospekty i cenniki na żądanie. 


Sokal & Lilien. 


Koronowa waluta. | płacą 3 
Losy z r. 1854 ро 250 zł. mk. 89 pr- 


żądzju: 


п „ 1960 ро 500 zł. w. а. 4 pre. 17175 1755 

» „ 1860 ро 100 m 4 pr. 242:50 246-50 

n „ 1864 po 100 zł. 38150 8337-50 

т pa DO Mea a 380-- 386:— 
Listy zast. SOW państ. po 120 zł. 5pr. 268:75 290775 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. й 117-70 11790 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 9440 94:60 
С. Obligacje kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł 4 рт. | 95:--  96— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 115:55 11655 
a (us. Elżbiety za 200 zł. mk. 
a pr. (ostemp. akeye) . . 45850 45550 
Kol. "Cesarza Franciszka Józefa za 
100 zł. 53/, pr. 118:95 119-25 
Kol. Karon: Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. ukcye) . ни и 0 931) 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. 94:80 95:80 
SR pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Aru. Albrechta za 300 zł. 5 рт. 10450 —-— 
w złocie za 200 zł. 5 MW c= == 
Kol. Czesk із) zach. Za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr = 95:85 96:85 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
400 kor. 4 pr. . 96:— 97: 
Kol. JA р Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 p 9710 9810 
Kol. „północny б . Ferdynanda | em. 
z r. 1887, 4 pre. (sr.) з о 0, wdał | ЗОНА) 
Кої. „Północnaj ces. Ferdynanda em. 
w. ste, G WRA o oo o e о со НБУ GBI 
Kol. „Północne сез. Ferdynanda em, 
% 1888, 4 pre. . . . . . . 9645 97:45 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
ye ПЛ, Hid moe 4 оо © ЗЛО East 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
m r. 1898, 4 pre. . 9680 9780 
EA „północnej зб. Ferdynanda em. 
1904, 4 p 96:15 9715 
Kol. e lokalnej za 400 
kor. 4 pr. . 9475 95:05 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9555 0655 
Kol. iwowsko- emi z roku 
1894 4 p 95:10 96:10 
Kol. Si. Rudolfa "(Sulzkamner- 
gut) za 400 marek 4 pr. MOŻA 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta 4 pr.. . . 11880  114— 
е б „ w wal. kor. 4 17 92:50 92 70 
p Milk jWR megi. ky E WRZ o == —— 
„ Вой. prem. za 100 zł. (200 kor.) 236:80  232:80 


50 zł. (100 kor.) 226-50 


н " э 
on ZERO ATW AKA плац 


| 


238:50 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 8—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 25 kwietnia 1910. 


Hotel George'a. 

PP. F. Dzbański z Wiednia, L. ks. 
Puzyna z Giwożdzca, W. hr. Dzieduszycki z 
Jezupola, H. Brek z Łuki, W. Madeyski z 
Parchacza, 5. br. Brunicki z Dubanowie, A. 
Melann z Berlina, dr. W. Damski z Krako- 
wa, K. W»lewska z Rossyi. 


Hotel Francuski. 

PP. D. Starzyński z Rossyi, K. Lewi- 

cka z Beska, dr. E. Millner z Czech. 
Hotel Europejski. 

РР. 8. Skarszewski z Żukowa, R. Do- 
liniański z Podlipiec, К. Niezabitowski ze 
Sanek, J. br. Błażowski z Czeremchowa, М. 
br. Błażowski z Nowosiółki. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Е. Obligacyc indemuizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii ; 93-80 9480 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 98:55 9455 


F. Inne publiczne pożyczki. 
Род. reg. Dunaju z r. 1878 los5pr. 10325 10425 
Poż. kraj. Baon 7 г, 1898 los 
za 200 kor. 4 pr. 
bBukowińskie obl. 


Ja are 93:35 9435 
propinacyjne los 


za 100 zł. 5 pr. 10075 101-75 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. 93:40 9240 
Gul. обі. prop. z roku 1889 4 p 9795 98:25 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 896 

4 pre. 90:65 91:65 
Renta włoska za 100 lirów 66. ко 

ron) 4 pre. . = ZE 
Рой. serb. prem. ла 1 100 frank. З 112.75 11875 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 (a 24465 947775 


6. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 44, pr.. . 10050 101:50 
Austr. пакі. kr. ziem. los w 50 1.4 рт. | 9455 95:55 
А » Obl. prem. zr. 1880 3 pr. 301:— 807--- 
м „ 1889 3 рт. 28275 28875 
Bukow. "zakt" kred. ziem. los 5 pr. 10125 10225 
4 pr. 946—  95— 
Gal. ake. b. Е 10 pr. prem. 'los 5 pr. 109-75 11075 
ки св los 50 1. 445 pr. 99:25 99:75 
„ 60 1. 4 pr. 93:15 94:75 
Gal. Tow. kred, ziem. 4 pr. los. 56lat 99:95 93:95 
A 5 7 „4р. Іов. 41 lat 95:—  96— 
З я 4 pr. stare BÓG == 
Banku kraj. dla Galieyi Тодотетуї 
41h pr. 519/, lat zwrotna 100— 10075 
Banku krajowego oblig: komun. 3 
emisya 42 lat 41, pr. . 99-75 10075 
Banku kr. obl. kolej. Bi 571, L 4 pr. 93:20 9420 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9860 99:60 
4 „ 50 lut w. К.А pr. 98:95 9995 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Pasy za 400 i 


10.000 m. 4 pr. 1882 . 1ls— 118:80 
Tow. 2061. paw. po Du Em. r. 1886 pia ailes aler 
Kolej Liwów-Czern.- t z r. 1884 

za 300 zł. . . 89-15 90:15 
Kolej KS” Czern. z r. 1884 ла 300 

zł. 9450 95:50 
Gal. si lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. ==  —*— 
Węg.gal. kol. em. 1870 na 200 zt. 5pr. 109--- 108 — 

OR о е = 


І. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2970 38:70 


Zakł. kred. dla hand], i przem. 100 71. 535:— 545— 
Clary 40 zł. m. k. 236:— 246— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 118:—  — — 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 120:-- 125— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. BIEGA BiG) 


Hotsi Victoria. 


PP. A. Dorożyński z Przemyśla, W. 
Zamoyski z Zakopanego, В. Dembiński » 


Krynicy. 


Hotel Grand. 


PP. H. Engel z Wiednia, K. Engel z 
Budapesztu, J. Małecki z Grzymałowa. 


Hotel pod Trzema Koronami. 


РР. В. S'anek z Wojciechowie, J. 
Kintzi z Remenowa, K. Szymański z Sam- 
bora, A. Korniewski z Brandesówki, J. Bur- 
da z Kołomyi. 

Hotel „Austria“, 


PP. Е. Biesiadecki z F;rlejowa, 
A, Kolessa z Wiednia. 
Hotel Savoy. 


PP. B. Graeger z Berlina, A. Lencz z 
Wiednia. 


dr. 


Hotel Sans-souci. 
P. D. Hager z Wiednia. 


Koronowa waluta. płuca адаја 
Рау 40 zł, m. Е. ; ОБО RUS 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł, 6525 069325 
węg. tow. 5 zł. . 4%:—  46— 
Losy fund. ' Areyks. Rudolfa 10 zł. ==  —— 
Salma 40 zł. m. k. 28l:— 293 — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł, 120:— - 
J. Akcye banków (za sztukę). 
Bunku Anglo-Austr. 240 kor. . 315:--  З316-- 
Резаї, Banku handl. 500 zł. . B68B:— 3700- -- 
Zakł. kred. dla handlu i preon 66490 66590 
Weg. Banku kredyt. 200 zł, . . 82T — 825 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 678--  G81:— 
Gal. banku hip. 200 zł. . . 682:-- 656 — 
„ dla han. i przem. 200 zł. 426—  — — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 49760 40560 
„  Austro-węg. 1400 kor. 1781:-- 1791 — 
„Związku (Unionbank) 200 zł. 593:60 59460 
Ozeskiego banku MARTA 100zł. 25650 25750 
Zivnosteńska banka 100 zł. 256-- 25710 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 441:50 445: — 
е „  akcye zakład. 200 zł, 410-- 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5390-— 5420 -- 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 406:56 407509 


„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 566:— 570 — 
n Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. 33450 337 — 


Austr. Том. йесі. na Dunaju 500 zł. nk. 1127:— 1130 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 740— 743 — 
Galic. karpackie natt. tow. 500 kor. 880: — 889 — 
Austr. tow. górnicze Alpina Т0 zł. 718— 44 — 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2593-— 2603 — 
Sehodniey 500 kor. ; 5143-- 524: — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 fr anków 440.— 41150 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 288:— 291 — 
М. Weksle. 


Berlin za 100 marek 5 pr. . 


Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24082'/, 241071, 


Paryż zw 100 franków. . 9537" 95:55 
Petersburg za 100 rubli L w. 254 — 25450 
Niemieckie bamki 5 ПІЛАТ GTS 
Włoskie banki 94-671. 9108715 
Franeuskie banki TER. = M 
Szwajcarskie banki . 95:20 953213 
Х. Waluty 

Dukat cesarski TESS 1149 
Austr. -weg. 8 guld. złota moneta =: === 
20- frankówka . 19:09 19:11 
20-markówkaw . . 28-45 28159 
Rossyjski półinperyał —— є 
Niem. banknoty za 100 mar вк. 117:411ją 117 671, 
Włoskie banknoty za 100 lir 94-75 95— 
Ruble . ОАЕ 25, 


аә 27 M ис W W н BA чер ото 


L. cz. E. 3922/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie powiatowej Kasy zaliczkowej 
i oszczędności w Rawie zastąpionej przez adw. 
dr. Segala odbędzie się dnia 20 maja 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 w Rawie licy- 
tacya połowy lwh. 1346 gm. Hujcze pierw- 
szego zobowiązanego własnej tudzież całej 
lwh. 1987 gm. Hujcze mał. zobowiązanych 
własnej składających się jedynie z parcel 
gruntowych, ról. 

Nieruchomość: 1. lwb. 1846 gm. Hujcze 
wystawiona па licytacyę jest ocenioną w po- 
łowie na 225 kor., zaś 2. cała lwh. 1987 
gm. Hujcze na 1.850 kor. 


(4701 1—3) 


Najniższa cena wynosi: ad 1. 150 kor., 
ad 2. 900 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może kazdj, mający chęć kupienia, ptzejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sąd.ie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tei minie licytacyjnym, i inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Те osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


С. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 12 kwietnia 1910. 


L. cz. Е. 8118/9 (5) (4546) 

Dnia 25 maja 1910 godzina 11 przed 
południem w sądzie tut. biuro Nr. 12 ойе: 
dzie się licytacya połowy realności lwh. 7 kg. 
Czaszyn. 

Nieruchomość ta jest oszacowaną na 
2672 kor. 50 hal. 

Najniższa oferta wynosi 1781 koron 
66 hal. 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 12. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, 15 kwietnia 1910. 


L. ez. K. 630/10 (4688) 

W sądzie tut. odbędzie się dnia 17 
maja 1910 o 12 płd. w biurze drzwi Nr. 1 
licytacya broszki brylantowej ze złotym łań- 
cuszkiem. 

Cena wywołania 2800 kor. 

Preciosa te oglądnąć można przed liey- 
tacyą w powyższym biurze. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Buczaez w kwietniu 1910. 


(4462 3--3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do б, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 25 kwietnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: skóry, towa- 
ry korzenne, sznurówki damskie, krepa, 
urządzenie restauracyi, bilard, aparat do 
piwa, maszyna do pisania, kasa, srebro, 
obrazy i meble. 

Wtorek 26 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: fortepian, dywany 
perskie, złoto, ubrania męskie i siu- 

: denckie, żakiety damskie oraz meble. 

Sroda 27 kwietnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem: pianino, meble, ma- 
szyna do szycia, siodła i uprząż na 
konie. 

Czwartek 28 kwietnia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: gramofon, obra- 
zy, dywany, meble, maszyny do tutek, 
przybory do robienia tutek i tutki. 

Piątek 29 kwietnia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: 2 gramofony, 
meble, siatki do gazu, bielizna, towary 
galanteryjne i konfekcya męska. 

Sobota, 80 kwietnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: gramofon, dywany, meble, 
2 maszyny do szycia. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 19 kwietnia 1910. 


L. cz. Е. 1493/9 (4589 3—3) 
Edykt licytacyjny. 


Na żądanie p. Rozalii Wohman jako ce- 


„syonaryuszki Markusa Sygalla w Grzymało- 


wie odbędzie się dnia 4 maja 1910 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5 w Grzymałowie licy- 
tacya 1/4 i 1/6 części realności lwh. 33 ks. 
gr. Grzymałów objętej. 

Te części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 7874 kor. 59 hal. 

Najniższa cena wynosi 3937 kor. 29 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Р 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej: nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia 1 t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 


Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 5 marca 1910. 


L. cz. Е. Ш. 586/10 (7) 
Edykt licytacy jny. 

Dnia 1% czerwca 1910 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya: 

1. realności lwh. 527 gm. Mikuliczyn, 

2. realności lwh. 1670 gm. Mikuliezyn 
wraz z przynależnościami w protokole oce- 
nienia bliżej opisanemi. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 6869 kor., ad 2. na 
4502 kor., przynależności zaś na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 4579 kor., 
ad 2. 2968 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

О. k. Sąd powiatowy, Oddział ПІ. 

Delatyn, dnia 11 kwietnia 1910. 


(4536 2—3) 


L. cz. E. 12/9 (6) (4601 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Kurza w Ustrzykach 
odbędzie się dnia 11 maja 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya 5/6 z 2/8 
części realności lwh. 116 ks. gr. gm. kat. 
Ustyanowa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1171 kor. 65 hal. 

Najniższa cena wynosi 782 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 4 kwietnia 1910. 


L. ez. Е. 76/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Skarbu Państwa zastąpio- 
ne przez с. k. Prokuratoryę Skarbu we Lwo- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 93 z 


(4600 2—3) 


wie odbędzie się dnia 11 maja 1910 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya re- 
alności lwh. 100 ks. gr. gm. kat. Jasień 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3030 kor., w czem wartość 
przynależności na 130 kor. 

Najniższa cena wynosi 2020 kor., po- 
niżej tej евпу sprzedaż nie przyjdzie do 
t kutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia: i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 11 kwietnia 1910. 


L. ez. Е. 289/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie wierzyciela popiersjącego 
Simchego Hoffmana, kupca w Jaworznie od- 
będzie się dnia 19 maja 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6 w Jaworznie licytacya 
realności lwh. 1848 i 1/8 części lwh. 872 
gminy Jaworzno, zobowiązanej Maryanny Dra- 
bikowej własnej wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 


(4627) 


jest ocenioną na 1100 kor. 


Najniższa cena wynosi 550 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnozące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
iuoże każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędu wych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nig tego rodzaju ео do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oteenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są" 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

С. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jaworzno, dnia 23 marca 1910. 


L. cz. E. 2231/9 (7) (4695) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Hirscha Nichtborgera w Do- 
brej odbędzie się dnia 3 maja 1910 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 12 licytacya realności 
lwh. 151 gm. kat. Ohyszówki objętej, Kata- 
rzyny z Tomerów Jordanowej własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1210 kor. 

Najniższa cena wynosi 807 kor., po- 
niżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego ua- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mszana dolna, dnia 4 kwietnia 1910. 


L. сл. E. 127/10 
Edykt lieytacyjny. 
Na Ыт, a w Ko- 
łomyi zastąpionej przez adw. dr. Dębickiego w 
Kołomyi odbędzie się dnia 19 maja 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 licytacya real- 
ności lwh. 308 gm. Siemakowce, składającej 
się z pb. 70 obsz. 112 s. niezabudowanej, 
pgr. 340 t. j. ogrodu obsz. 515 s., pgr. 681, 
682 roli w niwie „Biła hłyna* obsz. 1449 s., 


dnia 26 kwietnia 1910 


(4378) 


7 


рет. 815/2 roli „Demszanka* obsz. 1165 s., 
рег. 967/1 w niwie „Biła Шупа“ obsz, 1222 s., 
pg. 1200/1 roli w niwie „Rukieta* obsz. 
1198 s., pg. 1278/2 roli w niwie „Rakieta* 
obsz. 1101 s., pg. 18182 roli w niwie „Ra- 
kieta“ obsz. 940 s., pg. 1618/2 roli „Kry- 
„Liskie” 
1075 з. pgr. 597/54, 597/55, 597/56 ,Ра- 


wula“ obsz, 1130 s., 1873 


stwisko“ obsz. 749. 


і Nieruchomość wystawiona па licytację, 
jest ocenioną na 3780 kor. 

Najniższa cena wynosi 2480 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 30. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 10 marca 1910. 


L. cz. Е. МІЦ. 4155/9 (7) 
Kdyki licytacyjny. 


Dnia 17 maja 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya połów 
realności lwh. 191, 200 całych realności 


уһ. 188, 198, ks. gr. gm. Ostrów. 


Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: pierwsza na 2.846 kor. 67 hal., 
druga na 278 kor. 75 hal., trzecia na 3.303 


koron, czwarta na 640 kor. 50 hal. 


Najniższa cena wynosi pierwszej real- 
ności 1.897 kor. 78 hal., drugiej 182 kor. 
50 hal., trzeciej 2.202 kor., czwartej 497 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


nym w biurze Nr. 14. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


BZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego і nie wskażą temuż бі 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 80 marca 1910. 


L. ez. Е. 3802/9 (11) (4684) 
Edyki licytacyjny. 


Dnia 24 maja 1910 o godz. 10 przed 


południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 20 


odbędzie się licytacya: a) realności lwh. 277, 
b) realności lwh. 389, e) realności lwh. 390 
ks. gr. Nieżuchów tworzących gospodarstwo 
włościańskie. 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 2480 
koron, ad b) 860 kor., ad e) 200 kor. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 1.658 kor. 34 hal., 
ad b) 240 kor., ad e) 188 koron 35 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 16. s 4 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalnę, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzinaćzo: 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 58- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 84- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 

О. k. Sąd powiatowy Oddział LV. 

Stryj, dnia 30 marca 1910. 


L. cz. Е. 7326/9 (3) (4685) 


Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
20 odbędzie się licytacya realności lwh. 149 
kgr. Lisiatycze, składającej się z gospodar- 
stwa wiejskiego. Я 

Wartość szacunkowa wynosi 4180 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2754 kor. | 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 


(4680) 


licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 24 lutego 1910. 


L. cz. E. 3257/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie sig w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9 lieytacya 2/16 części realności 
wyk. hip. 148 gm. Brody. 

Realność tę (pare. bud. i dom) осепіо- 
no na 514 kor. 18 hal., przynależności zaś 
na 1 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 258 k r. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 12 kwietnia 1910. 


(4687) 


L. ez. E. 210/10 (4) (4697) 
Edykt licytacyjny. 

- Na żądanie Moszka Krynica dnia 17 
maja 1910 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. Ш. 
odbędzie się 'icytacya połowy realności objętej 
lwh. 185 kg. Peczeniżyna, stanowiącej posia- 
dłość wiejską z domem i ogrodem. 

А Nieruchomość wystawiona па licytacyę, 
jest ocenioną na 414 kor. 

„ . Najniższa cena wynosi 276 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne może każdy, mający 

chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych, w biurze Nr. Ш. 
. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręćzeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

О. k. Sąd powiatowy, Oddział Ш. 

Peczeniżyn, dnia 4 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 28289 (5) (4543) 

‚ Dnia 25 maja 1910 godzina 10 rano w 
sądzie tutejszym, biuro Nr. 12 odbędzie się 
lieytacya połowy realności lwh. 48, połowy 
lwh. 417 i 1/8 części lwh. 409 kg. Mana- 
sterzec. 

Nieruchomości te są ocenione: połowa 
lwh. 48 na 220 kor., oa lwh. 417 na 
60 kor., przynależność na 140 kor., 1/3 lwh. 
409 га 2343 kor. 99 hal. 

ajniższa сепа wynosi: połowy lwh. 
43, 150 kor., połowy lwh. win, 133 Koń 38 
hal., 1/3 lwh. 409, 1562 kor. 66 hal. 

, Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 12. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, 15 kwietnia 1910. 


L. ez. E. 5187/9 
А Edykt licytacyjny. 
Dnia 24 maja 1910 о godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej tutejszym w biurze 
Nr. 20 odbędzie się licytacya 1/4 części real- 
ności lwh. 290 ks. gr. Siemiginów składa- 
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jącej się z gospodarstwa wiejskiego. 


Wartość szacunkowa wynosi 5.155 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3.486 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
knmenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 88- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 8 marca 1910. 


L. cz. E. XIV. 2881/9 (14) (4679) 
Edykt 

Dnia 18 maja 1910 o godzinie 10 rano 
Nr. biura 34 odbędzie się w podpisanym są- 
dzie licytacya publiczna na wydzierżawienie 
na przeciąg jednego roku konsensu przysłu- 
gującego panu Szymonowi Haberowi na wy- 
szynk słodkich wódek, w kawiarni podawa- 
nie kawy, herbaty, czekolady, innych cie- 
płych napojów i chłodników, na utrzymywa- 
nie 2 bilardów i dozwolonych gier w karty 
w lokalu przy ul. Grodzkiej 1. 42 w Krako- 
wie na podstawie warunków lieytacyjnych 
zatwierdzonych ts. uchwałą z dnia 15 gru- 
dnia 1909 E. XIV. 2881/9 (7). 

(ena szacunkowa czynszu dzierżawnego 
na jeden rok wynosi 100 kor. 

Cena wywołania, poniżej której licyta- 
cya nie odbędzie się, wynosi 50 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, dnia 8 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 2087/9 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 20 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się licytacya: 1/6 części 
realności lwh. 162, ocenionej па 288 koron 
38 hal., — 1/5 z połowy lwh. 158 ocenionej 
na 56 kor, — 1/5 lwh. 156 ocenionej na 
50 kor., — całej lwh. 1229 ocenionej na 
950 kor., — 1/5 lwh. 1429 ocenionej na 
120 kor., — 1/5 lwh. 1430 ocenionej na 60 
koron, — 1/5 lwh. 1481 ocenionej na 60 
koron, i 1/5 lwh. 1432 ocenionej na 20 kor. 

Zabudowania gospodarcze i drzewa owo- 
cowe w realności lwh. 162 oceniono na 45 
koron 88 hal., zaś realności lwh. 1229 na 
465 koron. 

Najniższa oferta wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, dnia 4 marca 1910. 
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L. cz. E. 1949,9 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 kwietnia 1910 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. odbędzie się Псубасуа realności 
lwh. 4 gm. Dubowica ogrodu 14 a. 22 m.* 
roli 27 a. 51 m.* 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 550 kor. 

Najniższa cena wynosi 866 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Wojniłów, duia 15 marca 1910. 


(4642) 


L. ez. E. 2028/9 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Karoliny z Chmielów Littne- 
rowej odbędzie się dnia 28 kwietnia 1910 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
że) wymienionym, w biurze Nr. 17 licytacya 
realności lwh. 309 ks. gr. gm. Oświęcim. 

Nieruchomośś wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 554 kor. 

Najniższa cena wynosi 554 kor., t. j. 
wartość szacunkowa poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 8 marca 1910. 


(4696) 


L. cz. Б. 2822/9 (9) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Zallela Luelmera odbędzie 
się dnia 9 maja 1910 o godzinie 11 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
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biurze Nr. 11 licytacya 1/3 części realności 
lwh. 44 ks. gr. gm. kat. Maniawa Mikołaja 
Hawaniuka o obszarze 949 вадпі!) wraz z 
przynależnościami, składającemi się z chaty, 
chlewka i 5 jabłoni. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 98 kor., przynależności zaś 
na 42 kor. 

Najniższa cena wynosi 94 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d. może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie ma tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sadu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


nomocniks do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 21 lutego 1910. 
L. cz. E. 3048/9 (8) (4702) 


Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Lasta odbędzie się 
dnia 10 maja 1910 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5 licytacya realności lwh. 606 gminy 
Jastkowice objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lerte jest oceniona na 3.120 koron. 

ajniższa cena wynosi 2.080 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, 4 kwietnia 1910. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 2/10 (1) (4607 2--3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p. Józefa Schmierera w Zbarażu niezareje- 
strowanego pod firmą Józef Schmierer, han- 
del towarów bławatnych w Zbarażu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego i Naczelnika Sądu 
Józefa Sterzyńskiego, zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy pana adwokata dr. Stefana 
Bocheńskiego, obu w Zbarażu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencji wyznaczonej na dzień 4 maja 1910 
o godzinie 10 przed południem w c. k. są 
dzie powiatowym w Zbarazu przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
gownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Zbarażu naj- 
dalej do dnia 1 czerwca 1910, а na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 6 czerwca 1910 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
azycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
п" jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. у 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zbarażu lub w pobliżu Zbaraża mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 


misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
спіка dla doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 21 kwietnia 1910. 


L. cz. S. 447 70 С. С. 

W konkursie Chai Sary Weinberger 
z Gorlic przedłożył zawiadowca masy projekt 
rozdziału masy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze- 
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za- 
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 30 
kwietnia 1910. 

Do rozprawy nad tym projektem i 
ustaleniem rozdziału wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 9 maja 1910 o godzinie 10 
przed południem w e. k. sądzie powiatowym 
w (Gorlicach w biurze Nr. 10. 

Gorlice, dnia 11 kwietnia 1910. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. ez. Prez. 10441/10 
Konkurs. 

Przy с. k. Sądzie obwodowym w Таг- 
nopolu jest do obsadzenia posada Wicepre- 
zydenta w VI. klasie rangi. 

Ubiegający się o tę ewentualnie o taką 
samą posadę przy innym sądzie obwodowym 
w Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą, 
mają wnieść swoje należycie udokumentowane 
podania w przepisanej drodze do Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu najpó- 
Źniej do dnia 14 maja 1910. 

Prezydyum с. k. Sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 21 kwietnia 1910. 


(4603) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. Og. I. ш (4515 3—3) 


Przeciw Józefowi Wodarczykowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do с. k. sądu obwodowego w Rze- 
szowi przez Karola Kielnara syna Pawła 
pozew o 1500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała I. audyencya na dzień 28 kwietnia 
1910 o godzinie 9 rano. 

(elem strzeżenia praw Józefa Wodar- 
czyka ustanawia się pana dr. Fróhlicha 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Wodarezyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie 519 nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 25 marca 1910. 


L. cz. ©. VI. 170/10 (1) (4529 3—8) 
Edykt. 

Przeciw Majerowi Salesowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Sambo- 
rze przez Józefa Salesa pozew o uznanie i 
intabulacyę prawa własności. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 27 maja 
1910 o godzinie 9 rano w sali rozpraw Nr. 
6 (drzwi 81). 

Celem strzeżenia praw Majera Salesa 
ustanawia się pana adwokata dr. Józefa Fi- 
ternika w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Majera 
Salesa w rzeczonej sprawie na tegoż koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki оп w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sambor, dnia 30 marca 1910. 


L. ст. Ne. IV. 898/8 (6) (3771 2--3) 
Edykt. 

W myśl cyrkularza gubern. z 12 maja 
1826 L 19755 tudzież dekretu nadwornego 
z 18 lutego 1837 Nr. 178 Zb. ustaw sąd. 
wdraża się postępowanie kadukowe co do 
złożonych w e. k. Urzędzie podatkowym jako 
depozycie sądowym w Samborze od przeszło 
80 łat następujących depozytów przechowa- 
nych w księdze depozytowej Tom XIII. pag. 
127, 128, 129, 180 і 151 na rzecz Michała 
Tarnowskiego 1 kor. 26 hal. Hirscha Brau- 
пега 2 kor., Benjamina Siissmana 92 kor. 
40 hal., Mosesa Braunera 5 koron, Hirscha 
Rotfelda i Rosenberga 6 koron, Arona Fei- 
lera 1 kor. 87 hal, Herscha Sternbacha 2 
kor., Majera Fuchsa 2 kor., Jakóba Menkesa 
18 kor., Dawida Reisslera 4 kor., Dawida 
Feilera i tow. 22 kor., Nafislego Sellingera 
64 kor., Jana Moosa 2 kor., Sary Lipschitz 
80 hal. i Maryana Stesłowicza 24 kor. 79 h. 

Wzywa się przeto właścicieli wymie- 
nionych depozytów, ażeby w przeciągu 1 roku 
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6 tygodni i 3 dni od dnia dzisiejszego po 
odbiór tychże się zgłosili i prawa tswe wy- 
kazali w przeciwnym bowiem razie depozjta 
te uznane zostaną za przepadłe na rzecz e. k. 
Skarbu Państwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 24 marca 1910. 


L. ez. ©. II. 218/10 (2) (4533 8--8) 
Edykt. 

Przeciw Mendlowi Zell, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Bóbree przez 
Lipę Hemmerlinga pozew o 200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 17 maja 1910 o godzinie 8 
гапо w sądzie tut., biuro Nr. 8 

Celem strzeżenia praw Mendla Zella 
ustanawia się pana dr. Feliksa Górskiego 
adwokata w Bóbree, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Men- 
dla Zella w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ор w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bóbrka, dnia 14 kwietnia 1910. 


L. cz. Lh. 2142/9 
Edykt. 

W stanie biernym realności lwh, 312 
ks. gr. gm. kat. Dukla objętej, przedtem 
Goldy z Schónwetterów Kleinot vel Kleinert 
w 3/4 częściach, a Salamona Kleinota vel 
Kleinerta w 1/8 części, obeenie zaś z mocy 
kontraktu kupna sprzedaży z daty Dukla 
dnia 19 czerwea 1908 L. R. 9522 Tauby 
Keller własnej, zaintabulowane jest: a) w 
poz. 2 pod dniem 10 lipea 1835 1. 240 na 
podstawie dobrowolnej ugody z dnia 10 lipca 
1835 1. 289 prawo zastawu dla sumy 200 
złr. m. k. w stanie bieraym sumy 150 duk. 
w złocię w poz. 1 wpisanej, na rzecz An- 
drzeja Uliasza, 

b) w poz. 8 pod dniem 8 sierpnia 1839 
1. 858 na podstawie zapisu z dnia 27 sier- 
pnia 1838 i uchwały z dnia 27 sierpnia 
1838 prawo nadzastawu dla sumy 90 złr. 
m. k. w stanie biernym sumy 150 duk. w 
złocie w poz. 1 wpisanej — na rzecz Isaaka 
Leibnera. 

„Gdy od wpisu powyższych wierzytel- 
ności upłynęło z górą lat 50, przeto zarzą- 
dza się na wniosek Goldy z Schónwetterów 
Kleinot vel Kleinert і Salamona Kleinota 
vel Kleineria postępowanie amortyzacyjne i 
w tym celu wzywa się Andrzeja Uliasza i 
Isaaka Leibnera, aby do dnia 1 stycznia 1911 
roku swoje roszezenia co do tych pretensji 
zgłosili, gdyż po bezskutecznym upływie te- 
go terminu, amortyzacya intabulacyi i wpi- 
sów odnoszących się do powyższych preten- 
syi, oraz wykreślenie tychże zarządzonem 
zostanie. ў 

СО. k. Sąd powiatowy, Oddział ТУ. 

Dukla, dnia 16 grudnia 1909. 


(3684 2—2) 


L. cz. ©. II. 528/9 (4) (3955) 
Edykt. 

. W sporze Pinkasa Salamona w Posa- 
dzie olchowskiej w sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem powiatowym w Sanoku 
przeciw Janowi Oklejewiczowi i Albinie 
Oklejewicz w Posadzie olchowskiej o 543 
kor. 47 hal. zpn, ma być doręczony tus. 
wyrok liczba czynności O. II. 523/9 (3), któ- 
ry zapadł dnia 1 grudnia 1909 — Janowi 
Oklejewiezowi. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Jan Okle- 
jewicz obecnie przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw kuratora w osobie 
pana dr. Reicha adwokata w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 30 marca 1910. 


L. ez. ©. II. 116/10 (1) (4620) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Lazarowi Silbermanowi z Brzostka, 
wniesiony został do с. k. sądu powiatowego 
w Brzostku przez Israela Gartnera kupca w 
Strzyszowie pozew о zapłacenie kwoty 400 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 kwietnia 1910 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Lazara Silber- 
mana ustanawia się pana Franciszka Trze- 
śniowskiego w Brzostku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Laza- 
ra Silbermana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt і niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dnia 16 kwietnia 1910. 


L. 40.816|У ПІ. (4103) 


Obwieszczenie. 


W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek с. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na- 
dawcy dotychczas nie podjęli. 

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez- 
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 


c. k. Skarbu Państwa. 
WYKAZ 


niedoręczalnych listów poleconych zwrotnych i przesyłek za miesiąc 


Nadania 


A) Listy polecone. 


marzec 1910. 


у Miejsce 
Nazwisko adresata przeznaczenia 
miejsce 
524 21 | Pistyn Ożyszczuk Fedor Szowpat (Węgry) 
526 1 | Gogołów Młyniec Mateusz Anthany (Stany Zj.) 
528 85 | Lwów 1 Mieszkowska Helena Zakopane 
533 743 чи Katz Samuel Nowy Sącz 
534 828 | Radziwiłłowa Pelagia Ołyka (Litwa) 
585 | 422 | Brody 2 Dąbrowski Witold Wolanka 
586 477 | Brzeżany Słobodzian Fedor Boryczówka, Trem- 
bowla 
589 588 | Debica Mądra Jan Witkowice (Morawy) 
540 | 761 | Drohobycz Sękowska Sabina Iwanie puste 
548 61 | Kopyczyńce K. N. Buczacz 
544 | 1869 | Kraków 1 Chimansky N. Nevers (Francya) 
546 | 2960 PE | Maziak Jan Tarnobrzeg 
547 | 2961 я 1 Lech Józef Ludwinów p. Podgó- 
rze 
548 | 2995 = | M. L. 3512 „Narodni Po- | Praga 
lityky* 
549 | 649 "З З Karol Perger Mielec 
550 | 317 н Urząd gminny Brzesko 1) 
551 | 339 Je і ЧЙ Boleehów 1) 
552 352 » 4 Е Я Grzybów 1) 
558 | 358 z 4 m Gródek 1) 
554 356 A 4 З p Drohobycz !) 
555 358 5 4 й е Dębica 1) 
556 612 „ 4 И > Nowe miasto 1) 
557 615 n Я q б Muszyna 1) 
558 624 „n 4&4 k z Pruchnik *) 
559 | 628 а „czę Oświęcim Í) 
560 638 Б 4 З Е Sniatyn 1) 
561 638 „ 4 A й Stary Sącz 1) 
562 639 б 4 A 4 Rzeszów 1) 
568 647 а. И s Szezucin 1) 
564 654 > 4 A - Zator 1) 
565 656 = 4 М s Wieliczka 1) 
566 | 232 | Leżajsk Grenkiewicz Marya Olyphent (St. Zj.) 
579 268 | Rzeszów 2 Werner Olsa Drohobycz 
580 | 1707 | Sambor Kosturek Tadeusz Arad (Węgry) 
581 | 1822 z Dr. Gatik Józef Jarosław 
583 | 259 | Sanok Głowacka Helena Philadelphin (St. 7) ) 
589 618 | Stanisławów З Radłowska М. Wełdzisz 
591 368 | Sucha Jurczak Anna Arwa Måge (Węgry) 
592 | 433 | Wadowice Pangratz Miklos Roman | Berlin 
594 181 | Lwów 1 Gołeba Jan Rymanów 
595 424 A 8 Łnbiński Feliks Petersburg (Rosya) 
596 646 Я 8 Motrycz Władysław Wiedeń 
601 578 | Borysław Ozernichowska Stefania Buczacz 
604 475 | Niemirów Ośmak Petro Amherstans (St. Zj.) 
606 64 | Sądowa Wisznia Szerlawska Aniela Strombaby, p. Krasne 
614 508 | Kraków 2 Kozłowska Izabela Łódź 
615 79 | Jagielniea Gardinas Sarezi Himaiton (St. Zj.) 
618 298 | Nadbrzezie Siron Franciszek Ostrów k. Tarnopola 
623 26 | Ropczyce Grzesiak Ewa Cleveland (St. 21.) 
624 49 я Szeżepanek Michał Privoż (Morawy) 
629 91 | Soroeko Baumeister Bochum (Westfalia) 
681 467 | Bursztyn Meisels Izrael Nadwórna 
632 249 | Kuty Kieraszczuk Iwan O'ldesti (Rumunia) 
683 780 | Rchatyn Lichtgarten Abraham Rohatyn 
634 158 Lwów 8 Kulczycki Teodor Lwów 
642 814 є 8 Miśkiw Jan Czerwionka (Sląsk) 
648 | 1165 п 1 Lwów Ј. Ј. Petersburg 
647 | 1524 | Brody 2 Terliński M. Bremen 
648 584 | Dukla Jurczak Michał Rhcne (Ameryka) 
649 | 207 | Gorlice Pyrek Józef Chicago (Ameryka) 
652 92 | Kołomyja Dąbrowski Wasyl Santa Fe, Argentyna 
654 337 | Kopyczyńce Sepniewicz Józef Suterlaner (Kanada) 
655 742 т Filz Juda Rzepińce 
657 | 2151 | Kraków 1 Стодага Carmen Kopenhaga 
658 | 2571 „ l Dattner Henryk Detroit (St. Zj.) 
659 138 no 4 Haber `f Halicz 
660 | 158 n 4 Kodrański Bruno Tryest 
661 360 „ 4&4 Urząd gminny Czortków 
662 656 и 4 Wieczorek Barbara Kraków 
668 825 5 5 Koziański Antoni Lwów 
664. 882 | Przemyśl 1 Robinsohn J. К. Crerepkoutz (Buko- 
wina 
665 255 | Przeworsk Płaskon Marya Bristol (St. Zj.) 
667 60 | Rzeszów 1 Siłek Jan Chicago (St. Zj.) 
673 340 | Sanok v. Mischa Marheim Herman | Wiedeń 
674 296 | Stanisławów 1 Franek Józef Grravosa (Dalmacya) 
675 758 n Ks. proboszcz Warszawa 
676 | 758 я 1 Bania Ludwik > 
677 907 n 1 Potocka hr. Anna Jasło А 
678 36 | Tarnowiec Kosiba Wawrzyniee Helen, Philadelphia 
(Ameryka) 
679 | 46 я Kochanek Ludwika Northbridge (Атег.) 
680 | 151 7 Weret Honorata Philadelphia |» 
682 | 361 | Złoczów Traczewski Franciszek Dydnia + 
686 771 | Podwołoczyska Klacsu Iwan Kórózmezó (Węgry) 


Nadania 


miejsce 


Nazwisko adresata 


Miejsce 


przeznaczenia 


691 547 
693 875 
694 184 
999 872 
704 820 
706 197 
707 369 
709 368 
711 199 
720 9 
728 16 
194 416 
126 451 
727 308 
128 309 
782 459 
788 96 
784 876 
786 452 
787 526 
788 | 1068 
140 181 
741 299 
742 | 1402 
148 213 
748 | 2048 
749 | 2054 
750 | 2055 
751 796 
752 874 
753 965 
754 164 
755 459 
756 159 
757 447 
758 155 
759 276 
760 658 
761 105 
765 69 
766 316 
768 682 
769 785 
770 841 
771 164 
773 937 
774 296 
776 485 
117 610 
778 635 
779 250 
780 257 
781 187 


Rawa ruska 
Tarnów 1 


Wojniłów 

Zakopane 1 
Jabłonów 

Mikołajów k. Gajów 
Nadwórna 

Podhajee 

Skrzydlna 
Ułaszkowce 


Korolówka k. Bor- 
SZCZOWA 
Mszana dolna 


Uhnów 


Czarny Dunajec 
Lwów 


кім 


MM ФӘ н 


Chrzanów 
Gorlice 
Jarosław 
Kołomyja 
Kraków 1 


00 0000 ә ср овон ць н 


Rzeszów 1 


Stanisławów 1 
z 1 

з 1 

1 


Przemyśl i 
Rożniatów 


Sokal 
Tarnobrzeg 


Zbaraż 
Złoczów 


» 


1) 2 broszury „Polityk“. 
2) 2 broszury. 
3) Fotografie. 


з z з з 


Friedmann Samuel 
Sojek Marya 
Stadler Jan 
Bezruki Stefan 
Bratnia pomoc słuch. lesn. 
Arsenycz Nykoła 

Potocki br. Roman 
Pawliok Manuił 

Rossen Klara 
Stachowicki Ludwik 
Dory Trofiym 


Kułaczkowski Władysław 


Dokałówna Marya 
Ziemianin Jan 
Kuźma Emil 
Tarian Tekla 
Szczechowicz Jan 
Korjakin Mytrofon 


Trederkind A. 
Abrahamowicz Krzysztof 
Dr. Ginsberg Aleksander 
Tyrawska Kazimiera 
Gebala Jan 

Dubice Tomasz 

Jańusz Tomasz 

Sadowiń ka Paulina 
Ubyszowie Edwardowie 
Jaworski J. 

Zamstel Emil 

v. Karioner Julia 
Chmieliński 

Panińska Wanda 
Dziewońska Stefania 
Honig Damel 


Zurkiewicz Franciszka 
Amster G 
Biedmillerowa Helena 
Zielonka Stanisław 
Zawadzka Helena 
Błażejowski K. 


Solecka Marya 
Kowalczuk Katarzyna 
Dosondil Adolf 
Krosińska Bronisława 
Orabko Bazyli 
Bernstein Bronisław 
Klippel Gizi 
Drudryło Michał 


Zamojski Em. Frangais 
Zielińska Marya 
Czerepak Bańka 
Dr. Bach Józef 
Traczewski Franciszek 
Huwen Henryk 


13) Listy 2w y kre. 


. 88. St. Reche, (?), wewnątrz 20 kor. 
39. Roman Lewicki, Podgórze, świadectwo szk, 
40. Franz Kannasch, Dortmund świadectwa dek. 
49. Dawid Amster, Koszyce, akta sądowe. 
56. Vertriebsbureau der Weinachtskarien, Wiedeń, 10 widokówek. 


С) Pakiety. 


L. porząd. 


ed 

o 

ра 

яка 

Nr. «д 
D 

R 

A 


з list 


Miejsce 


Nazwisko adresata 


Miejsce 


Kraków 


przeznaczenia 


Ilość listów «wykłyeh zwrot. 15.812 sztuk. 


Ostrawa mor. 
Supery (Pół. Amer.) 
Graz 

Stebnik 

Lwów 

Charleston (Zt. Zj.) 

Łańcut 

Lwów 

New Jork (St. Zj.) 
Sosnowice (Kr. Pol.) 

San Francisco (Ame- 
ryka) 

Winnipeg (Ameryka) 


Ników 

Chicago (Ameryka) 
Krynica 

New York (Ameryka) 
Sinock (Ameryka) 
Węgrów (Rosya, gu- 
bernia Siedlecka *) 
Lübeck 

Cziresz (Bukowina) 
Jezierna 

Krowodża 

Bergwerk (Sląsk) 
Ciempina (Rumunia) 
Lyndora (St. Zj.) 
Lackowce (Galicya) 
Lwów 2) 

Buczacz 

Myślenice 

Wiedeń 

Sokal 

Paryż 


Brod u. Sawa (Bo- 
śnia) 

Sambor 

Borysław 

Kraków 

Sieniaw* 

Zakopane 

Elizabeth Porth (St. 
Дедпослопа) 

Хісе- Атгіуве 

Lwów 

Wiedeń 

Brody 

Lwów 

Kraków 

Lwów 

Sesdar Dobusz (Wę- 
gry) 

Wiedeń 

Lwów 


n 


Dydnia 
Borysław 


| o | 


Wartość | Waga 


| Kg. | gr. 


с. к. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. 


Lwów, dnia 6 kwietnia 1909. 
E cz. ©. П. 187/10 (1) 
Edyk 


y kt. 

Przeciw Józefowi Miela, którego miej- 

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
k. sądu powiatowego w Pilznie przez 
Katarzynę z Łukasików Mielową w Gorzejo- 


do е. 


wej pozew o 482 kor. zpn. 


Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
с. k. sądzie audyencyę do ustnej rozprawy 


(4698) 


Celem strzeżenia praw Józefa Mieli 
ustanawia się pana dr. Tomasza Krudziel- 
skiego adwokata w Pulznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 


zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


na dzień 29 kwietnia 1910 o godz. 10 rano 


biuro Nr. 11. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział П. 
Pilzno, dnia 16 kwietnia 1910. 


L. ст. Ns. I. 558/10 (1) (3868 1--3) 
Edykt 

W krakowskim Sądzie powiatowym kar- 
nym znajdują się rzeczy pochodzące z niżej 
wymienionych spraw, względnie w nawiasie 
podane pieniądze otrzymane z zarządzonej w 
myśl $ 377 p. k. sprzedaży wymienionych 
przedmiotów, które nie mogły być nadal 
przechowane. 

W myśl $ 377 i 379 pk. wzywa się 
nieznanych sądowi właścicieli, aby w prze- 
ciągu jednego roku od ogłoszenia tego edy- 
ktu w sądzie tntejszym się zgłosili i praw 
własności do rzeczy tych względnie pienię- 
dzy pochodzących z ich sprzedaży wykazali, 
albowiem w przeciwnym razie przechowane 
rzeczy będą sprzedane na publicznej licyta- 
суі, a uzyskana w tej drodze kwota będzie 
wraz z pieniądzmi w ten sposób poprzednio 
otrzymanemi, państwowemu ogólnemu Zarzą- 
dowi kasowemu oddane. 

U. I. 550/9 Agnieszka Strycharska, pu- 
gilares 2 kor. 70 hal., szpilka; 


U. I. 899/9 Michał Nakielski, kawałek | Р 


sera (25 hal); 

U. I. 1009/9 Władysław Rebczyński, 
Abraham Schreiber, pugilares, 19 kor. 35 
hal., 2 złote pierścionki, zegarek srebrny z 
łancuszkiem ; 

U. I. 117219 Julia Parpan, budzik; 

U. IV. 1758/9 Juda Sehonherz, zegarek 
kryty remontoir; 

U. І. 1520/9 Władysław Dróżdż, 2 łup- 
ki drzewa (64 hal.); 

U. I. 1581/9 Władysław Lenartowicz, 
deska (1 kor. 20 hal.); 

U. I. 1785/9 Grzegorz Stycuł, zegarek 
z dewizką; 

U. Ш. 1967/9 Marya Janocińska, ze- 
garek „Roskapf”: 

Ж U. І. 2262/9 Katarzyna Papciak, bu- 
zik ; 
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U. I. 1548/9 Rozalia Otto, peleryna 
(60 hal.) ; 

U. I. 2123/9 Stefan Chyłko, głowa cu- 
kru (7 kor.); 

U. I. 2264/9 Kazimierz Justyniak, owies 
(1 kor); 


); 
U. L 75/10 Regina Kawynia, Marya 
Pamułowa, 8 łupek drzewa (2 kor.); 
U. I. 501/10 Jan Nowacki, kogut (1 kor. 
20 hal.); 
U. I. 447/10 Jan Polak, 2 rogożki; 
U. I. 520/9 Apolonia Martyka, nakry- 
cie białe; 
U. I. 1083/9 Kazimierz Biel, plecione 
koszyki ; 
U. I. 1169/9 Marya Lubacz, dwa ka- 
wałki chodnika; 
U. I. 1805/9 Walenty Łata, szaflik ; 
U. IV. 1682,9 Сугук Mosza, rogóżka ; 
U. I. 1479/9 Władysław Smołuch, na- 
szyjnik żelazny ; 
U. І. 1511/9 Maryanna Czyszezonik, 4 
aski ; 
U. I. 1565/9 Anna Leśniak, chusteczka 
do nosa i scyzoryk; 
U. I. 1681/9 Cyryl Mosza, chodnik; 
U. I. 1797/9 Kazimierz Szewczyk. obrącz- 
ka mosiężna; 
U. I. 426/10 Marya Pabisz, rogóżka ; 
U. I. 47110 Władysław Samolej, po- 
duszka ; 
U. I. 47710 Władysław Filipowski, 
koc ; 
U. I. 1203,9 Magdalena Chojdecka, bo- 
chenek chleba, kawałek kiełbasy (32 hal.); 
U. I. 520/10 Michał Strugała, scyzoryk. 
С. k. Sąd powiatowy karny, Oddział I. 


Kraków, dnia 31 marca 1910. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 16. do 23. kwietnia 1910. 


Epizoocya 


Gorlice 
Horodenka 
Jarosław 
Mielec 
niatyn 
Sokal 
Stryj 
Tłumacz 
Zborów 
Złoczów 


Wąglik 


Borszczów 


Nosacizna 


AE Brzeżany 


Jarosław 
Lwów miasto 


Miejseowość 


Przysłup (1 zagr.); 

Dżurków gm i ob. dw. (2 zagr.); 

Duńkowiee ob. dw. (1 zagr.); І 
Mielee ob. dw. (1 *agr.); 

Dżurów ob. dw. (1 zagr.), Hańkowce ob. dw. (1 zagr.); 
Oserdów ob. dw. (1 zagr.); 

Dołhołuka ob. dw. (1 zagr.); 

Chocimierz (1 zagr.); 

Korszyłów (1 zagr.); 

Zalesie ob. dw. (1 zagr.); 


Krzyweze górne ob. dw. (1 zagr.), Niwra ob. dw. 
(1 zagr.); 

Litistyn ob. dw. (1 zagr.); 

Jarosław (1 zagr.); 

Dzielnica І. i ПІ. (3 zagr.); 


Lipowiec (1 zagr.), Łówcza ob. dw. (1 zagr.); 

Hartfeld (1 zagr.), Rcdatycze ob. dw. (1 zagr.); 

Morańce ob. dw. (1 zagr.), Nahaczów об. dw. (1 
zagr.), Ożomła ор. dw. (1 zagr.); 


Kalnica ad Cisna ob. dw. (1 zagr.); 
Czyszki (1 zagr.), Kukizów (1 zagr.), Podciemno 


Nikłowiee ob. dw. (1 zagr.); 
Dubryniów (1 zagr.); 


Kruszelnica szlach. ob. dw. (1 zagr.); 


Brody Leszniów (1 zagr.); 

Cieszanów 

Gródek jagiell. 

Jaworów 

Kolbuszowa Widełka (1 zagr.); 

Lisko 

Lwów 

(1 zagr.); 

Świerzb u koni| Mościska 

Przeworsk Ostrów (1 zagr.); 

Rohatyn 

Ropczyce Pustynia (1 zagr.); 

Stanisławów Sapahów (3 zagr.); 

Stryj 

Tarnopol Ostrów (1 zagr.); 

Zaleszczyki Sińków (1 zagr.); 

Żółkiew 


Lwów miasto 


Biała 
Bóbrka 
Bohorodczany 
Dolina 
Jarosław 
Jasło 
Kałusz 
Kraków 
Myślenice 
Rohatyn 
Sambor 


Różyca świń 


Biała 
Bóbrka 
„_.. Р Borszczów 
Pomór świń | Cieszanów 


Kamionka str. 


Żełdee ob. dw. (1 zagr.); 
Dzieln. IL, Ш. (2 zagr.); 


Harmęże (1 zagr.); 

Strzeliska nowe (2 zagr.); 

Sołotwina (1 zagr.); 

Broszniów (1 zagr.), Raków (1 zagr.); 
Sośnica (1 zagr.) 

Łubienko (2 zagr.); 

Humenów (1 zagr.) ; 

Bibice (1 zagr.); 

Maków (1 zagr.), Naprawa (1 zagr.); 
Zalipie (1 zagr.); 

Tatary (6 тарт.) 


Kaniów stary (2 zagr.); 

Bóbrka (5 zagr.), Hrusiatycze (1 zagr.); 

Boryszkowee gm. i ob. dw. (£ zagr.); 

Borowa góra (2 zagr.), 
Płaszów (1 zagr.); 

Chreniów (8 zagr.), Lisko (1 zagr.), Pobużany (3 zagr.), 
Podzamcze (1 zagr.), Witków nowy (10 zagr.); 


Łówcza ор. dw. (1 zagr.), 


Epizoocya Powiat | Miejscowość | 

Kosów Pistyń (1 zagr.); 

Lwów Hermanów (7 zagr.), Jaryczów nowy (8 zagr.), Pod- 
liski wielkie (7 zagr.), Prusy (1 zagr.); 

Przemy ślany Zamoście (2 zagr.); 

Rawa ruska Hołe rawskie (2 zagr.), Hrebenne (3 zagr.), Hujcze 
(2 zagr.), Kamionka wołoska (А zagr.), Lubycza 
wieś (2 zagr.), Sałasze (3 zagr.), Wulka mazowie- 

3 eka (7 zagr.); 

Snistyn Kniaże (1 zagr.); 

Sokal Byszów ор. dw. (1 zagr.), Jastrzębica (А zagr.), 
Klusów (2 zagr.), Kuliczków (2 zagr.), Mianowice 
(1 zagr.), Parchacz (5 zagr.), Sokal (2 zagr.), 
Waręż miasto (2 zagr.), Waręż wieś (1 zagr.), 

Pomór świń Zawisznia (7 zagr.); 

Zborów Jarczowce (1 zagr.), Kudobińce (1 zagr.), Moniłów- 
ka (2 zagr.), Podhajczyki (3 zagr ); 

Złoczów Eb (3 zagr.), Kutkorz (8 zagr.), Ryków (1 
zagr. 

Żółkiew Batyatycze (6 zagr.), Derewnia (2 zagr.), Dobrosin 
(4 zegr.), Kulików (4 zagr.) Kupiczwola (1 
zagr.), Lubella (7 zagr.), Macoszyn (2 zagr.), Mo- 
krotyn (2 zagr.), Mosty wielkie (1 zagr.), Nady- 
cze (2 zagr.), Przystań (12 zagr.), Skwarzawa sta- 
ra (2 zagr.), Turynka (12 zagr.), Wolica (2 zagr.), 

i Żółtańce (17 zagr.); 

Żydaczów Duabrawka (1 zagr.); 


Kraków miasto 


Bohorodczany 
Dolina 

Kałusz 

Kosów 
Podhajce 
Rudki 
Tarnów 
Tłumacz 
Turka 
Zydaczów 


Szelestniea 


Otręt u koni AE 


Cholera drobin 


Zborów 


Brzesko 
Chrzanów 
Kamionka str. 
Kołomyja 
Podgórze 
Rohatyn 
Sniatyn 

Stryj 

Tarnów 
Tłumacz 
Trembowla 
Zborów 
Żywiec 

Lwów miasto 


Wścieklizna 


Gruźlica 


april Gorlice 


Dzielnica XIX. (1 zagr.); 


Lachowce (1 zagr.); 

Wyszków (2 zagr.) ; 

Dąbrowa (1 zagr.); 

Żabie (1 zagr.); 

Bieniawa ob. dw. (1 zagr.); 

Podolce (1 zagr.); 

Łukowa (1 zagr.); 

Chocimierz (1 zagr.), Ostrynia (1 zagr.); 
Borynia (1 zagr.); 

Pokrowce (1 zagr.) ; 


Albigowa (1 zagr.), Podzwierzyniec ob. dw. (1 
zagr.) 


Urlów (7 zagr.); 


Zawada lanckorońska (1 zagr.); 
Ciężkowice (1 zagr.); 
Sielee-bieńków ; 

Czeremchów (1 zagr.), Ispas (1 zagr.), 
Lusina ob. dw.; 
Lipica górna (1 zagr.); 
Ройтувока (4 zagr.); 

Stynawa niżna (1 тарг); 
Gumniska ob. dw. (1 zagr.); 
Horyńlsdy ; 
Kobyłowłoki (1 zagr.); 
Hnkałowce (1 zagr.) ; 

lemień ; 
Dzielnica Ш. i ТУ. (8 zagr.); 


Nowica (1 zagr.). 


С. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 23. kwietnia 1910. 


L. cz. С. П. 246/10 (1) 
Edykt. 


Przeciw Janowi Dziedzicowi z Gruszo- 
wa wielkiego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do е. k. sądu po- 
wiatowego w Dąbrowie przez Katarzynę Ja- 
nus pozew o 680 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaezono su- 
dyencyę na 4 maja 1910 o godzinie 8 rano, 
biuro Nr. 13. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Kahanego adwokata w 
Dąbrowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w tej sprawia na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 19 kwietnia 1910. 


L. cz. Ож. 1278/9 (+) (3909) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Witwickiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. Sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Zakład kredytowy w Podhajcach 
pozew o zapłatę 281 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

(elem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana dr. Naglera adw. kraj. 
w Brzeżanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 15 marca 1910. 


(4622) | L. cz. O. П. 107 10 (1) 
Edykt 


(4621) 


Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Abrahamowi Fiakier, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Burszty- 
nie przez Markusa i Samuela Tobiasów po- 
zew o zapłacenie kwoty 736 kor. 66 hl. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała rozprawa na dzień 91 maja 1910 o go- 
dzinie 8 rano w biurze Nr. I 

Celem strzeżenia praw Abrahama Fia- 
kra ustanawia się pana Józefa Kasztelewicza 
kand. adw. w Bursztynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
сой w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bursztyn, dnia 25 marca 1910. 


L. ez. C. III. 262/10 (1) (4677) 
Edykt. 

Przeciw Mateuszowi Ferlakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do sądu tut. przez Wojciecha Ferlaka i 
tow. pozew o wykreślenie prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 28 kwietnia 1910 о godzi- 
nie 10 rano, sala П. 

Celem strzeżenia praw Mateusza Ferla- 
ka ustanawia się pana dr. Jnliana Peipera 
adw. w Krakowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
teusza Ferlaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w в8- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział ПІ. 

Kraków, dnia 28 marca 1910. 


Ш оло. IX. 89110 (1) 
Едукі. 

W sprawie funduszu ubogich wyznania 
mojżeszowego w Kałuszu, toczącej się przed 
с. k. sądem powiatowym w Kałuszu przeciw 
nieobjętej masie spadkowej bł. p. Chany 
Frankfurter i tow. о 300 kor. zpn., ma być 
doręczoną uchwała z dnia 1 kwietnia 1910 
liczba czynności О. IX. 89/10 (1), którą wy- 
znaczony został termin do rozprawy na 
dzień 8 maja 1910. 

Dla niecbjętej masy spadkowej bł. p. 
Chany Frankfurter, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie p. dr. 
Sokala, adwokata w Kałuszu. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kałusz, dnia 1 kwietnia 1910. 


L. ez. Ож. 1483 9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Ascherowi Zweigowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do е. k. sądu obwodowego jako handlo- 
wego w Jaśle przez Hindę Krischer pozew 
o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 3 gruduia 1909 Ow. 1483/9 (1). 

Celem strzeżenia praw Aschera Zwei- 
ga ustanawia się pana dr. Wilusza adwokata 
w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie Asche- 
ra Zweiga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki оп w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

С. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 8 grudnia 1909. 


L. cz. С. I. 160/10 (2) 
Edykt. 
Przeciw niecbecnemu Jakóbowi Górnia- 
kowi synowi Ignacego przedtem w Trybu- 
chowcach, wniosła Józefa Górniak, włościan- 
ka w Trybuchowcach skargę © 600 kor. zpn. 
Rozprawa odbędzie się dnia 28 kwie- 
tnia 1910 о godzinie 8 rano w biurze Nr. 9. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Nathanschn 
w Husiatynie, będzie go zastępywał, dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie ustanowi. 
С. k. Sąd powiatowy, Oddział І. 
Husiatyn, dnia 14 kwietnia 1910. 


(4486) 


(3808) 


(4627) 


І. cz. ©. I. 124/10 (3) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Maczudze, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do с. k. sądu powiatowego w Sieniawie 
przez Annę Podpirka pozew o pos'adanie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 23 maja 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Ma- 
czugi ustanawia się pana Jędrzeja Rapitę 
w Burmaczówce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie' na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki оп w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika zamianuje. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sieniawa, dnia 19 kwietnia 1910. 


(4704) 


Kuratele. 
L. cz. L. 20/9 (3) (3385 2—3) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano Stefana 
Klimczuka w Łopatynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Klim- 
czuka w Łopatynie. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopatyn, dnia 9 lutego 1910. 


L. cz. P. 89/10 (6) (3436 2—3) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Annę Sosińską 
w Jaworznie. 
Kuraterem jej ustanowiono Kazimierza 
Bosińskiego w Jaworznie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 12 marca 1910. 


Ł. cz. P. 25/10 (5) (3446 2—3) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Iwana Zapa- 
raniuka w Rakoweu. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Zaparaniuka w Rakowcu. 
С. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Wiśniowczyk, dnia 15 lutego 1910. 


L. cz. P. 38/10 (6) (3518 2—3) 
Еа 


у Кі 
Za marnotrawcę uznano Јакора Cioł- 
стука w Ciężkowieach. 
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Kuratorem jego ustanowiono Melchiora 
Glimosa w Ciężkowicach. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworzno, dnia 28 lutego 1910. 


L. ez. IV. 40/85 (18) (3325 2—3) 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Lenart w Ostrowsku. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Głod- 
ka w Ostrowsku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 20 kwietnia 1909. 


L. ez. Р. VI. 43/10 (12) (3546 2—3) 
Edykt. 
Eugeniusz Noel uznany marnotrawnym. 
Kuratorem jego ustanowiony Stanisław 
Noel, starosta w Drohobyczu. 
О. к. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Lwów, dnia 16 marca 1910. 


L. cz. Р. 28/10 (9) (3609 2--3) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Jana Urbanka 
syna Jana rolnika Dulezówce. 

Kuratorem jego ustanowiono Marcina 
Wnęka rolnika w Dulczówce. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Pilzno, dnia 15 marca 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 93/10 Sp. П. 104 (4409) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm ро: 
pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to, со następuje: р 

Siedziba firmy: Oświęcim. 

Brzmienie firmy: H. Enoch i Synowie. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: Garbarnia skór. 

Wystąpił: Jakób Enoch. 

Dzień wpisu: 13 kwietnia 1910. 

С. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział П. 
Wadowice, dnia 8 kwietnia 1910. 


U. сп. Фірм. 59/10 (3964; 
Вине фірми заробкового і господарекого 
стоваришеня. 

Винсано до реєстру заробкових 1 го- 
сподарских стоваришень. 

Осідок стоворишеня: Балинці. 

Фірма звучить: "Товариєтво госпо- 
дареко-торговельне , Надія", стоваришене 
зареєстроване з обмеженою порукою в Ba- 
линцях. | 

Дата статуту: 19 лютого 1910. 

Предмет підприємства: i 

a) Купувати, арендувати 1 наймати 
грунти і будинки в ціли веденя спільно- 
го госнодаретва спільними силами своїх 
членів в iX хосен, 

б) уряджувати склади (магазини) 
нарядів господарских, навозів, збіжа, Ha- 
сїня 1 инших землеплодів для своіх чле- 
нів та в їх ҳосеи, ý 

в) провадити для своїх членів TOP- 
говлю ероедетвами поживи і предметами 
потрібнимн для домашного і рільничого 
господаретва та для ремесла i промиелу 
своїх членів, 

г) займати ся перетворюванем про- 
дуктів господареких своїх членів i Hpo- 
дажию витворів своїх членів, 

r) приймати канітали до обороту за 
условленим опроцентованем, 

д) уділяти лиш CBOM членам деше- 
вих і приступних позичок на піднесене 
господарства або промислу. 

Час треваня необмежений. 

Дирекция: Стефан Матійчук, enpas- 
ник, Михайло Михайлюк, касиєр, Нико- 
лай Рурак, книговодець, всі господарі в 
Балинцях. . Ж! 

Підпис фірми: (П. Ф.) При фірмі 
сғоваришеня підписи двох членів управи. 

Оголошеня: на таблици на льокали 
стоваришеня, або обізкником, або в одній 
з львівских часописий. 

Удіа членів: 10 кор. число уділів 
нообмежене. 

Відвічальність: до 20 разової висоти 
заянленого уділу. 

Дата впису : 8 марта 1910. 

Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
Відлїл П. 
Коломия, дня 8 марта 1910. 


Ч. cu. Фірм. 29,10 (3587) 
Впис фірми заробкового i господарокого 
стоваришеня. І 

Впивано до реєстру заробкових 1 r0- 
еподареких стоваришень. . 

Осїдок стоваришеня: Раків. 

Фірма звучить: Господарско-м0л0- 
чарска спілка, стоваришенє зареєстроване 
з обмеженою порукою в Ракові. 

Дата статуту : 20 мая 1909. 


dnia 26 kwielnia 1910. 


своїх членів для їх добробиту. 

До переведеня своєї ціли буде cro- 
варишенє: 

а) кусивати, арендувати і наймати 
грунти і будинки в ціли веденя спільно- 
го господарства спільними вилами евсіх 
членів в їх хосен, 

б) уряджувати склади (магазини) 
нарядів господарских, навозів, збіжа, Ha- 
сіня 1 инших земленлодів для своїх qre- 
нів та в їх хосен, 

в) провадити для своїх членів тор- 
говлю средствами поживи і 
потрібними для домашного і рільничого 
господаретва та для ремесла і промислу 
своїх членів, 

г) займати ся перетворюванєм Dpo- 
дуктів господарских своїх членів і про- 
дажию витворів своїх членів, 

г) приймәти капітали до обороту за 
условленим опроцентованем, 

д) уділяти лиш своїм членам деше- 
вих і приступних позичок на піднесенє 
їх госцодарсетва або промислу. 

Час треваня: необмежений. 
Дирекция: Володимир Сайко, справ- 
ник, Андрусь Андрейків, касиер, Девис 
Бородайкевич, книговодець. 

Підпис фірми: При фірмі croBapn- 
шевя уміщені будуть підписи двох чае- 
нів управи. 

Оголошеня будуть поміщувані на 
призначеній на се таблици на будинку 
(льокали) стоваришеня або в одній в львів- 
ских часописий яку означить Н-дзираю- 
ча Рада. 


корон. 
Відвічальніеть: до десять кротної 
висоти заявленого уділу, крім того самим 
уділом. 

Дата впису : 20 лютого 1910. 
Ц. к. Су окружнийй яко торговельний 

Відділ IV. 
Стрий, qua 18 лютого 1910. 


Ч. сп. Фірм. 346/10 Cros. П. 208 (266) 
Оголошенє. 

H. к. Суд окружний яко терговель- 
ний в Тернополи оголошує, що вписано 
до реєстру стоваришень заробкових 1 го- 
сподарчих: 

в рубриці ПІ. Спілка господареко- 
кредитова „Згода“, стоваришене зареєстро- 
ване з обмеженою порукою в Старім Чорт- 


в рубриці ТУ. Отарий Чортків, 
в рубриці ҮІ. Стоваришенє полягає 
на статутах з дня 22 лютого 1910. 
Цілею спілки є: сполучити rocno- 
дарекі сили своїх членів для їх добро- 


До переведеня своєї miam буде ето- 
варишенє : 

а) куповати, арендувати і наймати 
грунтів i будинкі в ціли веденя BELIAB- 
ного господарства спільними силами своїх 
членів в їх хосен, 

б) уряджувати склади (магазини) 
з нарядів господареких, навозів, збіжа, HA- 
сіня і рюжних плодів землі для своїх чле- 
нів 1 в їх хосен, 

в) провадити для своїх членів тор- 
говлю ередегвами поживи і предметами 
потрібними дая домашного і рільничого 
господарства, як також для ремесла i mpo- 
мислу своїх членів, 

г) занимати ся перетворюванєм про- 
дуктів господареких своїх членів і про- 
дажию витворів своїх членів, 

r) приймати капітали до обороту 3a 
условленим опроцентованем, 

д) уділяти лише своїм членам де- 
шевих i приступних позичок для підне 
сеня їх господарства або промислу. | 

Заряд стоваришеня злозжений зі слї- 
дуючих трох членів: 

1. Григорий Міруе, 

9. Семеон Король 1 І 

3. Прокіп Войтовим, господарі з Чорт- 
кова Старого. І - 

Фірму стоваришеня підписує ся в той 
спосіб, що під печаткою фірми кладе mpg- 
пис двох членів заряду. 
ВНЕ 


Предмет підприємева: Цілею croga- ' 
ришеня є сполучити господарекі вили будуть на таблици перед льокалем спіл- 


предметами | 


Уділ членів: виносить десять (10) : 


Оголошеня стоваришеня уміщувані 


ки а оголошеня загальних зборів крім 
| TOTO подавані до відомости членів розісла- 
| нем обізжника. 

i Порука членів є обмежена до Ae- 
сяткротної висоти заявленого уділа. 

| Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
| Відділ II. 

| Тернопіль, дня 10 марта 1910. 


Ч. сп. Фірм. 427/10 Cros. III. 1 
Оголошене. 

Ц. к Суд окружним яко торговель- 
ний в Тернополи оголошує, що вписано 
до реєстру стоваришень заробкових і ro- 
| стодареких : 

в рубриці ПІ. „Самопоміч“, проми- 
елово-торговельно стоваришене зареєстро- 
ване з обмеженою порукою в Глубічку 
великім, 

в рубриці IV. Глубочок великий. 

в рубриці VI. Стоваришенє полягає 
статутах з дня 6 марта 1910, 

Цілею етоваришеня є сполучити го- 
| сподарекі сили своїх членів для їх добро- 
биту. 

До переведеня своєї ціли буде cro- 
варишене : 

а) куповати, арендувати | наймати 
грунти 1 будинки в ціли веденл спільно- 
го господарства, спільними силами лише 
своїх членів 1 лище в ix хосен, 

6) будувати i набувати доми Men- 
кальні лише для своїх членів 1 лише в їх 
хосеп, а також продавати або давати в 
"наєм доми мешкальні, взглядно поодино- 
ки мешканя лише своїм членам 1 лише 
в їх хосен, 

в уряджувати склади (магазипи) 
знарядів гоесподарских, навозів, збіжса, na- 
(CHA 1 инших землеплодів лише для своїх 
‚членів та лише в іх хосея, 

r) пров»дити лише для своїх членів 
і лише в їх хосен торговлю ередетвами 
поживи, 2лькоголічними і неалькоголіч 
ними напоями та предметами потрібними 
для особистих потреб а також для до- 
машиого і рільничого господарства та для 
ремесла і промизлу лише своїх членів, 

I) займати ся перетворюванем про- 
дуктів господареких лише евоїх членів i 
продуктів та плодів господарских (збізка, 
худоби 1 т. д.) лише своїх членів 1 лише 
в іх хосен, 

д) набувати 1 удержувати знаряди 
господарекі 1 віддавати їх до ужитку в 
гросмодаретві лише своїх членів і aume 
в їх хосен через наєм, 

e) уряджувати лише для своїх ITE- 
нів i дише в їх хосен млини до мелена 
збіжа своїх членів, 

ж) вирабляти силами своїх членів 
знаряди, знадоби 1 веїлякн предмети по- 
трібні так для особистого ужитку як i 
для домашного | рільничого господарства, 
а такояо для ремесла і промислу лише 
своїх членів i лише в їх хосен, 

з) приймати капітали до обороту за 
условлепим опроцентованєм в XOCEH своїх 
членів, 

i) уділити лише своїм членам деше- 
вих і пристунних позичок на піднесене їх 
господаретва або промислу, 

Ki вости гостинно-шинкарекий Hpo- 
миса. 

Заряд стоваришеня зложений зі елї- 
дуючих членів: 

1. Кароль Шуль, управитоль школи, 

2. Семко Кривий, господар, 

3. Филип Мазепа, господар в Глу- 
бочку великім. 

Фірму  стоваришеня підписує ся 
в той спосіб, шо під печаткою фірми гла- 
де підцие двох членів заряду. 

Оголошеня стоваришеня будуть умі- 
щувані на таблици перед льокалем спілки 
а оголошеня загальних зборів крім того 
подавані до відомости членів розісланєм 
обіжника. 

Порука членів в обмежена. 

Ц. к. Суд окружний яко торговельний 

‚Відділ П. 

Тернолідь, дня 26 марта 1910. 


(4608) 


K 


Doniesienia prywatne, 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ. 
czesuych autorów. | 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 
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"NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, РО- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór najeelniejszych DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi , 
A. . | BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i i wskazówki zachowa- ze Ре m = 
artykuły treści społecznej, będzie powieści : nia ЭЯ РӘ * BA у А I £A Ra й б ре | 


omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierza AST 
i poruszające najżywotniej. | TETMAJERA GRA FAL Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 


szospramy боласа | zat ies зо DZIAŁ GOSPODARSTWA | amach puk, моз яна wozi ранню 4000 


Powieści. — Nowele. PALETY E FEN“ i inne. DOMOWEGO. | rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
"ZEŃ Gd N i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
Przepisy BAI jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 


na ziemiach polskich. t 
i і р. Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ dodaje: 


1 - bd \ ki О Е в 
DODATKI KI IKOWE w arkuszach, zawierają Powieści і No- Numery okazowe wysy- і 26 wiel ich tablie rojów, l : 

À wele znakomitych autorów obcych. łane ра oe franke | dających możność a różnych ubiorów i robót 
і gratis. w domu. 


Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych na powieść obycza- 
„BLUSZCZ“ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs r nagrodą rb. 100 jową, w sSpółczesrią. 


zz aaa e 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU*, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. Е. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZGZU* wynosi kwartalnie koron %, z przesyłką pocztową koron Є hal. GQ. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 


szawa, Nowy-Świat 41. 


шани najstarsze, Aarme а pismo A шатад 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


50 ha 
18010110. 


90 А 
istnienia. 


W roku bieżącym zamieszcza Пс Ле najświeższy znakomity utwór Wiktora pea 


„CC A w I D M O“ 


rzecz жо Зако na tle OET a rosyjsko-polskich z czasów SamozwańncóÓw. 


Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. аннин винил 
„Galicya w obrazach” 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


ERZZEZA Ad 


Dodatki nadzwyczajne. — Bieproedukcye barwne. - ieprodukcye diwubarwne. 


Nadzwyczajne pręmiim Jubileuszowe Tygodnika ПозіРожареро 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
12-to tomową Bibliotekę р. t. „CIEKAWE POWIESCI“, poświęconą najwybitniejszym powieściom і romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
п oraz wsaystkio-ksiogarnio 1 kantory pism. =n 


swe Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 ko.. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 80 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 18 kor. 60 hal., А „ 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 9 » 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., в, А 88 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., A Р 34 kor. 80 hal. 


Numera okazewe i prospekty bezpłatnie. 
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L. 40921/XI. = 2 
Obwieszczenie. 


Galicyjska e. k. Dyrekcya poczt i telegrafów rozpisuje niniejszem konkurs na dosta- 
wę wyliczonych niżej przedmiotów urządzenia kancelaryjnego, tudzież wykonanie robót 
reparacyjnych na meblach urzędu pocztowego i telegraficznego Tarnopol 1 z tem. że jej 
samej przysługuje prawo rozstrzygnięcia o powierzeniu dostawy nowych przedmiotów, tu- 
dzież naprawy starych. M 

Zapotrzebowanie nowych przedmiotów meblowych obejmuje: 6 stołów do pisania, 1 
biurko kancelaryjne, 2 szafy na akta, 2 szafy na znaczki pocztowe, 1 stół z nasadą w 
kształt fachownicy z roletowem zamknięciem, 2 fachowniee z roletami, 4 sztelaże, 4 pulty 
stojące, 6 sofek do spania, 25 stołów listonoszowskich, 2 etażerki, 1 skrzynka do wrzuca- 
nia próbek, a naprawa: 25 stołow, 9 szaf, 6 pultów, 5 umywalni, 7 sztelaży, 7 skrzyń 
i 15 krzeseł. у ! 

O specyalnych wymogach со do wymiaru przedmiotów, rodzaju drzewa i sposobu 
wykonania, tudzież jakości i ilości wykonać się mających robót reparacyjnych, można się 
dowiedzieć w urzędzie pocztowym i telegraficznym Tarnopol 1., lub też w Departamencie 
XI. е. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Oferty na dostawę bądźto jednego (lub niektórych) z podanych wyżej rodzajów 
przedmiotów bądźto wszystkich, ale nie w podanych ileściach, nie są dopuszczalne. l 

Oferent winien podać, kiedy przystąpi do wykonania robót i kiedy obowiązuje się 
dostarczyć wykonane przedmioty, względnie ukończyć naprawki. l 

Ceny jednostkowe za sztukę, albo całość jednego rodzaju przedmiotów, łącznie z A 
kowaniem tudzież cenę łączną, należy podać loko urząd pocztowy i telegraficzny Tarnopo 
1, a oprócz tego także loko kolejowa stacya nadawcza, franko, z załadowaniem do wozu 
kolejowego, w walucie koronowej, cyframi i słownie, netto kasa, bez skonta. 

Wadyów składać nie potrzeba. l 

Do wnoszenia ofert należy użyć formularzy ofertowych, których na żądanie dostarczy 
bezpłatnie е. k. Dyrekeya poczt i telegrafów we Lwowie. И l 

Oferty należycie ostemplowane wnosić należy najpóźniej do 18 maja 1910 godzina 
12-ta w południe do Departamentu ХІ. е. k. Dyrekcyi poczt i SMB | 

iązujące oświadczenie powierzenia dostawy wydanem będzie w 14 dni ро upły- 
wie ЗАН? со dopiero in, a gdyby Sad "konieczność zasiągnięcia decyzyi 
с. k. Ministerstwa handlu, to w 14 dni od nadejścia tej decyzyi. 

ci, którzy sobie w ofercie innego terminu wyrażnie nie zawarowali, muszą po- 
NOWE aż b nadejscia ааа. аео nie dłużej jednak, jak до upły- 
wu podanych wyżej czasokresów. i 

Uzupełniającą część niniejszego obwieszczenia stanowi zarys ogólnych i szezegóło- 
wych warunków dostawy, który należy w sposób prawnie obowiązujący (firmowo) podpisać 
i do oferty dołączyć. l 

Wypisu takiego udziela с. k. Dyrekcya poczt i telegrafów bezpłatnie na otrzymane 
żądanie. 

Lwów, dnia 27 kwietnia 1910. 


C. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów. 


2695) Zusammenstellung der Aktiva und Passiva der Zentrale und der Filialen 


der 
Aktiva. Singer (o. Nähmaschinen Akt. Ges. Hamburg. Passiva. 
M. BĘ M. PE 
Kassa-Konto . . . . . . . 54.258 60 | Aktienkapital-Konto . . . . 15,000.000 — 
Wechsel, Effekten, Vorschuss- Grundungs Abschreibungs- 
Hinterlegungs, Postscheck konto . . . . . . . . .10,995.486 80 
u. Personal-Konten 1,780.161 78 | Abschreibungs-Konto für Aus- 
Waren, Garo, Fabrikations- вешае. - „0... «. . , 10409:965 19 
und Haus-Konten . . . . 12,436944 38 | Diverse Kreditoren . . 16,551 148 67 
Ausstande оо ооо о ооо 46,583.400 14 | Kautions, Provisions -Konten 
und Unterstitzungsfonds . 4,951.906 68 
Reserve-Konto . . . . . . 630.473 28 
Spezial- Reserve-Konto . . . 1,215.487 65 
Gewinn . . М. 1.098.719:62 


Saldo aus 1908 . M 9.971:96 1,107.991 58 


60,854.759 85 60,854.759 85 


Hamburg, 31 Dezember 1909. 
Singer Co. Nähmaschinen Akt. Ges. 


Church. K. Martens. 
Aktiva. Bilanz der Zweigniederlassungen in Osterreich pro 1909, Passiva. 
K h K 
Kassa Konto" JO ооо ооо 1.052 08 | Aktienkapital-Konto . .*. . 3.755.385 З 
Hinterlegungs, Personalsteuer, Griindungs-Abschreibungs-Kto 1,857.298 40 
Personaldifferenz und Pen- Abschreibungs-Konto біг Aus- 
sions-Versicherungs- Konto 19.900 70| stinde . ....., 2,249,842 47 
Waren, Garn und Fabrika- Diverse Kreditoren . 4168311 74 
tions-Konto . «cas 3,871.975 09 | Provisions -Kautionsraten-Kto. 
Апвібпобнитьсо б 9,426.916 49 und andere Kreditoren . . 636.743 34 
Gewinn o 3-3. Же 152.268 41 


о раца 


12.819 844 36 12,819.844 36 


Wien, 31 Dezember 1909. 


Singer Co. Nähmaschinen Akt. Ges. 
Die Reprāsentanz für Österreich : 
Heinr. Horn. 


Genehmigt vom Vorstande 
der Singer Co. Nähmaschinen Akt Ges.: 


Church. K. Martens. 


Geprüft und genehmigt 
der Aussitsrat : 


K. Hinrichsen, Dr. 


Richtig befunden : 
F. Reubold, Revisor, 


Nachgesehen und mit den Büchern überein- 
stimmend befunden: 


Hamburg, 10 März 1910. 
Der beeidigte Bücherrevisor: І, E. F. Busse. 


Wilh. Rump. 


SZYAŻZ NOAA MASA УВА GA NĄ NAA MASA УМ УНК УНААМА (MASĄ YZ 15) 


Гь, 


(. К. uprzyw. galicyjski 


we Kuwwewwie 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


саса I 


KZ AA UTOR WW W ни A TAU 


wszelkie papiery wartościowe i monety ро najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizyl. 
Alonen a 7 І Ikich inf j 
cznia si najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
me: eT R |) аит Lokacyi kapitałów. 
Wszelkie kupony і wylosowana papiery wartościowe wypiaca sią bez potrącenia ФРОНТИ | KOSZIÓW. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania, 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkladki na rachunek bieżący, na które „wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek, 
Nadto zaprowadzońo na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 
Gecelnpowwizi depozy towe 
(бате Deposits). 


Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 


зе 


akcyjny Bank hipoteczny 


Ekspozytury : 

w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


sprzedaje 


i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty, 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 


Z powodu zburze- 
nia domu przez c.k 
Władzę dozwolona 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem З halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


lusika skrypta do rach. państwowej. Kupno, 
sprzedaż i zamiana najkorzystniej antykwarnia 

Stanisława Корівта, ul. Batorego 28. 
БЕН ЕВ ZZ 
Z owar tulski na 12 szklanek, ubranie frako- 
we, futro męskie kangurowe do sprzedania. — 

Cl. Gliniańsku 5, parter na prawo. 
OE MC Z пан 


Pojme na pomieszkanie panów kawalerów, 

pokój frontowy z całem utrzymaniem cena U- 
miarkowana Rzeźbiarska 1a), dozorca wskaże. 

WWAN ман 

©: strzeżemie! Kupujcie tylko Primnusy szwedzkie 

najlepsze. Cenniki opłatnie. Weyde i Pietrzyeki 

Lwów, Pasaż Mikolascha. 


| | Guza і antykwarnia Stanisława Kóhlera 
Lwów. Batorego 28, dostareza szybko i tanio 
książki szkolne i praktycznej treści. Skupuje je też 


po rzetelnych cenach. 
jukoteż różne przy* 


Soki, galarety, prawy domizs 
do nabycia 


RYSIAKIEWICZOWA Nowy Sącz. 


Żądać cennika. 


Lwów, al, Hotmańgka 4. | 
Największy magazyn Jubilerski і zegarmistrzuwswi 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaje stare бузіто, złoto | kamieniu. 


Zlecenia załatwiać można pocztą | przez kore- 
spondencyę. 


Stampilie kauczukowe 
i metalowe 


dla c. k. sądów, starostw, urzę- 
dów podatkowych i t. p., nume- 
гасогу wraz z datownikami do 
prezentowania aktów, marki pie- 
czątkowane, obcęgi do plomb, 
wykonuje najtaniej 


MAKS GLASERMAN, rytownik, 


Liwów, ul. Sykstuska 17, 
=" odznaczony medalem rządowym, === 
Cenniki bezpłatnie. 


BBE 


Jedyne 
najtańsze 
źródło dla 
P. Kolarzy! 


AW 


Ą 


Rowery najlepszej światowej marki „Premier“ oryg. 
angielskie znacznie ulepszone z rurami gładkiemi 
nie kręconemi, elegancko wykończone, oraz rowery 
„Brytania“ po kor. 120 i wszelkie przybory ро ce- 
nach fabrycznych jako to: węże po kor. 8'—, E 
4:50, oryg. francuskie kor. 8:—, płaszcze po kor. 5'—- 

з = 10:— i 12% — poleca najbardziej su- 
mienna e Fóbus Rosenmann, skład ma- 
szyn do szycia, rowerów i gramofonów Lwów, 
Karola Ludwika 27. Illustr. cenniki franco. 

Filia w Borysławiu u Lamensdorfa. 


Skutki posuchy wiosennej 


łagodzi wybornie a przytem użyżnia zasiewy jako na- 
wóz pogłówny saletra chilijska zawierająca 15—169/, 
azotu. Sprzedajemy ją po cenach oryginalnych, jak nie- 


mniej inne nawozy sztuczne własnej fxbrykacyi. 


PIERWSZE GALIGYJSKIE TOWARZYSTWO АКО, 
DLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


Lwów, Kościuszki 18, parter. 


Firma Ch. STAUBER. 


GN KA Wysprzedać 


Poleca się nowo otworzony pierwszy hygieniczny 

SKŁAD WĘDLIN н 
własnego wyrobu $ 

Michała Wojciechowskiego we Lwowie. 


Główny skład: ul. Adama Asnyka 2. Filia: ul. Krakowska 1. Fabryka: 
Wysyłki na prowineyę uskutecznia się odwrotnie. 
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ubiorów męskich i dziecinnych 


Tiringa następca Jakób Geller 


po zdumiewająco niskich cenach 
Lwów, ui. Jagiellońska 1. 2. 


tylko krótki czas 


FABRYKA ASFALTU i PAPY DACHOWEJ 
inž. SZELIGIŁYSZKIEWICZA 
U Ui. P PANIEŃSKA. 21. f 
ГРАРА 


| wiii anbal | 


j Ed 
й ZAWILGOCONYOR ŚCIAK, || 
„| ВОШІ (АСВ DRZEWNY E, 


MOLA DES при 
BI. DACHU GW A 0; EWA. е 


у А 
(Dü FURDAMENTGR. | 
б 


Przeprowadzki 
miejscowe. 


Śnedycya, oclenie і do- 
wóz wszelkich przesyłek 
kciejowych, 


Opakowanie mebli, 


Nr. telefonu 254. 


spedycyjny I 1 komisowy, 


Przedsiębiorstwo 
przewożenia | trans- 
portu mebli 


zaklal I ni 
йш radna лай, | Aires dla telegranów: GAROLINEK, Lwów. | 
расо 


ca = 


Spółka z ogran. poręką, 


LWÓW, nl. Козсудодк 22. 


MEP. 


хиуа CWE A 2 


Na Sezon bieżący | 


zaopatrzyłem mój skład 


przy ulicy Kopernika 2 we Lwowie od r. 1863 istniejący 


w wyroby wszelkiego rodzaju z zakresu 
siodiarstwa — rymarstwa — kufernictwa 


a mianowicie: 
ZAPRZĘGI — SIODŁA - KUFRY — TORBY DO PODRÓŻY — PORT- 
x FELE - PORTMONETKI — TOREBKI DAMSKIE - TEKI — KASETY 
SZELKI — SZLEJKI - HALSZTUKI — KAGAŃCE — STYKI - HA- 
——->-—=—. z RAPY — BATOGI — SMYCZE — CZAPRAKI — —— 


Wszystko tylko wyrobu pracowni własnej — przeto bez Konkurencji! КА 


po cemach możliwie uajprzysicpniejszych. 
rw Fa. Wwalichiewicz. - 
ZARA. RERU FEIEREN 


mrn e Mi 


К Poszukuje Solina 
starych MEBLI mahoniowych | Х 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, раза? 
ASA, 9, on 


5 ЕЕС 5 


5. ВІЮ В. Li; 


Lwów. 
ul. Sykstuska 1. 18, 


pierwszorzędny magazyn i NI: 


- "UBRAN MĘSKICH 


założony w r. 1870 


dostarcza w ABONAMENCIE na sposób 

angielski UBRANIA w najwytworniej- | — 

szym Smaku dla Panów, mundurki 

studenckie i uniformy dla P. T. Panów 
Urzędników. 


«ўезда ні { 


EEEN 


PAPARA RA NAKRAR IRAK AZANIA 
| wę Z мік ж перо 


iPostawca dla с. K. Foray 


xa Wyłaczny dostawcą wyrobów skórzany. л 
dla c. k. Dyrekcyi Poczt! 


PE ELETE a 
Parowa | Fabryka pano s stolarskich 


i parkietów 


BRACI WGZELAK > 


we LWOWIE 


ul. Łyczakowska I. 27, 


wykonuje б 
okna, drzwi, bramy z 
її. p. roboty budo- | 
wlane, utrzymuje па 
składzie wielki zapas deszczułek posadzkowych i par- 
kietów z dobrze wysuszonego materyału, jakoteż 
opaski (okładzinki), listwy do podług, rozmaite profile 
dla Pp. stolarzy, cieśli і t. с. 
 |Fabryka przyjmuje do tarcia i strugania deski na 
podłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie. 


Na żądanie wysyła na prowincyę swego 
przykrawacza z kolekcyą wzorów. 


Do każdego ubrania dołączony jest 
czek na dwukrotne bezpłatne odpra- 
sowanie tegoż. 


ul. Torosiewiecza 1. W 


ў 


— Odsprzedającym ceny hurtowne. 


LUBIEŃ koło. w 


najsilniejsze wody siarczane w Europie, 
Kapiele elektryczne i kapiele w świetle elektr усо, 
Sezon od LO maja. 


МУ Lubieniu leczy się ze znakomitym skutkiem: reumatyzm we wszelkich odmianach i nawet 
najwięcej zastarzale fonuy, gieht, ischias, wszelkie neural sie i porażenia, wszelkie wysieki i 
zgrubienia po ziamaniach i Zw tehnicciach, jakoteż pozostałych po zapaleniach stawów lub okn- 
stnej, a zwlaszcza nu tle gruźliczen; wszelkie ehoroby skórne, szezesólnie dus uezyce, choroby 
Корови i zatrucia rtęciowe. — W Łubienin wydaje sie kąpiele: Niarczane, Siarczane z CO 
borowinowe, kapiele GO a la Nauheim, jako nowość Kąpiele elektryczne i kąpiele 
w świetle elektrycznem. Mieszkania пи sposó zagraniczny и pościelą. 
у obsługą, i światlem elektrycznem już om kor. 140 dziennie. Kąpiele ро kor. 1:40, 


180 i Ż'—, dla biednych ро ВО hal. — Łazienki centralne ogrzane, pokoje zanpatrzone 

piecami, mieszkania i park elektrycznie oświetlono. — Stacyn kolejowa, urząd pocztowy i tele- 

graliezny, uiędzymiastowy telefon, apteka w miejscu, — Dwóch lekarzy: Zakładowy lekarz 
dr. lenacy М: wanek i wolnopraktykująey dr. Roman Klęsk. 


Wszelkieli objaśnień udziela odwrotna pocztą 


zarząd Oy SĘ 


OAIR T m m MPI lam TMT ото ол руду зак СКАЗ ЗВ LTU E T 


otworzyła FILIE przy pl. Maryackim 1. 7 (w Е 
WP. р. Stroynowskiego) јако SPECYALNY SKŁAD NOWOŚCI ? 


7 drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem 1 Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


